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NOTA RZĄDU RADZIECKIEGO. 
/ do rz._du iugoslowiańskiego 

MOSKWA {PAP) - J>nia 20 sie-rpnia nąd jugosł-01Wiański l ma mowy o „gr,anicach Au- Austrii między sąsiednie pań­
stwa. 

Germania Zachodnia znów przechodzi Rr:n.„ (po raz który?) 
(„Franct: Nonn•llc") 

skierow.ał do rządu l'adzieckiego notę, zawierającą odpowiedź na strii", ani o „gwarancji granic Au 
notę nądu radzieckiego z dnia 11 sierpnia w sprawie stanowis- stri i z 1938 r .", ani o „stałości gra 
ka Związku R&dzieckiego odnoś nie roszczeń jugosłowiańskich do I n ic Austrii", ani o tym. że ,,gra­
Austrij, w związku z omawianiem projektu paktu austriackiego. j nice Austrii pozostaną bez zmia-

W nocie z dnia 29 sierpnia rząd radziecki zakomunikował ny". Wszystko to wymyślił i zeł-
rządowi Jugosławii swą odpowiedź nasfQpującej treści: gał rr.ąd jugosłowia11.ski. 

List Stalina wywołany został 
Rząd radzieeki otrzymał notę lecz po to, by zerwać zeń maskę dwiema okoJ:cznościami, które 

rządu jugosłowiańskiego z dnia i pomóc narodom Jugosławii do groziły Austr:i r ozb :orem i utratą 
20 sierpnia. Nawa nota roi się od rozpoznan!a prawdziwego oblicza 

Rząd radziecki równie stanow­
czo wypowiedział się przeciwko 
temu, oświadczają~ że rozbiór 
Austrii stanowi. posunięcie reak­
c;rjnc, sprzeczne z zasadami demo 
kratyzmu, że Austria winna pozo­
stać państwem niepoclzieln;i,'m. 

(dalszy. ciąg na str. 3-ej). 

* • 
PARYŻ, (PAP). - Komisja ekspcr· 

tów U:'iESCO, złożona z delrirntów Pol 
ski, Czecho!łowacji. Stanów Zjednoczo­
nych, Tlolnndii i Belgii opracowala ra­
port, w k tórym wyraża żywe zaniepoko· 
jenie wo1-Jc odradzania się nacjonaliz· 
mu niemied;iego i duchu odwetu, któ· 
r emu s1>rzyjala kampania wyborcza. 

Oamwiając ten raport dzien nik „L'Hu 
manitc" uważa za ohjaw wysoce . pozy· 
1~-wny fakt, iż zachodni clelrgaci 
Ui\ESCO z del egatem Stanów Zjedno· 
czonych na czele lleznwuują przez ten 
raport swoje ,;Jasne rządy, które stale 
popirraj_ą w Ni cmczecl1 zachodnich par· 
tie Ekrajnie 11acjo11alistyczne. 

nowych plotek i oszczerstw, obli obecnego rządu jugosłowiańskie niepodległości . Z jednej strony, 
czonych na ta, by zamaskować go - rząd radziecki uważa za w niektórych kołach ang:elskich 
dwu1'.cową politykę rządu jugo- lrnnieczne uczynić poniższe uwa- dojrzewał pl:m zjednoczenia Au­
s(awiat'iskiego i oszukać narody gi: strii, Węgier i części Niem'.ec pa­
Jugosławii. Rząd jugosłowiański, 1 Rząd jugosłowiański utrzy- łudniowych w monarchię naddu-

Zaciska • 
się 

• , • I 

p1ersc1en wokół Kantonu 
zdemaskowany niezbitymi fakta- muje. że StaJ:n w swym li ś- najską. Nowe· wspólne 

•• m :, przytoczonymi w nacie rzą- c'e do Kanclerza Aust r ii Renne- Rząd radziecki wypowiedział 
du radzieckiego, z dnia 11 sierp ra „gwarantował granice austria siq ~tano~vc~o prz?ciwk? temu. pła 
nia, jako zdrajca interesów Sło ckie z 1938 r oku" (nota jugosło- • now; •.. os;7iacłcz~Jąc, ze .;:r?z• ~o 
weńców w Karyntii i praw nara wiańska z 3 s ierpnia), że Stalin Aus:r~1 m~atą mepodl~gło~c1, ze 
dowych Jugosławii, usiłuje z.a- udz:~m „przvrzeczenia. że grani A_us,rta wmna pozostac panstwcm 

natarcie 
partyzantów arm11 wyzwoleńczej 

trzeć ślady swej zdrady i unik- ce . aus~,riackie pozostaną bez mepoclleg~y~. _ , 
nąć odpowiedzialności, uciekając zmiany , że Stalin „przyrzekł u- z. dru? eJ strony, w m ekto:ych 
się do zwykłych dlań kłam}iwych dzielić wsz~lkiej pomocy w za- nac.J?n~11s~ycznych ~rn~ach. p~nstw 
i oszczerozych chwytów. chowaniu bez zmian granicy au- słow,a~~k1ch, w te.i llczb1e i :Iu-

LONDYN (PAP). Jak donosi z 
Hong Kongu agencja Reutera, 
potężne siły chińskiej Armii Lu­
dowej, posuwające się naprzód 
poprzez góry Chin południowych 
szerokim półkolem, znajdują się 
w odległości mniej niż 130 km od 

Kantonu, napotykając jedynie ni­
kły opór. 

Na froncie długości 300 km 
przebiegającym na pólnac od K an 
tonu do portu Swatou walczy za­
.ledwie 40 tysięcy żołnierzy kuo­
mintangowskich. Tyły arm ii Kuo Nie po to. by przekonać rząd st~ i acko - jugosłowiańskiej". że gosławu, w ysuwano plan podziału 

jugo~owiański ~Mry oddawna w o bec tego rząd rad~ecki nie ~~-~~~~-~~-~~~~~~~~~~-~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

już nie posiada przekona11. i po mógł popierać żądan!a Jugosła- 6 letni· plan 1·n e t . m Łodzi· stępuje jedynie W myśl dyrektyw \V li V:. sprawi~ korektury granic : - I w s ycy1ny • 
swych mo.codaw ców zachodnich. Austr11 w sensie przekazan ia Ka-

ryn tii sło\rez'15ki ej Republice Ju- h I ł d MRN 
Zaciekłe walki w Grecji 
przvnoszą dalsze sukcesy 

woisknm demokrntycznym 

~osłowiańskiej. uc wa ony zosta wczora1· na posie zeniu 
PRZYTOCZMY WIĘC LIST 

~i~~1x~E~~~~N~\~!i! ~~5 17 miliardów zł. · przeznaczono na rozbudowę 
n.: urządzeń komunalnych· miasta 

'.BUKARESZT (PAP). - Rozgłośnia 
'Volnej Grf!cji donosi, że w rejonie 
Grammos trwają w dalszym ciągu za 

„Do Jego Ekscelencji Kanclerza 
Austrii Pana K. Rennera. 
Dziękuje Wam, w ielce szanow­

ny Towarzyszu, za ''Vasze pismo z 
, dnia IS kwietnia 

1'\'e wschodniej częsci pasma Gram . . . • . , . 
dekłe walki. 

rnos wojska rlemokratyczne po odpar Mozecte ~1e wątp1c:, ze. Wasza 
du crtaków nieprzyjaciela w Klall 

1 

troska o ntepodleg1os1', integral­
przeszły do kontrnatarcia i wyparły ność i pom:rślność Austrii jest 
oddr.iały faszystowskie z ich stano- również moją troską. 

wlsk. I Jestem gotów, w miarę mych 

Wczorajsze posiedzenie Miejskie~ 
Rody Narodowej w Łodzi trwało do 
późnych godzin nocnych: omawio­
ny bowiem i szczegó!owo dy;skutowa 
ny był plan sześcioletni Zarządu 
Miejskiego ni. Łodzi oraz plan inwe­
stycyjny no rok przyszły. 

nowacji. Przewidziano jest również zakresie doprowadzono bedzie do 
budowa szeregu nowych obiektów, Łodzi woda z Pilicy, która pozwoli 
rozbudowa instytucji uslugowych, •10 korzystać naszemu miastu ze 156 tys. 
ukowych i kulturalno - oświatowych. metrów sześciennych wody na dobę. 

We wsżystkich ;·1wesiyC:ach wzię- Niezależn;e o(l tej wie.kiej .inwesry 
ty jest .pod uwagę rozwój mias1a -- c\i trwać bę.:q w ro1w przyszłym pro 
przyrost ludności i wzrost zatrudnie· ce, emierzo'qce do podniesienia 'lo-
1ia. ści zużywanej przez Łódź wody z 18 

m intangu są nękane przez liczne 
oddziały partyzanckie. 
Według doniesień ze źródel 

chińskich, 3 tysiące partyzantów 
zajęło miasto Lungmen, w odległo 
ści 100 km na północny wschód 
od Kantonu. 

Inne oddziały partyzanck ie są 
czynne w r ej onie Wiczou w odle­
głości 1 OO km na wsch ód od K an 
tonu i 60.km od granicy obszaru 
Hong Kongu. 

Wojska ludowe nacierają rów­
nież p oprzez granicę prowincji 
K wantung, b y skonsolidować zdo 
byte już tam pozycje, jak rów­
nież dążą do przecięcia linii kole­
jow ej, łączącej Kanton z wojska­
mi K uomint angu w południowej 
części prowincji Hunan. 

Z K antonu i innych miast, leżą 
ćych na szlaku ofensywy chiń­
skiej armii wyzwoleńczej , napły­
waj ą uchodźcy, rekrutujący się z 
kół związanych ściśle z reżimem 
kuomintangowskim. 
Koła cudzoz:emskie przewidują 

rychłą e'wakuację Kantonu. W zachodniej cz~ści pasma Gram- sił i możliwości udzielić Wam 
mos nie_Pn:yjaciel wzm~gl sw~ ataki wszelkiej pomocy, jaka może by: 
w re}ome Kamentk I P1rso!anms. Ata konieczna dla Austrii. 
ki te zo$łały odparte, przy czym woj p , _, • d 
ska ateńskie poniosły cł~żkie straty. i:ze~raszam za spozmoną o -

W imieniu Komisii Pionowania przy 
MRN 1ow. Żebrowski -sekretarz K. Ł. 
PZPR podoi radnym szczegóły plonu 
6·1e:n;ego który już w tej chwili, mi­
mo, że nie obejmuje jeszcze colo· 
kształtu potrzeb naszego miasta, za­
myka się sumą 17 miliardów 832 mil. 
34 tys. zł. „Główny kierunek inwd· 
stycp __: mówił tow. Ż"ebrowski zm,e 

Po raz pierwszy od chwili istnie- tys. me'rów szełcignnych na dobę do 
nio MRN pr7edstcwione zostcty rad- 27 1ys. Dlug'ość sieci wodociągow~j 
nym przez tow. Zebrowskiego zaga- w mieście wzrośnie z 89,2 km do 189 
dnienia urbanistyczne nos:::ego mia- km. Równolegle prowadzone będą 
sta - zagadnienia planowania prze prace w dziedzinie kanalizacji. Wa I ka 
strzennego. . • Na komunikację plan 6-letni przewl 

Rozluźnione więc zostaną finie ko- duje .inwestvcje w wysokości 2,5 mi­
lejowe dokoła Łodzi, przebite będą '.iarda ~/. Ro~szerzc:_na będzie · sieć 
nowe arterie przelotowe, równole9 /.:: 1,ramwaiowa 1 au.ob~s?wa., oraz 
do ul. Piotrkowskiej, któ;e odciąi:ą wprowodzo~e . . zostaną linie trolleybu 

o pokój 
''\' reionie Smolikas woislta demo· powiedz. 

f<ralyciue atakowałv stanowiska fa­
sirstowski.e w Mindeni. Jak widać. w U cie 

Stalin". rza do unowocześnienia zakładów i 
St alina nie 'jich urządzeń, do rozbudowy ich i re 

ruch na tej głównej osi nasze~o mia sowe dlug<?s~1 ~ kn;. _ . 

i braterstwo narodów­
cele, które wyt~~ęła 
ludzkości Konferencja 
Pokojowa w Moskwie Z • t • d • I • sta; pojęcie śródmieścia zostanie roz Na parki 1 z1elenc~ w ~h1elnic~ch 

WYCI_.~ WO Oi•Pza ra Zlec. ~lego szerzone i o~jęte będzie ulicami!-?· ~obotniczych ~Ian 6-c1oletn1 przew1du 
"-' ~ romskiego, Kilińskiego, Placem Niepo 1e s~mę 140 mil. zł. Przebudo.wane z o Poniże j zamie~z:z~my fragmenty 

P--zyn1·o~lo ~zecho~ło-.A!aci··· wolno~c' dleglości i Placem Wolności . Glów- stanie ZO~, oraz powstanie nowy ciekawych przemowicn, wygłoszo· 
.a.- ~ ~ ~ n ~ ny ośrodek fabryczny powstanie na park na os1e~I~ na Ba!u~a~h. , nych na Wszechzwiązkowej Konfereri 

;( Chojnach, Ba/uty zaś będą dzielnicą Na.d czystosc19 w m1~sc1e czuwac cji Zwolenników Pokolu w Moskwi~. 

,,_ stwierdził Prez"dent t;SR tow. Klement Gottwald raczej o charakterze mieszkalnym. będzie ZOM, ktory powiększy znacz JAKUB KOLAS 
el Wszystkie inwestycje przewidziane nie swój ' t~b.o~ mechaniczny. _ . POETA B IAŁORUSKI : 

na wielkie.J· manifestacii Z okazt"i 5-eJ· rocznicy planem 6·cioletnim środkami Zorza- z powaznie;~zy.ch . sum wym1en10· Minę/a już kilko lat od zwycięskie· 
du Miejsk;ego pokryte będa w 45 nych. '!' zestaw1en1u inwestycy1nym - go zokor1czenio wojny i obecnie na· 

wybuchu narodowego powstania w Słowacji procentach, resztę zaś stanowia do- 2 mblidrdy .z:. pr:r:e~noc:o~e zost~iy ród nasz ;:ioświęco się pracy pokv· 
zydent Gotfwa!d, który oświadczył m. ciele - Stalina. tacie poszczególnych Ministerstw. na u ~k!11c ~o m:/szM~n.1r:re 0 1owej, odbtidowując zniszczenla i 
in. : „Czcząc piątą ro::znicę slowac- Dobrze rozumiemy - mówił dolej Jest to dowodem ogromnej wagi, ja pracowni .0~ 5 erl~ d 'il5 iego: ::i· zwiększają:: potę~ę ajc:zyzny. 
<iego pows:onio narodowego coly Prezydent Gottwald - że bez Zwią:i:- ką przywiązuje Rząd nasz do zaga- ;az pro"."rk ' . m'.i'0 ! .0 z,·, t'? osw~a Pracujemy w imię zwycięstwa poko· 
nasz na ród demonstruje przed świo· ku Radzieckiego, który złamał gr?biet. dnienia usunięcia zani~dboń w na- ę'k)·owię szenie 1 osci szKo 1 prze - [u,, Yf imię P;i.sthępu1 di , brot,er~kiej pWrz1

1
• 

tern s n·ew szo ·a t 'd N' . h"tl k' h . kt ' k szym mieście sz o' 1azni wszyst1:ic u ow sw1ato. o . 
wq 1 zru ną WI rę w e 1 e- iemiec 1 erows ic 1 ory 0 ozy- N . . k · 665 mil. zł. przewidzianych jest nQ czymy o szczęście i wolność ludzko· 

ofy, za klóre 5 lat temu naród sio- wal naszej ludowo-wyzwoleńczej wJI- 01w1ę ~za sum? przezn~czono za b.udowę 4 domów kultury _ na jści. 
wacki p rzy pomocy Związku Radziec- ce całą konieczną pomoc, nie było by stal.a n~ mwestyq~. wodoqqgowo-~o Chojnach, Polesiu, Mani i 2 na Bału- GERHARD EISLER 
kiego powstał z bronią w ręku da słowackiego narodowego powstania. nahza~y1ne : !·~ miliarda z!. !Do su- tach oraz na budowę Teatru Naro- 1 PRZEWODi'HCZĄCY DELEGACJI 
walki przeciwko ciemiężcom fmzv· Bez zwycięstwo oręża radzieckiego my te1. dodoc 1aszcze ~o l e.zy 600 mi!. dowego. . NJE,\\IECKIEJ: 
stowskirn i ich sługusom. nad hitlerowskimi Niemcami nie uzy~- zł. , ktore Zakład ?sr~dh Ra'bof'i r- w obszernej dyskusji radni .-przed Gdyby nie bvlo irnp8 riolistów i po·".! 

Naród stowacki a wraz z nim cafy kalibyśmy nasze1 wolności i nie mi'?- czych przezno-za o !J k h f k ' 
naród nosze1· Repub. fiki demonstru1·e libyśmy rządu ludowego w naszym d . . - '-d . r wn1ez na ro~ 'J · stawiciele wszyst ie ro cji wypa- żegcczy W.)i.::;nnych, to wszys:kie po-

o.lfn{ę. sieci wa oc ;ągowo · k.anol1za· ~iado l i. się na . temat. pl~:rnu 6·ciolet- wojenne problemy N iemiec byłyby 
pr:r:ede wszystkim swą wierność, mi· kroju. Bez tego zwycięstwa nie było cyi e1 w ,nowopow~tołych os1e?loc~l : n;ego 1 plonu inwesfycyinego na rok już dawno rozstrzyriniq•e w myśl po· 
łoić i wdzięczność dla naszego wiei· by gwarancji dla ist11ienia noszeg~ Sprawo oostor~zon10 c dpow1edn101 przyszły, który obecnie objęty ie>t rozumienia pocżdam>kisgo. . 
kiego sojusznikc, obrońcy naszej wol- paft·stwa i noród słowacki nie byłb/ wo~y dla Łodzi . p~traktow9.,no zosto- sumą przeszło 2,3 miliarda zl. My, n>. i ł u•, a.cy pokói Niemcy pono-
ności - Związku Radzieckiego i jego równouprawnionym w naszym pan la 1ako zagcdn e k I W · 
Wodza, naszego no'1łepszego przyf·'J- stwie. . , . k ',.nie „ alp .a ne. Rodni zgłosili szereg wnioskóv1 do simy w wo:ce o pokój w'e:ką odp·J· 

ciągu o resJ reo rzacp Panu w ty n tyczących ~posobów realizacji planu. wicdzic'ność przed narodami ccłego 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- Między innymi ~w. Dudziński mów~ §wiato. Mamy ·1eszcze wiele do zro· 

PRAGA (PAP}. - W S/oyvacji, oroz Zb d • • • • .. ł h ł 6 I k · ' · · " · b 
R bi I ro n1a 1m per1a ii 5 vcznvc gangs er w ? On:ecznOSCI ZWlę~szenia. SUm, 0. Dienie do Ch'Vill, gdy .bę:!z:arny rn<.'· 

W cclej epu ice Czechosłowoci(ie1 u 6 6 1ętych planem poprzez udziel czyn:11 gli p'Ov1:<>.d::'cć: ,,M.)żecie zoufcć 
zakończyły się uroczystości związa· IRQ • ł d • 1 

• I k • ka spolecznego w akcjach inwesty- NiE'mcom i narodowi n'ernieck'emu". 
ne z obchodem 5-ei 'Ocznicy wybu- ,„ryw1oz a z1ec1 po s Ie cyjnych. . . Chcem'y ktc.c::yć w pierw~zym SZ-.?-
chu narodow3go powstania słov1ac- .„ Plan inwestycyjny Zarządu Miejskie- reg u z not odo mi Związku Rodziec· 
kiego. 29 bm. W Zwolin;e odbylo się • l • d K go na okres lat 6·ciu ::ostanie wraz krego, oraz masami ludowvrni Fron-
olbrzymia rr.onifestacja, w której na fllewo IllCZą pracp Q anady z wnioskjem rodnych przesłany do cji, A~glii, Wio.:h i innych krajów .,., 
wzięl i udział przedstawiciele noro- "' ' Rody Panstwa do Warszawy w cel1J walce o pokó:,, w walce przeciwko 
dów slowock·eoo i czeskiego, prz','b·' · d · ( ) 

-
1 

' Rząd RP po • „„, łk" k k" i • · • d . zatw1er zen1a. m. z. podżegacom wojennym. 
li ze wszystkich stron 1<roju. . czynt ~sze Je ' ro 1 W Ce U przywrocenta .ro Zinom --------

m~~ 'G'~~~~~~c;;z~~~~~~~~~~;'~~:. i krajowi uprowadz.onych dz!eci 650-osobowa dele0acia niłodzif ŻV polsk{ej 
chosłowockiogo Zgromadzenia Nara- Warsmwa (PAP). W dniu 29 bm. \ legającej na wywożeniu tan:ej siły jurysdykcją. 6 1 ł 
dowego John, premier Zapotocky, ge. opuścił port w Bremie (enklawa St. roboczej do obcych krajów. Rząd kanadyjski przez udzielen:e powro' C 'ła z Fest walu w Bnd"lnoszc1'e 
nerolny sekretarz KC Kornunistycznsj Zjednoczonych w stref:e brytyj5kiej Obok władz włosk:ch i brytyj- w:zy wjazdowej ponownie podk!·e- i. I ~ . U OtJll& 
Partii Czechoslowocji S!ansky, wic-3- w N'.emczech) uda~ąc się do Kanady skich. które, wiedząc o przeznacze- ślił swą chęć eksploatowania taniej Owacyjne powitanie n a d worcu warszawski m 
premier i przewodniczący Stowe. . "e j statek „Heinzellmann'', mający na n:u transportu młodzieży polskie}, polskiej siły roboczej, która dow".lźo 
Partii Komu'listycznej _ Siroky, człon- pokładtle.123 dzleci polskich. udzieliły \Viz tranz.vtowych, powa- na jest na jego terytorium przez .WARSZAWA (PAP). W godzinach I Kierownik delegacji pol~kiej no Fe 
\:owie rządu, wybiini działacze poli- Odpow1edzia.lność za to niesłycha żna odpowiedz:alność za los dzieci IRO. w1ec.zornych dn!o 30 . bm: przyb~ł do : ti.wol,_ pose1. w;ad'fsłow M'C?ledi po-
tyczni i spc!eczni, liczni !'.JOŚcie zagra ne uprowadunie obywateli poi - oderwanvch od ro<lz:n obciaża wła- Podobnie jak i w głośnym wypad Wa1 szawy pociąg speq,?lny, w;~z'.ł· ~N1e?zmł n~. m.: „N1c~cpomn:onc prze 

. . 1. b' b Z'Rn skkh sv_ada przede wszystkim na dze Stanów Zjednoczonych. · ku dziewcząt polsk:ch, nieludzko cy ó~:osobową ~elegaqę mto.d:t:ezv zyc1a Festiwalu, wzrusi:ai,ące dowo-
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lłleksander Zawadzhi 
Sekretarz. KC PZPR 

AND J ŻDANOW 
Minął rok 

od śmierci Wielkiego Rewolucjoni­
sty, pa.trioty i żołnierza - Towany­
S'Z& Andrzeja Żda.nowa. 

Dziś, po roku, post:U Jero ury­
t'lowała się w nuze,j pamięci jeszcze 
wyraźniej, a bn.k jego osoby w czo 
lowym zu.tępie naszyeh bojowych 
s7.eregów walki o pokqJ, postęp i so­
cjall'Zm odczuwamy dziś Jeszcze dot 
kllwiej. 

Urodzony Rewolucjonista, Andrzej 
Żda.now w młod'iieńczych latach 
wt1ttąpił do Pał'tii Bols1..ewickiej i 
przeszedł w meJ WS?;ystkie st1>pnie 
organizacyjne. Cale Jego życie - to 
wa łka I wierność nieśmiertelnej na 
ure Marksa - Engelsa., Lenina -
Stalina, wierna służba sptawie kla­
sy robotinicrej i ojczyźnie radziec­
kiej, płomienna obrona ideowych po 
ozycjl komunh;m11. 

Zahartowany w walka.eh kon:spira 
eyjnych z caratem i siłami konlrre­
wolu('ji. czujny, bezkompromisowy i 
na.wskroś partyjny w zagadnieniach 
ideologicmycb i organizacyjnych, 
romimieją.cy do gł~bl historyczną 
treść stalinowskiej linii generalne,j 
Partii w pneło.rnowyeh chwilach 
walk z trockistowsko bucharinow 

Na marginesie 

Jeszcze 
· jeden ... 

Wo1skowy Sąd Rejonowy w 
Rzeszowie skaml w tych dnio::~ 
no 8 lot wiezienia zokonni!ca z 
klasz'o'u Karmelitów w L:pino:ti 
(pow. D~bicaL ks. Jano Rom::i­
nowskiego, za udzielanie pomo­
cy n:elegalnej ban~ie WiN, 
'<'.•spóldzic..łanie z nią i udziel::i· 
n'e iej cz!onkom celi klasztornej 

no tajne zebrania. 
Tenże ks. Romanowski ma, jak 

się okazuje, inne jeszcze brzy::!· 
kie sprawki na sumieniu, za któ· 
re będzie odpowiada! przed Sq· 
dem Okręgowym w Tarnowie. 
Jako administrator majątku klmz­
tornego, nadużywając tego sto· 
nowisko, ks. Romanowski zmu­
sza! do nierządu jedną z pr::i· 
cownic kkisz1arnych. Gdy zaszra 
w cią~~' rozpustny mnich dera· 
dz1I jej spędzenie płodu, a gdy 
odmówiła, pozbawi/ ją wszelkiej 
pomocy. Ostatecznie, nieszcz~>­
no po'lvilo dzie::ko w chlewie 
klasztornym w mroźną noc zimo­
wą. Trudno się dziwić, że w tych 
warunkc:ch dziecko zmor/o. 

Ksiądz Romanowski postt::p.:i· 
wal w c.krutny również sposób 
z prccownikami klasztornymi. 
Nad pracującymi w mo1ątku 
klasz1o';iym robotnikami znęcai 
s'ę i o:I ich z zopam:Ejtonie'm, rn 
co ró·Nnież odpowie przed Są· 
dem. 

(W pierwszą rocznicę śmierci) 
s.kimi agentura.mi imperialistycznych 
interwentów, nicT..achwiany budow­
nkzy socja.lizmu w ZSRR i krz<"wi­
ciel pa.triotyzmu radzieckiego - To 
warzysz Żda.now stał się jednym z 
czołowych c:donków stalinowskiego 
tnonu Parlii Bols-lewickiej, jednym 
z najbliższyeh WS'Jlółpraco·wników 
wielkiego Stalina. 

Wielki patriota i żołnierz 
Andrzej Zdattow ujawnił w całef 
pełni swój wspaniały talent bolsze­
wickiego organizatora i przywódc~· 
politycznego w okresie bohaterskie.i 
obrony Leningradu i realizacji sta­
linows·kiie-go planu roo:gromienia 
Niemców pod tym sla.V1mym mia­
stem Rew1>lucji Listopadowej. 
_ W ciągu clluglch miesięcy blokady 
prze'Z wielokroć przeważające siły 
hitlerowskieh najeźdźców, Anclr:zej 
Żdanow, sekretarz leningradzkit.>,j or 
iranizacji pal"ty,jnej i c'lłonek Rady 
Wojennej Frontu , - .laszrzvtnie 
spełnia. powierzony mu prze?; Partię 
i Rzącl obowl~zek. z.agrzewa do wal­
ki żołnierza, mobilizuje- do obrony 
W'>zystkie środki i eałą bezgraniczna. 
miłość ludzi rl)d?:ie<'ldch ku swej so 
cja IistvMJnej i>.iczymle. 

Pod kiet'OWJ,i!'twem Towanys?.a 
Żila.nnwa. zwvC"ir,stwo pcd L.-ninl!'ra­
dem st<>nowiło .irdcn ze ·śmit-rłf'l­
n~·ch d~~ów. zada.nych przf'z z,da-
7."k Rall?:iC'!'ki bestii hitlerowskiej. · 
Wy bitnv teoretv k 

marksizmu-leninizmu 

zubożenia sztuki narodowej, przeciw 
nie, internacjonalban powstaje tam. 
gd:r,ie rozkwita. sztuka narodowa. Za 
pomnieć o tej prawdzie - znaczy 
utra.cić linię kierunkową, ntral'ić 
własne oblicze, stać się kosmopolity 
cznym znajdą". 

Wypow•edzi Towarzysza 
.Żdanowa 

się.gają swym aktualnym znac:r.eniem 
daleko poza ZSRR. Uzbraja.ją one i 
naszą klasę robotniczą i inteligencję 
do walki z przenikaniem, a nawet 
próbami tworzenia istnej nawały -
obcej i wrogiej, knutej dziś otwarcie 
na osi W-W, ideologii i !)roparan­
dy. 
Jakżeż aktualnie brzmią dla nas 

słowa Towarzysza Zdanowa: 
„Trzeba sic; śpieszyć, aby nadro­

bić stracony czas. Zadania. nie cze­
ka.ją. Odniesione w wielkiej wojnie 
narodowej wspania.le zwycięstwo so 
cjallzmu, będące również ihvietnym 
zwycięstwem marksizmu, stanęło ko 
śeią w gardle imperialistom. Wszy­
stlde siły reakcji i obskurantyzmu 
poszły tecaz na służbę walki prze­
ciw marksi7..mowi. Znów wyciągnię­
to na świałto dzienne i przyjeto do 
a.rsenatu filozofii burżuazy jneJ, słu­
żącej demokracji at'<>mowo - dolaro 
wcj, pomiętą zbroję obskurantyr.­
mu i fideizmu: Watykan i rasizm, 
rO'.twydrzon:v nacjonalizm i zmur­
szałą fll<nofię idealist.yczną, sprzc.­
clajną żółtą. prasę i rozkładową s7t11 
kę burżuazyjną. 

i ideolog klasy robotniczej Andrzej Widooznie jednak s.ił nie starcza. 
Żda.now ujawnił swój wszeehstron- Pod sztandary walki „ideologicz-
ny talent wlffótce po wojnie. Jego nej' przeciwko ma.rksimnowi za<'ia­
refcraty z dziedziny filozofii, litera- gają się coraz da.lsze rezerwy". 
tury i sztuki pozwoliły inteligencji Dziś widzimy, jak głęboko słusz­
rad:r.ic<·kicj przezwyci<}Żyć zaistniałe I nie oceniał wielki syn narodu radTit' 
niedociąg-nięda, uroroić się do walki <'ltif'go s~·tnac.ię powo.ienn:-t. jl'sk ja~­
z przenikanh•m Gbcych, idealistycz- no i 'optymisty<'znie wiri7iał wmi<>­
nych syste!nó~v i koncepcji. od~ł?ni- słe siły ~·~·dęskiey,o mari,~i7mn ~.­
ly 11r:ic<l mą 1 całą klas~ robotmezą ra-z strach wszy~tkie~o. <'O w<>tf'<'7'•H' 
nowe drogi rozwoju kultury soda li i podle na ,świecie. 
stycznej w ZSRR. Jako jednego z najwybitnic.j:;7ych 

·w tej pra('y Anclrzej Żdanow uka przywódeów mięclzynarodowego ril.· 
zał nam się, jako wzór przywódcy chu robotniczego 11oznaliśm:v 'l'owa­
robotniczego, który potrafi umiejęt- rzysza Andrzeja Żdanowa na. pierw 
nie lą.czyć codl-ienną praktyczną rlzia szej Informacyjnej Konferencji jr.ie 
łalność budowniczego nowego ust.ro więciu partii komunistyezny<'h i ro 
ju z poważnymi studiami nad teorią botniC"lych w Polsrl". oraz na I :;e;ji 
ll'larksizmu - leninizmu. I Riura Informae:v.inego w R1.1m11nii. 

Prezes Aka.demii N:rnk ZSRR l\la , ·wszystkit' wydarzenia olac~u u-
wiłow pisał o Żclanowie: hirgłcgo w całej pełni potwil"rdziły 
„żclanow rozumiał zadziwiają!'o ja cfaną przez Towarzysz"& Żclanowa a­

sno i wyraźnie ciucha nauki radzie(' naliz('. sytuacji i wypaclk1iw. 'l'Y•~z:v 
1 !dej, zarówno w j('j całokształcie, sit' to zarówno gruntownej ocen~· 

jak l w t>onczególnyd1 dzieclz.in11('h. sytuadi powojenne.i w referaeie n .i 
'Ve wszystkir'h wzinlcj.;zych poclsta Konfrr<>n!'ii Inf1>rmacyjne.i w roku 
\vowych za~adnieni:l.C'h istnty i org-a 1947. jak i or·f'ny odstępstwa Tito i 
niza<'ji nauki uezeni nasi, oraz insty .iego kliki od soej& li'lllnu na ses.ii Biu 
tur.ie naukowe otnymywali od Żda ra Informa<·~·jnego w roku ubie­
nowa wskazówki. rady i uw:i.i:'i. tra cl m. 
fiające zawsze w sedno z:uradnie- \V pierwszym wn1adku Zdanow 
nia". zdPmaskował knujących nową 7.bro 

Szcr<>ko ronvijal Towarzysz Zda dnię przr<'iw Iuclzko~ci lmperialisty­
now niezwykli" aktualną i dla na- c:m~·rh po!l?i-~aez:v wojl"nn:"ch, w 
S7ej neezvwisto~<'i sprawi' literału- druirim - z<lra<hif'('kif' za.miary n-.a 
ry, · Jtl'yt:rki i snm(}ltr~-tvki. patrioty fil tito,·:~kiej. 

zmn i '~~lk~ z ko~m!lpolit~·z!flen~. W obu zaś wvpadkach 
Ote> m!'ktorf' Je1rn wypow1t>dz1: • 
„„.Ni"' ma i ni<' może hyć w epoce Towarzysz ~danow 

walki kia!! litPraturv nie klasowe,f. wystąpił jalrn płomienny obrońra 
nie tPmknr~·,fnP1. łitnatnry rzrko- idei clcmckratyeznt>go pokoju, hra­
mo 1tnolityr:-nf".i". terskil:go wst>C'1lżycia narodów 1 11c-

kapitalistycmych I kolonialnych. 
W tym podziale Tito i ~go pobra 

tymcy stoczyli się ~tatecznie i już 
bez żenady w bioto tdrady i wyslu 
giwania się silniejszym partnerom z 
obOl'ZU imperializmu I nagonki anty 
sowieckiej. -Lecz i w Ju1ostawU -
jak przewidywał nieodżałowany To 
warzysz Żda.now, ,- r05ną siły Pa.r 
tii Komunistycznej, siły przyja7.ni z 
ZSRR I kra.,jami demokraeji Indo­
wej, siły międzynarodowej solidar­
ności pracujących. 

Te siły zwyl'iężą, jak zwyciętają 
w Chinach, jak zwyciężają na całym 
świeC'ie siły pokoju, postępu I 'locja 
Uzmu - nad siłami wojny. u cofa -
nia i zaprzaństwa. 

Odnosi zw-vcięstwa idea 
której przez całe życie wiernie słu­
żył Andrzej Żdanow, dając z siebie 
wzór jakim poW:nien być proletari2 
cki rewoh1ejonlc;ta. wierny s~'n !i\'l't'.i 
1>JCZ3'"-DV, 7.nłnien """awy robotni­
czej. 

Przed bitwą 
w Waszyngtonie 
Walka tJolara z; funtem 
wkracza w ostrą fazę 

Pakt Atl:..ntycki wszedł w życie po 
rotyfikowon.u go przez zwosolizo· 
won~ •ządy par'tstw, które do niego 
orzys1qp1ly. Podpisując pakt, prezy· 
op,nt Truman rozwodził si~ nad „jed· 
nościo mysii i woli" dwunastu ie;;io 
uczestników. Jak jednak „jedność'' 
to przedstawia się w praktyce, widać 
ncijwyrozn1e1 no przykładzie stosu;i­
ków anglo·amerykor'tskich, które wkro 
cz<Jjq w coraz bardziej krytyczny 
,,k,es. 

„Bitwo w Waszyngionie pędz'1e 
c:ężko" - p'sze lond1r'1sk1 kqres9on· 
dent paryskiego „figaro" o rozpo· 
czynojącyc!i się niedługo rozmowa:h 
onglo-amęrykańskich no tematy g·:J· 
spodorcze. Dziennik frqncuski . „Com· 
bat" określa bliżej strdny wotczące: 
„Będzie to bitwo funt - dolar, któ· 
rej wynik jest z góry przesądzony.„' 
„Liberation" podkreślo, że komento· 
rze co .m sranowisko ,obu mocorsrw 
w związ?'u ·z. ~bh'!~rehcjq'c Wos'ż:yng­
to1'5ką 1 ujawriictlt!' zMotlń'~ie rozbież· 
riości zdań, zadające kłom rzekomej 
„solidarności atlantyckiej". Obie stro· 
ny gwałtownie ostrzeliwują nawzo· 
jem swe pozycje przed otokiem fron· 
tolnym, o Angl icy w tol<u tej „zimnej 
wojny" coruz wyroźniei tracą ... przy· 
słowiowq angielską „zimną krew". 
Dziolacz związkowy, znany ze swych 
pro-omeryko11.skich i anty!ewicowyth 
wystąpień, O'Brlen, wyrąził się na 
jednym z wieców w •aki oto mocno 

iewybredny, jokkolwjek dosadny 
sposób: „Wielka Brytania„. nie po· 
zwali s ię doiej kopać przez oposly:h 
i niedouczonych mcg,1atów kapi tel i· 
stycznych Stanów Ziednoczol'lych !" 

Nr ~38 
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Kto :r; łodzian nie zna tego widoku? Pomnik Toclevszo Kościu:;zki xniu:· 
czyli hitlerowcy rychfo po swoim WKroczeniu do Łodzi. 
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Ulicami maszerują ludzie z ło­
patami no ramionach. No Placu 
Wolno~ci - pod pomnikiem Ko· 
ściuszki, kopie się szybko rowy 
przeciwlotnicze. W podwórkach, 
na skwerach - procują dorośli i 
dzieci, ·w pocie czoło buduiąc 
schrony. Przed sklepami długie 
ogonki. Nie mo już mięsa, nie 
mo mqki, nie mo cukru! Speku· 
land zoczynajq swoją złowrogą 
działalność„. 

Po roz drugi rozwiesza się pia· 
koty z ogłoszeniem o mobiliza· 
cii. Policjanci borykoduiq się w 
komisar:c.toch. No rogatkach u· 
stawiono staruszków w juchto· 
wych butach, „uLbrojonych" w , 
ontyczne koral:lfny. Ulice, drogi 
prowadz.qce do miosto - zape!­
nione tłumami powołanych pod 
broń. 

W dalszym ciągu nikt nie wie 
dokąd jechać. Ulicami mcszerujq 
oddziałki ochotników i rezerwi· 
stów. Jedni dostali tylko czopki, 
drudzy tylko spodnie, inni znów 
łopot}'. Mosz.eruja cd koszer ·lo 
koszar. Gdzie są karabiny? 
Gdzie granaty? Nikt nic nie wiei 

Nadchodzi duszny wieczór o· 
stotniego dr:;io przed katastrofą. 
Wrocławsko godzinówko radio­
wo obwieszcza o „napadzie" 
Poloków no Gliwice. SS-mani 

i więźniowie obozów koncentra· 
cyjnych (jak to stwierdził proc·!s 
norymberski), przebrani w .pol­
skie mundury, nadają z gliwic­
kiej rodiostcrcji „wezwanie" w !)ol 
skim i niemieckim języku. Gene· 
rat SS-Waffen RUNDSTEDT daje 
rozkaz ostrzeliwania Bytomia 
(Beuthen) dla upt>zorowonia Ho­
laku" Poloków no Niemcy. 

Po tych ostatnich prowokacjach 
Hitlera - nikt już nie wqtpi, ie 
nadeszła ostatnia godzina, i:e ci, 
którzy rozem z „fiihrerem" doko­
nywali rozbioru Czechosłowacji, 
którzy sprżedawali tamtym Polskę 
od lot dokonali ostatniego 
dzieto hcńby i zdrady. Rozpacz 
ogornętą umysły. Jeszcze nigdy 
naród polski nie czul się tak osa­
motniony i tok bezbronny. Ro· 
zumieli wszyscy, że po odrzuc'!--
niu pomocy radzieckiej - wyda­
no nos ostatecznie no rzeź mo· 
lochowi hitlerowskiej agresji. 

Nikt l"ie mógł spoć tej nocy. 
ludzie czuwali po pcdw6rza.:h 
- w oczekiwaniu nieszczęścia. 
Zaklejano no gwałt paskami po· 
pieru okna, krojono chleb na 
cienkie suchary. Zewsząd decho· 
dziły glosy p!oczu i pożegnania 
z tymi, którzy ruszali w ciemną 
noc, bezbronni wobec nodcho· 
dzącego huraganu śmierci. 

Ze spraw i sprawek ks. Romo· 
no\\·skiego wynika, że był on -
podobn•a jak ks. Gurgacz 1 1ego 
przyjac:ei lok - wyznawcą tej 
osobliwej „teologii moralnej", 
k óra rozwala na zaspokojenie 
v:sze!k:ch „potrzeb" własnych, 
choćby w sposób na1bardziej 
nikczemny i zbrodniczy. Dotyczy · 
to zaró•Nno „potrzeb" natury po· 
lityczn~j (współdziałanie z bon· 
dą), jak i innych - o charakte­
rze czy~io osab:stym !lubieżność 

..Tam. l('cl7ie ni1> ma kn·tyki rodzi sti:pu, ora.z przyjaini i współpracy 
się zastój i stechlhna i nic ma mir.i mi~dzy ZSRR i krajami dl'mokracji 
sca clla dalszego rozwoju" ludowej - przeciw l'i!'mnym siłom 

.. Intemaejonalizm w sztuc!' rod1l wojny i reakcji, przeciw wszelkim 
sie nil' na 1u11n!'il" 11omnie.iszania .i i<'h agenturom i zaprzańcom w sze­

• ei Haniebna -zdrada kliki titows 
regach międzyuaroc11>wej ltlasy ro-

p d F t • 1 botniczej. rze eS ; Wa em Podział świa.ta. na dwa obozy, uia 
„Krasnaja zw:ezda" po5w:ęca I z;,alić na ZSRR odpowiedzialność Inia .Jugosławii w. dodatek roJn;c~o-

swój dzisiejszy przegląd zagadnień za ~we zrzeczenie s:.~ roszcze1i ter5·- ;:uro\,·cowy do imperial'.zmu amery-

i sadvzm w stosunkach z persa· 
nelern. robotniczym). Dłuższy 
okres „rekolekcji" w celi więzien­
nej przekona zapewne ks. Romo· 
nowskiego, że ·to „teologia ma· 
rolna" jest w ogóle fałszywa i 
potworna, o wyznawcom swoim 
przynosi zawsze szkodę i nie· 
szci'ęście. I to bez względu ;io 

. strój, jaki noszą. - 8. D. 
....-.--...--~-~-----.----·----

sztuk rosvisk~ch 
-i radz;eckich 

w Polsce 
WARSZAWA (PAP). - W paź· 

dzierniku rb., miesiącu poświęconym 
specjalnie propagandzie przyjaźni 
polsko-radzieckiej - rozpocznie się 
ogólnokrajowy konkurs na wystawie 
nie sztuk rosyjskich i radzieckich, 
któreg~ celem jest rozpowszechnie­
nie w na~zym społeczeństwie znajo­
mości twórcrnści dramatycznej kl<fSv 
ków rosyjskich i współczesnych pi · 
sarzy 1 ad1.ieckich. 

r,~~n":.:'n'"'=~~, 

i Pr~ad~ B.~ch!ki~go ~ 
~~::;:;!::<.:.::-<,~~~~~ 

Pnt>rażeni 'BuMJ11enł mu~il"li uciekać w głąb clinnidi. Ja~tępnie okręty WO· 

je one wysłały na lł<l ek><µed) cje kam<'. Podpalono " Fzy~t!,ic wioski Wl'az z na­
ir;rnmadzM!yrui w niM z11paoemi tytoniu i perlrnlu. Palmy kokosowe i drze\\ a 
b11ranowe zo!tały !cięte, plnntarjl' taro zniszczone 7.npcłnie, ś11 inie i kury po· 
sahijane. 

l'anfoa dostał nauczkę. .!\irmniej jennak potrz<·lrnwal ty l<miu. J\1łodzież 
tr1Psla siP ze strachu i nikt nie rlwial iśt: 11a 1tn\ki 1H•1·hownicze. Wównas 
Fn~foa r~•kazał dostawić na \\ y hrt.eie i spl'zccłaf 11 erhcm nikom :\tankicgo 
113 u1 a.11• w poHari pół :1krr~ nki tytoniu z dodutkirm noży, siPkier, perkalu 
i I ,1riorków. Za "~z~•tko to knC':.1.. płacił krn:\lly111 potem pr:iry s11cgo nic· 
'lrnlnilr.a na plantacjach. !\lanki b)ł 11irprz~ tomny ze ' trurh11. kiedy go \\riąg·. 
J"l.ięto na 110kład ~~kunt>ra. Robił 11 rnż.-nie barana pro11adzon<':~o na uhój. 
Biali lud7.ie to okrutne i'tot~. .Mu,icli być tacy. >l..nro uprawiali kahntaż 
„.1. lł11;; wvhi-z:eż" Malnit)' i rn1,ijali tło 11SZ)Hl,id1 jej rntok. J\Trn•icli .bic' 
nif'U!ltasl~ni skoro tylko d1Hidt hialyrh było na h7.b.1111rrzc, "ioząc) Ul od 
pif1t1astn do dwudrie~t11 C7.Rrn ) d1 11 io .:larzy i t'zf,tokrnć .do Hc; t"dzie. irC'iu, 
8ie•'cmdziesięciu rel..rutów '\\ dorfatkn za11 ,„<' !(rozilo im nirhezpieczril>t\\ o 
l! hzegu, perspekt~· 11 a ataku. odcifcia od :.zk11nrra a Ilio i 11) 111ordmu111ia d" 
ll"J!i. Be:i: 11łtpie11ia biali h1clzir- musieli h)ć Hra-wi . Poza t)m po•iadali 
tak', f etyue, jak kara hi n), Hrzclająre ~tyhko i 11 idokrotnie, stalo11 e i mie-

wniony z sugestywną wyrazisto.~cią 
przez Towarzysza Żdanowa na K"n 
f<'rencji lnforma<'yjnej, na obo'1.y 
wojny i polrn.iu. dt'mckrae.ii i zmar­
shallizcwancj d~-l,tatury kapitału 
monopol!>wego, socjalistycznego po­
sti:pu i klerykalnego obskurantyz­
mu - poglębil się od śmierci Żdano 
wa. 

aktualnych dwóm kW('Stiom: notom torialny~h do Austrn. _ . ka11~k:ego. 
radzieckim„ wvstosowanym do rz·'- . Obecn:e wycho?zą na Jaw 1 sta- Komentator zazr.iacza, że reakcyj-

. . -. . _ .. " Ją s:ę powszechnie znane cora7. to 
du iugosłowian?kte~o. .01~z. t. zw. nowe fakty. świadczące 0 zdradi.:ec na prasa kap;tal:styczna coraz bdr-
holcndersko - 111donezyJsk1eJ konfe kiej dzialalno§ci belgradzkich de- dz:C',i of\nucie plsze o prawdzlwych 
rencji „okrągłego stołu", otwarc:e zerierów. którzy prze.szli do. obozu s:o.-:mk::ich panujących m'.E?dz:v 
której nastąp :ło w Hadz~ imperializmu. Prasa zagraniczna do kl:lq Tlto i obozem imp<'rial:zmu. 

pub liku ic\C codz'ennle nowe wiado­Komentator ,.Krasnej Zwiezdy" nosi, że przedstaw:ciele M:ędzyna-

Lecz jednocześnie ogromnie wzro 
sly siły obozu poko.iu, demokracji i 
post{'.pu, podniosła się świadomość 
mili en owych mas pracujących, 
wzrósł dalej na siłach ZSRR-opo­
ra. i nadzieja ludów, wuosły siły 
krajów demokraeji ludowej, wzma­
gają się walki klasnwe w krajach 

mośc:. !\wiadczące o calkow:tej za-stwierdza, że nota radziecka z 11 rodm.vego Banku Przebudowy i Roz Jnz' no'c' d . l - · . 
• . ' i rzą u JU~os O\\'Jan~.cego sierpnia, w sprawie Karyntii Sło- woju badają obecnie stan gospodar od imperialistów Jond~'ńsk:ch i wa­

weńskieJ·, zdemaskowała oszukańcze czy Jugosławii. Bank ten będzie 
machinacje t:towców, n ikczemnych sprawować kontrolę nad użytko\va- szy,1gt ot't <i;: ich. 

szalb'.erzy i dwulicowców, którzy za niem kredytów, udzielonych przez 
warli tajne porozumienie z impC'ria bankierów amerykańskich władcom 
listami, zaprzedając interesy naro- jugosłow:ańskim. W ten sposób -
dowe narodów Jugoslaw:i i usiłują- stwierdza komentator - opracowu­
cych prowokacyjnym: metodami je się plan ostatecznego przeistocze-

Komentator podkreśla wyjątka\ve 
znaczen:e not rządu radzieckiego 
dla ugruntowan!a pokoju i bezpie­
cze11st wa narodów, dla demokracji 
: socjalizmu. 

rlzo •ne dziwotąp:i. porn•zafoce statki podrza5 ciszy mo1·skiej, i pudła !l(R<lające 
i ~n,il"jące >ię jak lnnzie. Ra, :\fanki .ly•zał o bialJm, który dzięki jaki!'nmś 
P•·tfi: 1rmu fcty•zo1d na za" olanie wyjmował z mt zfby i "fłaclał je z powrotrm. 

Spr111rnrlzili Ma11kil'!(O na dól, do kahiny. }f'den biały z dwoma re11oh, e· 
rami 11 parn 11 arto11 al na pokłarl7ie. Drn)!i ~ieclzial w kahinie z wielką hifżk11 
w rękn i wpi~ywnl <lo nie.i dziwne znaki i linir. Obejrzał Maukirr,o, ,iak 
się ogląna wieprze nlho dróh, zajrzał mu pon 1111cliy i zapi ał coś w k•iążrc. 
P.otcm podał .mu Jtat)}' ,do. pi>ania. Jc<ln~ 111 <lotknirr·iem,, jerlnym u.ifrirm ~<"go 
paf\·ka, '.\fanki samrgo s1cb1e skazał na trz~· lata mowlncJ r•rary na plnntnr,1arh 
l\~oonglram So11p Company. .'.\ikt nm nie ohjaśnił, że okrutne białe iMoty 
'-"1115zaja d .1 "vpr.lnicnia zariągnift)rh w l<'n spo~ób zobowią7qń i że pon 
werbownikami stoi wielka Brytania z <'nią ~11 'ł potęgą i wspaniało~rią. 

Prócz l\laukic-go nn otatku byli i inni rzarni, z nit·znnnyt'h kraji1w ronrin. 
'.'la rozbz hiałr~o wy irli oni długie pi.óro z wło~ów l\Iaukiri:o, o~trzyp:li mu 
~ł' w~ i owinęli hiorlra !:wa-lava, tj. przepask.,. z morno żóltrgo perkalu. 

Po wielorlniowrj że~lncłZI' na ~zkunerz<', podrzas którt',i l\Iauki znumiewał 
~i~ mnogo~cią i różnorodno;<'ią opływanych kraji1w i wysp, zawinęli rlo portu 
aa l\owrj Geoq?:ii. Dzikus na~z zo'<tal prznnarzony do p:rupy karcwjącej 
cłi<11n!l(I\' i trzchiąrc.i 1t·z<·in)" Tu po rnz pi!'rn ~z~· w życiu poz1\ał, co znaczy 
p1Ha. • awct jako nif'11olnik Fanfoa nip.dy tak nir pra.ro11al. Ihro\lanie ot.1 
'": tu rlo zn:ient·hu " stra11 a dwa razy na dzil'11. I jaka strall'a ! \\il't'znie 
jr-dno i to .amo. Cal, mi ty::odniami "ydzirlano tylko słodkie kartofle i 1.11ó11· 
<'a!<" t~ goclnie nir. tylko l')Ż i ryż. Dzir-i1 po rlniu wyrzynał orzech z koko!n. 
Potem pmhycał ogień, na którym >.mzyło się kokosowe włókno, póki nie 
flo~tał zapalenia 01·r.11; wó11 c·zas pr7.<'rnarzono ;:o do ścinania drzew. Dobr7C 
"h ciał toporrm. 11 irr 1111 tfpnic zoMal przt'ni~siony do grupy bucl11,ię.cej mQ,ty. 
llnz, za karf, clo>h:I 'if tlo !(l'Up)' mooz..,ąc~.i tlrogi. Cza•ami zabierano go 
" '' lodric ltoll•.i~ce "ltJl,no J,okąrn\\ e z dnlcl-ich zatok al ho, gcly biali za· 
p11•zczali ,i, na morze, ab: oi:;łn;zać I') hy tl) narnitcm. 

l'onoi ęrlzy inni mi poży tcrzn~·mi nrrzami i1a11czył ;ię 11 y~piankic.i angiel~~· 
cz' '•U\, niezbedncj zarówno w stosunkach z białymi jak i z inm mi rekrutami, 

pnedt„m mówiącymi ty~iącem różnyc·h narzrrzy. 
Mauki~ł\lll nie porlohalo •ię na planta<·jach. '\'ie cierpiał pracy i h!l prie· 

cie synem woclza. Poza tym upłynęło ,i11ż' rl1ir>ir<' lat o<l d111 iii 11 ykraclzenia 
i:·• przez Fanfoa z Port Arlams i ti-•knił cło km iu; - ucirl..ł. Za;;zyl $if. w 
Jiungl~ w 11arlziri przerlootnniR 11a polud11ir do zatoki i '' ykrarhenia łod zi, 
ns której mógłhy pożcglo11 ać rlo Po'rt Adam•. .\lr dostoi febry. Kiedy go 
~drnytano i sprowadzono z powrotem, h)l tak .łaby, że 11ie mógł ustać na 
no,arh. 

Uciekł po raz rlrnii;i w townr7yHwie dwód1 ziomków z ~hlaity. Dwa· 
dzie~da mil przc11 ęclrownli w7dluż wybneża j znale:i.li 6chronienie w chacie 
wolnego kra.io11ca ri11rnirż 1\1alaitczyka, zamirnkał<'gO w wiosce. Al„ pOtJlł 
H<'<'I! nadeszli d11 aj hiali i w orzach całej wio>ki stłukli zhier;ów na kwaśne 
>l,fko, pow~ą7.ali irh jak ~wi11ir i wtrącili na tino szalupy. A czło11 i eka, który 
111..rył nie11olnikl\w - zhili już nir 110 k\\a;ne jahlko. lr<'7., \111osrąc z!' ~po· 
;obu darcia za 11 Io•~" "yhijania zęhów i okrwaw i en in kaiirzu~i<'m, utlnkli na 
111~rmeln1!ę, aby nu r!'ntę wyspiankiej wegrta!'ji odeszła go ochota do ukr)'· 
wLnia r.hit'glych rrkrutów. · 

1 zn<Jw .\lanki hanm ał. Cały rok trwały dlań rię7.kie rohoty. Potem zro· 
hi ano go bo~ f'lll; tlo!(lawał dobre jecłzenic, miał dużo \\ c•lncgo czasu i nie· 
111·iążliwr obowiązki .. 1\alrżało doli utrzylll) 11anir domu w CZ)•to,;ci i poda· 
,., rnie biał, m pi11 a i 11 hi•kr o kni:rlej go<l1ini<' dnia a bodaj, że nocy. Wci1r;· 
n,ł &ię w ten sp(J>Ób życia. ale nie zapomniał o Pm1 Adams. Pozo.tały mu 
cl•> odsłu7cnia I~ lko dwa. lata. afo jak tu przf'll'\\ ac <111-a lnta, wi.ięc ~ię w szpo­
nąd1 uostal r;ii ! Zrnąrlrrał przcr. rok łużhy, a Lędqc hoyrm miał po !emu 
•·kaję. Do obo" i\1-~ków jcl!;o nalr7.ało czyszczenie hroai; wierlział. gdzie wie­
>~ano klucz od >kładu. 1Jr1lanował uciet•1.kę i pewnej nocy clzie~ię.riu ctar­
nyrh g 1\falait), jecie n zaś r. !:óan C1·i>tO\ al. wymkn~li oię rhyłkicm z haraków 
i ~ciągnęli szalupę na brzl"g. l\tanki do~tarrzył zarówno klucza od łańcucha 
qampy. jak i ch·.ana,;rie w.inchr-Hrrów, mi.sę 11m111111'Jt, naboi, d)nami!u z ka· 
IJ!lLmi i lontem. a taJ..i:P ''" an~<ri~ skrz,nck t) toni" 

id. c. n.) 
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OTA z U RA z IEG 
do rządu juqo§lowiań§k.ieqo 

(Da1szy c '. ąg ze str. 1-ej). m iln. dolarów, jak domagał się d ;r.a: „Zagadnienie można rozwią rządu J ugoslaw;i, które H czer- wiaf1ski zamierza informować 1 niu się swych pretensji tetyto-
Oto podstawa listu Stalina. t ego rzekomo rząd r adziecki, zać nieznaczną poprawką grani- "''ca 1947 r. zostały przedstawio- rząd Anglii o swych ustępstwach I rialny ch odnośnie Karyntii sło-
Rząd jugosłowi ański uważa . że 1ecz 150 m iln . dol a rów . c;mą, dla której przedstawiam n e m in istrmvi angiels'demu Noe1 w sprawie Karyntii słoweńskiej . wcliskiej, ukrywając ~o .przed :rzą 

d t · · d '''am proJ'ekt dwóch warfantów, Bal„e1·0,,•i . i·z .~d ZSRR zost "ł p o- TI.za.cl Ra,d zieck1' nie wiedział nic I dem .ZSRR. F ak t.y te swia~czą. po :r:c:i.sa a samos anowtema nara o- Nic sądziliśmy, że rząd jul!osło - • _., · - " I d t d ł 
cl t t lk J 1 · · · a w ostateczn'. •m wi;,·padku moż- 'nfor mowan y JUZ 20 kwi'etni·a o t~.·ch r ck nwaniach, aż do chwi 1· r.ui::1e, . o ym, ze rzą 3ugos ?-wego o yczy y ·o ugos awu l wiański 111C1że npaść tak ·nisko, - k t ł b 

1 · h d · Al t ] I na J·e rozwi:-zac nrz•.•znaniem s1Je 19'7 r . l is tem . slri'erO'"an,•m do ll, ,!:!dv.' w }iocu 1947 r . J' cden z w1ans. t pos 1a_1owa w sposo zwycięs ~1c naro O'\V. e ac mo że może m~vślcc o Zwiazku Ra- ., '' ·' „ ' " " - d t - 1947 ·1 · t Ik 1 d · 1 · · c3'aln.Ych praw Federacy3'11e1· Lu- ministra A. Wvszyn'skie1o". to p r zedstawic'P1i .Jugosławii w Wie: . wu.1co~y. z.mow'l~o w. · r., gą_ m~·s ee :i; ·o n, zt~ .w.yc low_ a dzieckim w s1n1sóh tak nikc7em- „ k - - d walczv 
d h b - d f'WCJ. Re1mhlice Jugosławii w ad znacz-.v wsoomn1· anym ' "yz· e.1· 11· _ d n!u ·zdradził się z tym w r ozmo 1 Ja 1 poz1•11eJ, u a_Jąc, ze . . · n1 w uc u za orczosc1 unperia n~· i ohydny. Nic uleira wątpliwo " K t l - k h 

1. t · D k t · ministrowaniu t•.·mi elektrownia- stem K;u·clf•l a . W ten sposo'1) r z, ... 
1
d wie z zastępca radzieckiego r a<lcy o aryn. ię .s.owens ~· c ocia~ "'!" 11> yczncJ. emo ra yzm - nr ze ści. że jed·vnie ludzie, którz~· zdrn ·' - - L • t I 1 1 · 

c. iw nie - wychodzi z. za.loże~ia, 

1

• ildii l'Od 'ł li zm i demofrracje i sta r11i" . jugosłowiańsk i ''-' noci0 z dnia 3 poUycznego w Aust rii . I rz~c~)-~vis osci rz;1c JUJ.OS 
0

"'. an-
d t Rza.d ]'ugosłowiański nie uciek- s ;erpnia nrzyznał, że rzad an.g1' el Dopiero n o1em rząd r adz:ccki ski. Jll.z przed. 2 laty znekł .~~ę W ze zasa a samos anQw1en1a naro 1i sie zajaclłvmi faszysfami zdol · t d t 1 

d • · b • to - · · · ' nie przed h.'m zdradzieckim doku sJc1· ·zn .. stał p o1.'nfor mo,,·any prz"z -- za pośrednictwc-m swei<o am - RJ.nCJ zmowie_ z. prz. e s awtc1e a-ow, pow1nn.a yc s s. cwana wo ni sa w spo.sóh tak bezwstv. dn'.' - · e " d b t k ł ń 
h - men tern, J' Hk nie ucieknie przed rząd 1'u<1._oslowian' .~k; " ' czer ' \'CU tasadora w Bel<Tr adzie -zwrócił m1 rzą u r y .YJS iego s owe -bee wszystkie narodow, w tym i w,·u7danv rozur::iwiać c:- Zwiaz- - · " "' k' · K t•• F kt t • · d 

h · · własn'.·m cieniem. i 19.t7 r. o zrzeczen~u sic ,.·szel- si" do rzadu 3'u ::,o:;;fowia11skiego o s ·1e1 aryn 1.1. a Y . e swia -i wobec n21l'odów pokonan;'l'C . Z ku Radzieckim i jego rządzie. ·' ' • " t · ł · · hod ·1 J est godne uwagi, ż-e w tym sa , kich roszczeń ter.vtmiaht,·ch wo wvjaśnienie tej spraw:v. 5 s ierp- czą. po trzecie o ym , ze mocat-tego właśn_ ie z_.a ozenia .wyc. ZJ W twierdzAn1·~ch -~.du J'U<Y •• osło 1 • • • 1 t h d ·e b d 01'nformo 
k d ł " ' '~" mym czasie.• gdy rząd jugosło- 1 hec Austrii odnośnie Ka.r,,·ntii nia .1 947 roku odbyła się rozm o- s wa zac o m ~ ąc P .. rz_ąd radziec 1• gdy 0 .rzuci za- wiańskie!!'.o kaz'de sło„·o :i'est kłam 1 · I · J gosła 1 z 

I t ~ "" wiański w l i ście Kardela zrzekał 1 słoweiislde.i. Tym sa m•.rm n ie t yl wa między ambasadorem raaz1e wane ~. rezygn?CJ1 .. u . w 1 . rowno P an u worzen1a monar- · stwe1n. Kłan1~tw<'m ni'en~a·,·d·,• " K t ł k 1 ł 
h . dd · k' · · k I ' • ' • ' ' s:q Karyntii słoweilsk iej, dclega k o r za.d Anglii lecz i rządy USA ck im A. Ławrientiewem a -pre- aryn u s o.wens IeJ, m~ts a Y ~e-e. ii na un.a.JS -ieJ, Ja • i P an roz 1· est. z' e rząd radziecki' doi1·a· g„ł si,;. '- t 

l t • ·• "' cja radziecka na moskiewskiej i Francji, k tóre zaJ'mowaly. wspól mierem T ito i w icepremie rem szcze osuzeJ wys ępowac przeciw neiru Aus rlt. . k"'n1p0 n.:. at'' ~.a - .1· ..... n1'e w ~·,•s. b b d I k · ł · ' k' s en1· "' ' ,„ .... n sesji Rady Ministrów Spraw Za- nie negatywne s tanowisko wobec K ardelem. Na proś ę am asa o- o JUg?s ow1ans ·im T.0 ~cz .. ~m 
Czy to znaczy. iż rząd radziec- 100 miln. dnlarów. ·w rzeczywisto f!ranicznych dnia 21 kwietnia roszczeń ju~osłO\\-'.ańi;;kich do r ;:i rad.z'.eckie~o o p oinformowa- 1 t-erytor1!lln,ym,. co. umemozliw1ło 

ki. wypowiadając się przeciwko ści dom1urał się on 200 miln. dn- l!H7 . r„ w clzicń po otrzymaniu: Austrii, był:-.· poinformow ane o nie rzadu r adzie ckiego n a temat rządowi radz1eck1emu skuteczną 
rozb'.orowi Austrii i za jej niepo larów. N!eprawdn jest, że rzad listu Karclela. oświadczyła: „dele I tym. że r za,tl jugosłowiański p o n er t raktacji z Noel-Bakerem w ob.ronę roszczeń jugosłowiań-
dległością, uznawał, tym samym radziecki otrzymuje 50 n1iln. do gacja radziecka uznaje za uzasa zostaw: a jąc w r adzie m inist rów B e1,gradzie. Tito oświadczył. po- \ sktch. · 
.. niezmienność granic" Austrii i larów pena<ł. wyznaczoną cenę. dnio~e prcpoz~·cje rzadu jugo- . spraw zagranicznych. dla zach o- czątkowo. że w tych pert raktac- . Jak wytłuma~zyć t o zd;adziec­
niedopuszczalność korektury gra W rzeczywi"1tości ma on otrz:i.·- słowiańskiego w sprawie połącze: wan·a pozorów S'-VC formalne o- jach rząd jugosłowiański bronił kie p1>stępowante rządu 3ugosło­
nic Austrii na korzyść Jugosła- mac 50 miln. poniżej wyznaczo- nia Karvntii słoweńskiej ze Słowe j świadczeni e o r o"zczeniach tery- 'swych oficj alnvch propozycji w 1 wiańskiego odnośnie Karyntii sio 
w:i? Oczywiście, że nie. Za.E;ad- nt'j cenv. Nieprawdą jest. że nią. wchocbącą w sk!acl .Jugosła- 1· torialnych w sorawie K aryntii spr~\1r!e Karynt'i s1?weńs~i~j, :vy J we~~kiej i tę nikczemn~ d\\-ulico 
n ienie integralności tego lub in sprawa K:u·~·nt;i ma jakikolwiek wii, jak również w sprawie pog ra . sl oweti.~kiej . zrzel:ł s· e w r zeczy- sun1etvch w Radzie Mm1strow wosc w stosunku do Związku Ra­
nego państwa i zagadnienie „nie zwi.ązek ze sJJrawą snrzedaŻ:'' mie nicznych słoweńskirh obszarów i wis tości t ych roszczeń zclr;idziw- Spra~"; Zagranicznych , ale w ów- dzieckiego? Do jakiego celu zmie 
zmienności granic" tego państwa, nia radzieckiego w Austrii. p1>nie Sfyrii i n:idania Chonvat-om z ! s zv interesy Słoweńców w Karyn czas K ardel poprawił go z m '.ejs- rzano? 
stanowi a. dwa całkowicie odmien wa:i; nawet przv. o~n. ·cln'. ·m pnypu R J 1 · I t t I t " l ł · · · N 1 B k R · t · · ł t . ur~en anc n spec)a neiro s .a u- 11 i nqr c c O\Ve prawa Jugos aw1i. ca, przyzn'IJąC, ze l oe.- a e r za 

1 
zecz oczyw1s a. ze mia o o na 

ne problemy. Tylko ludzie, któ- s7 czeniu rządu jnirosłr<wiań<:kie- tu, zahezpiecwjącego ich prawa! W św' et le powv7.szf''!O n a jzu- i;tał poinformowany również o celu sztuczne po'cls:vcanie rnzbie 
rzy się 'V)'zuli z resztek marksh !!O nie ma tu miejsca clla srrnw~· narodowe. jnk to przedstawiono I pelr.i".i j asna jest kłamliwość 0 - minimaln~'Ch roszczeniach t eryto- 7.nosci w Radzie Ministrów Spraw 
nm, mogą mieszać te problem;'\· Knyntii sło"veń~kiei. WR'7.Ystko w memnr:->ndum delegacji jugo- J ~wiadrzenia rzą<la ju~osłowiań- r:aln :<-•ch odnośnie K aryntii sło- Zagranicznych. Rzad jugosłowiań 
i stawiać między nimj znak rów to WY:twślił i nałgał rz~rl jugo- słowiańskir.i, złożonym konieren · sldego w jego nocie z dnia 20 sier w e11.sk'ej. Jednakże z noty rzą- ski czynił to gwoli dogodzenia 
ncsc1. Rząd radziecki w;rpowia- słowiański. cH zastepców ministrów spraw 1 pnia, w. kti'rej uirz~·mnje, że .. po du j ugosłowiat1skiego z 3 ~i erpnia skrajnym, najbardziej agresyw-
dnł sic przeciwko pod::iifowi Pol Nie, panowie! Ni<' rzad radziec za~raniczn~·ch w Londynie 22 sty 

1
• w<ozecbnie wiadcmo, iż rząd .TuJ!o 1949 roku wiadome się stało, że n:vm kolom imperialistycznym An' 

•ski 1° za· z~'ednoczenicm WSZ:-1',·stkich · 9.1~ D l · l · k ł · · I · k · · · · l k' · · t · N l I" USA · F ·· · t - ki, lecz ' rząd jngo„łowiański za- cznia 1. „' r. e egacJa rac ?te~ ·a ; s aw1j nir,c ~· nie v;v n.e al się i me an i;1e s 1emu m mis r ow1 1 oe - g 11, ' 1 ranCJ1, zam eresowa 
ziem polskich w jedno integralne przedRł interesy Słoweńców Ka- popiera powyższe propf•7.YCil!" . l zaprzestawał walki o pcłączl'nie Bakerowi zakomunik owan o p ro- nym w utrzymywaniu histerii 
pańshvo. Czy or:macza to, ii .rząd ryntii. zrzekajac się jeszcze w .Jak wi;i.domo to o.~wi::id<"zenie j Kall':\.'ntii sło-w..-ńskiej"„. pozycji> rzą<lu jugosłowiańskiego wojenn<>j i nastrojów w1·ogich wo 
radziecki tym samym wypowia- 1947 ro.ku wszelltich roszczeń te- delegacji radz'.rckiej włączono na 1 Kłamliwoi<ć ; dwulicowość :rzą przedstawione w liśc'e K ard ela z liec Związku Radzieckiego. 
rlał się wówaas za niezmienno r'.\·~c;rialn:'l·~h w stcsunku do A_u- \stęp.n · e do sprawozdania. kon!isji 1 du . . i~1goslowi.aiiski~go są 1 . ...-m.har- 20 kwietnia 19-!7 r ., w którym W t)'m wypadku rw d ju!:'osło­
~l'ią granic Polski. że nie uzna- stru. Istn ieje dokument - list do spraw traktatu austr1ack1eg-o I dz1PJ c>ezyw1sie. r~e w ym1en10ne rząd jugosłowiański zrzekał się wiański występował j ako nieprzy 
·wał wówczas możliwości korektu Kardela do A. Wyszyńskiego z przy R adzie Ministrów Spr aw I rokl'l'wr,nia z ministrami angiel- wszelkich roszczeń terytoria!- jadeł i przeciwnik Związku Ra­
ry granic Polski, w tę lub w in- 20 kwietnia 1947 r oku . w którym Zagran~cznych w październ iku l i.kimj prowadzr.ne hyl:v w tajem- n;\'Ch, dfliyczących Karyntii sło- cłzieckiego, jako agentura zagra-
ną st1ronę? Oczywiście, że nie oz- rząd ju~osłowimi~ki zrzeka się 1947 r. nil'~· przed rząnem radzieckim za wel1skiej. I niczn)•ch kół imperialistyczn;vch. 
naa.a. Kauntii słoweńskiej i ogranicza Istnieje r ówniez dru~i doku- plecami Związku Radzieckiego. Fakty te świadczą, p o pier w- I Gd;'!' ta brudna gra rządu jugo 
Późniejsze fakty dowiodł;v fr~o się jedynie do tl'go, b:v otrz~·mac m ent. vV s w ej n ocie z dnia 3 sier J ek w a d omo. w liście Kar dela I szc. o tym, że rząd jugosłowiań- ! słowiańskiego stała się ocz:v,t-i­

w c.ałej pełni. Gdy pewien od- spec:jali:>.e prawa w za:rządzie 2-ch pnia 1919 r . rząd jugosłowiański z dnia 20 kwiet nia nie było mo- ski jeszcze l atem 1947 r. infor- j sta, rząd radziecki, nie chciał, na 
łam polityków amer.vkańskich elektrowni. Dokument ten stwier oświadczył, że: .. o propozycjach wy wcale o tym, iż rząd jugosło- mował rząd brytyjski o zrzecze- turalnie, h:\'c uczestnikięm tej o-
snuł plany częściowego roz';:.io- hydnej polityki oszuki\vania na 
ru Włoch, domagając się od8rwa o • d 9 9 rodów Jugosławii przez rząd ju-
n ia Svcyl:i od Włoch, rząd ra- 1· • • • ' gosłowiański. 
dziccki wypc'Wiedział się (JrZ<'Ci s a n Ie n 1 · SI er pn I a r Jest również rzecza zr,ozumiała , 
wko takim planom, broniac cało I • że rząd radziecki ~ie mógł jui 
ści Włoch. Czy oznacza to. że dłużej występować w obronie rosz 
rząd radz\ecki wypowiadał si ę ł t llro"'ad~1·1" kan1pani" antysemicka .. / p1zed WOJ-~". p0Tozum1'ec· si" 7 H1'tle- 1 " EZPO" RED1NIE DWUSTRONNE ROZ czeń ter:vtc.rialn;vch Jugosławii, za niezmienn.ości1ą granic Włoch. 22 sierpnia Hiller wezwa wszys - " '· " " · · " " "' "' ;:1 "'dy rzncl ju.,.csłowiański jak 

d kich 1vyT.s.i:ycti dowódców wojsko- która miała odwrócić .uwagę narodu rem i . p'rzep.rowa,dz.ic nowe Mona- .MO\VY Z NlEM:CAMT. Jednocześnie "' · "' -
·' Ż'e n~e uzna wa'? móżliwości ża - wych. do swojej kwatNy i wy!Jłosił od palących zagadnień chwili. Swiacl- .' ci1ium, 1 któreg(} ofiarą Pildłaby tym rn •m1basador bryt1 js!<i w Warszawie ra się t o teraz wyjaśniło sam 

nvch popra\\•ek gr an icznych · na długie przcmów'enic, w którym uza- r .ty o tym fakt, jak polralctowała ów 'll·m Pol~ka. 27 sierpnia Beck przyj- I zem z ambasadorem francuskim, skla zrzekł się tych roszczeń podczas 
korzyść Jugoslaw i'. ?. Oczywiście, s.•Hlniał decyzj<t rozpoczęcia działań czesna prasa polska oświadczenie mu je nuncjusza papieskiego w \\'ar- d•• wizytę wiceministrowi Szembeko- tajnej zmowy z przedstawiciel am 
ie nie cznacza. Późniejsze fakty '11-ojennych przeciw Po!sce „w ciągu mdrszałka ·woros:i:yłowa o prawdzi- ~zawie, mgr. Cortesi, który z polece- wi, któremu oświatlcza, że „Dl.A DO- rządu angielskiego w 1947 roku, 
drnviodły tego w całej pełni. To najhliższych dni". wych powodach ,•..-yjazdu anglo-Iran- nia Piusa XII nakłania rząd polski do PRA ROZMÓ\V POLSKO - NIEMIEC- uniemożliwiając przez to dalszą 
samo należy powiedzieć 0 Austrii4 „Sytuacja gospodarcza Niemiec cuskiej misji wojskowej z l\foskwy 1 11stępstw wobec Hitlera. Tego same- KTCII RZĄD WINIEN WSTRZYMAC obronę roszczeń ju~osłowiańskich 
Rząd radziecki wypowiadał się j<'st clt::ika - mówił Hiller. - Z po- w dniu 25 sierpnia. Marszałek Woro-1 go dnia również ambasador fran cu- OGŁOSZENIE MOBILIZACJI". Rząd przez rząd radziecki. 
i nadal '\n:.·powiada sic, :za inte- wodn ograniczeń możemy wytrzymać ~n·low jar,no stwieórdził, że „ZSRR ski Noel odwiedza Becka, a }>O po- ~c;nacyjny zgadza sit; na jeclno i dm-

3 
ZdaJ·ac sobie sprawę że i' ecro 

tylko jeszcze kill.-a lat. Dlatego te:i. h TE :\IAJĄC VI-sp LNEJ GRA '"\IICY '"rocie 1apisujc w pamiętniku: „\'Il gie mimo, że tilki rozwój wydarzen · · · · ·" 
gralnością Austrii. musimy działać tera1, gdy sytuacta Z '.'ilE'.1CAMI l\lOCf, PRZYJS(' Z PO ROZMOWIE ZE MNĄ BECK WYRA- g<>c.lzi w m:jbardziej żywo tn e intere. kapitulanckie s tanowisko w 

Czy oznacza to, że r zc>,d r adzie jest wyjątl;owo kouystna. Anglia i \10CĄ JE'DY:\lE WTEDY, GDYBY ZIŁ PRZEKONANIE, IZ l\IIJ\.10 NO- sy Polski i skazuje ja na całkowltv sprawie Karynt ii słoweńsk:ej jest 
cki tym samyn1 wypowiada s' ę I~iancja zaciągnęły zobowiązania, ale l>OLSKA PRZEPU~CIŁA WOJSKA \VlCH INCYDF;NTOW GRANICZ- btak wszelkich przygotowa1l. wobec b eznadziejne i wi dząc, że nie 

7.<'. nie:imiennością granic Austrii , ani Jedno ani drugie państwo nie jest RADZIECKIE PRZEZ SWO.JE TERY- - YCII, JAKTE WYDARZYLY SIĘ W inwazji niemieclciei. u da m u się ukryć przed opin; ą 
że n '. e uznawał możliwości korek w stanie ich wypełnić. Następująca TORIUM. POLSKA ZAS NIE TYLKO CIĄGU OSTATNICH 24 GODZIN, W tym samvm c1asie na granicy publiczną listu K arde1a . w któ­
tur y g r anic Austrii na korzyść c•koliczność doskonale charakteq zu- SIĘ NIE ZGODZif,A NA TO, ALE KAKCLERZ HITLER NIE POWZIAŁ ~?hlrn:~i~mi<;~k i ei mnożą ~ i ~ wyp:i-cl I rym rzad jugosłowiański rezyg-

. je Anglię. Polska chciała dostać od O~WTADCZYLA ZA POSREDNIC- JESZCZE DECYZJI WOJNY". Było ki. pro ,v o_ .c
1
ac_11. Ccra7. czP. ~oe f n

1
1e. - nui·e z K arvnt1·1· sło,\•en'ski'c]·, rz~d Jugosławii? Rzecz J·asna, że nie · A 1· T\" E'r s\vr:ro A'fB \SADORA ''"' t t · k · t · · d -Anglii pozyczke nil zbrojenia, ng 1a v· .,, ·" • 1 , ;,.:. o ~ anowcs ·o na1zupe 11ie1 zgo ne ze nueccy zo.r. 1erzr p_rzebr~~1 . w pol~"u: juaoi;łow' ańsk' u ciek s (e do 

omacza. Późniejsze fakty dowio ii,dnak udzieliła kred'rtu z zas trzeże- WOJSKOWA PO\IOC ZSRR JEST st anowi~kiem Anglii. „GOTOWJ JE· mundurv prowolnqa za1sc1a 'Jr.in1cz- · " . . „ 1 a · . 
dly tego w <"a le.i pełn; , ponieważ rei cm, że Pohka zahupi 5przęt w An- JE.I NIEPOTRZEB:\'A". Prasa burżua- STEŚMY - pisał t egoż dnia londyń- l'.C. T' nii oper.1c. ja rn j cl o wodzi· na ro1 I tr~ecteJ .wers)I oszcz~r.stw, twi~r­
rząd radziecki, broninc intee ral- !Jlii, choi- sama nie mfl'Że go dostar- z' jna nie u~ilowala nawe t wylluma- s:.i dziPm1ik ,.Sundi!V Dispatch" - kar. Hitlera bc1 1>o~rt>dn io IHmmler, dz1 on, ze przedstaw1c1cle radz1ec ności Austrii, wypC'wiadał się je czyi-. Oznac.za to, że. Anglia nie Lil- czy{, przyC7yny takiego stanowiska !-'J>RAWIEDLIWTE ROZPATRZY(' któremu WV\lii!cl niemiecki do~tar- 1 cy pchali rząd jugosłowiańsk'. do 
dnoeześnie za kooiee;mością ko- miena napraw<lę poµHe<- Polski". Po l'l'ądu sa11'lcyjnc1Jo, łt.>cz ogra niczvła SŁUSZNE Ż;\DANIA NIEMIEC". c·1yl poh l·ich mundu'.·(1w kupio nych I zm owy z mocarstwami zachodni­
rektury ,rranic Austrii na korzyść nieważ nąd polski odmówił katego- !>i<' tylko do '\ twierdzenia, że „W KO Dyplomacja i>ry tyjska pracowała :rn pośretlnictwf'm „dwójkarta" mjr. mi w sprawie jugoslowiańslc;ch 
Jugosławii. rycznie wszelkiej pomocy Związku I ACH ZAGRAJ\TICZNYCH UTRZY- pełną parą. Amhasallor b1yty iski w Żychoni~, będąc e9r. na 1~~h:gi! c.l1 _ hi- roszczei'J. ter~·torialnych wobec 

Radzieckiego, Polska jest w grunde MUJE SIĘ TWTERDZE:\'TE, ŻE WY- P.erlinie, "ir Neville Henderson, kon- tlerow•<kte!Jo aparntu szp1egowsk1ego Austri i i że rząd jugosłowiański 
Nie ulega wątpliwości, że Ju~o rzeczy zupełnie osamotniona. WODY WOROSZYł,OWA SĄ NIE- feruje 7. Ilillerem. Treśi' t ych konie- w Pols_ce. . . „g otów bvł na ustępstwa w teJ· 

sławia otnymalaby Karyntię sio Vi' len sposóh uzasadniał Hitler lOGICZ E I NIEPRZEKONYWUJĄ- r.-ncii ulrzvmywana ie>t w ta jemni- 31 sierpnia nącl polski ogłasza od· · . · . · 
weńską, gdyby r.i:ąd jugosłow_iań swą decyzję zaatakowania Polski. CE". To było ws1.yslk'o, co miała do cy, ale byto publiczną tajemnicą, 7.e łożona z polecenia Anglii mobilizację spr<n~·ie tylko dl atego, . ze .?,oma-
ski nie stchórzył i nie zd:raclził O decyzji Hitlera dowiedział si<; powierlzenia w te j sprawie. 1>ie wró.r.ą. one nic dobreg.:i dlil Pol· µowszechp;i, ale Jest już r.a p6źno , gał się teg~ rząd radz1e.c~1 . 
wskutPk tego tchór7.Qshva narodo pJk. Szymański, allarhe wojskowy Tymczasem wypadki toczyły sic liki. 2ll sirrpr.ia $7.ef bryty j„kie90 by rn:-qanizowdi ohronP, krain. Przy-1 d Wprawdzie p rzedstaw1c1ele ra-

aml>asa<ly pol>kiej w Herlinie i prze· z gwałto\\ną. szybko~ci;i. Anglia pró- MSZ, sir llordc" \ Vilson zawia:lamia s1edl 1 wrze~ leń. \Vnesień bohater- zieccv zdemaskowali to kłaml;-
wych praw Jugosławii. kazał ją do \ Varszawv. Jednakże tu- bowi!ła fe~zcze w ostatnich godzinach Becha, aby NAfYCHMIAST PODJĄŁ siwa narodu i 7dracly rządów sanilcji. we hvierdzenic rządu jugosło-
2 Zdając sob:e sprawę z tego, ta1· depesza pik. Szymańr,kiego zosta· · · k" t · · z'.e oszczPr°- t \va ''' s pra'" :e l i- I wians tego przez swe wys ąp1e-
s tu Stalina do-Rennera są ;ozba- ~~wój~~~-~b~~~~~· byr:z;:leż:~~:c:~:~ ,,Nie będę wprowadzał w z· yc·1e uchuJał Watykan· u I ~i ah na n aradach przecłsta,Yiciel i 
w ione pods t aw . rząd juą,osłowiań til>ni wywiadu niemieckiego. Jeśli na ~ l'ł ,-~ :nocarstw. w Moskwie. Wie . amu i Londvmc w latach 1947. 
~ki u cieka się do innej wersii OSZ :i~~r:~v~z)t: o~~: ~~J>:;.~ęl~e~~:ryncah 1~1! n1·e bądą wvstąpował przec;w ~Nłasnemu ludow·1 ·1 pan' stwu'' 1948 i 1949. 'gdy otwarcie i uczci czer stw, twierdząc w swej nocie, I wie brc>nili wsz\,•stkich roszcze11 ; ż rzad radziecki n ie uważał da- ~~~~~\~;;1~:r n~J~~!eJ1~0za;~j~~.je. • • • h jugcsłowiańskich ter~rtorial-
lej za' możliwe bronić dawnych ro Wbrew oczywisty m faktom rząd sa . Ksiądz Franciszek Szatkowski o antypolskich wystap1emac papieża n y ch i innych - w s tosunku do 
szczei\ .Jugosławii w spraw ie Ka- uacyjny kazał na1odowi wierzyć w • Austrii. Jednakże rząd iugosło-
ryntii słowe11.skie.i których t A I"" i l d h 1 ·· D l' h ł • k · · k l 1 d · · k · 1 · 1 · · I · • k' ·1 · I · „po ~qę n!J u je „ o rą wo<: o 1cznyc g osow su~z:v a- w asnemu u owi .i panstwi:i. to le n •• iespraw1ed iwości. a_ mepocl c w1ans 1 u s1 UJC se tować s1ę przed r zad .J·U ."osłowiański s:ę zrzekł - · · · l' J t 11' k. h · h t d 1 '· f k - " pny1sc1a z pomocą o sce na wypa- o c 1c , precyzu1acyc swe s a - reg~ r~ą zi:ipe:wma .wo no~c wyz głosc u zyskana w w yniku poko- tymi a tarni i woli zajmować się 
rzekom o dlatego. że rząd r ad zie dek agres ji niemie:ckiej. nowisko wobec uchwały \Vat:vka nmua. 1 sumienia

1 
k~zdcmu ?bvwa n ania Niemców nrzez Armie. Ra- płotkami. 

ckj otrz:v·mał za to dodatkowo 50 Prasa polslta z leqo okresu: sana- nu i ant:v1>olskich wyst:mień pa- telow1. R zad yo..sk1,. wydaia~ de clziecką i odrod;~ne Wc jsko Pol, Wprawdtic rzad radziecki zdc­
m iln. dolarów p rzy sprzedaży cvjna, endecka, jak i katolicki ,,Maly 1>ieża, rrz:dącz:vł się ostatnio ró- kret ? \volnosc.i sum:ema. działał skie. przvniosła n ac;.zemu ludowi masko\\·a ł to kłamliwe twierdze 
m ;en ia radzieckiego w Aus'trii Dziennik" w c!alsLym ciągu rozhTaja- wnież ksiądz mgr. Francisz<:k w na)lepszvch mten ciach J stano- • . lk' .d b , k t' . d . ł .. l . 

t · k' k · la opinię spoleczeństwa, nac\al pod- Szatkowski prefekt m"skieJ· . k . · t . · . . 1 \. . 1c 1e z o 'cze, ore są napra n e rzą u 1ugos owians ne,i:ro przy pańs~wu aus r·ac-1emu. Ja wia • , • -.· wis o iego w e1 sprawie zas u- , 1 · · pomina·a · · l J 
Z . k R d . 1 . d :i,eqała przeciwi;o „Sowietom" t nadal szkol'\' za\vod~'\'eJ· „ . Glt\vI'ca~h . · ł · . \.H c 1mponu1ące. · J .c mu "' swe] nocie z domo, w1ązc .a ?Jer c1 . zgo - · ~· „ ~ ~ • CT e na pe ne poparcie 

J1ie z post:mowirniami ·Kó'nfercn- któr~· oświadczył in. in.: · „u~am pochodzę z lud~! , ma tka Czy było na prz:vkłacl clo po- sierpnia. 7f' w listopacłzie Hl4 7 
c·ii Poczdamskiej, ot:rz~·ml\l pra- uroczystości „Nie bę~ę ~vi;irow.adzał. u_chwa- mo3' a i' est prosta k obieta i dokła myślenia. aby przed wojną chłop I rl. am.basador ~adziecki w Jugo-

J łv wat v. kansk1e1 w zyc1c 1 1cstem ·_ ,_. . mni'n wyjeżdżał na kuracje do uzdrowi s awj: na pytan1e jugosłowiańskie wo własności d o mienia niemiec- k • G th dała wsze] ·ich staran by "' · · U CZCI Oe ego gięboko p r zekonany. że i inni . , ;- : · u ska? Są to r zeczy 11iekne, pożyte go minist ra spraw zar;ranicz-
kiego, znaidujacego si~ w Aust!ii księża polscy tak postąpią. Nie I wykształc c, ~ cze~o J.es~~m d ~ czne, w~rtościowe i każdy komu nych oświadczył: ZSRR nic w idzi 
wschodniej, tak samo Jak Angha, W Moskwie możemv występować przec:w ny. Przed wo.iną cierpiehsm y wie cl rog-i jP-;t n aród i kraj, mnsi je podstaw. by .Jugos!awia ogr'.lniczy 
St. Zje(lnoczcme 1 Francja otrzy- pochwalić. la swe roszczenia teryto-rialne w o 
nrnły prawi) wła!.On~ści do mie- MOSKWA. - W kolumnowej sali b . 

A t .. h ,.... . db ł Dz1·ec1· polsk1·e „ Franci··· Ubolewam. że do dnia dzisie j ee Austrii, .Tadnnk:i;c rzącl jugo nia niemieckiego w u s ri1 zac o • •omu Związkow w Moskwie o y a Air 1 · 
dniE'J·, w zacho(lnieJ· Europie i w się uroczysta ak ademia z okazJ·i 200 szego nie została załatwiona spra Is ow1ai1sk:i pomija ten fakt, uda-

k 
• wa stałej administracji koście1- jąc. że go nie zauważa. • · 

kr:iiach Amenki. 1 ~r7 1•1"cv urodz'tn 1'elk' p1'sarza d . k . k . ra1u I w d - d ,., _ ' . w iego •1ę UJq •a wa ac1e w nej na Ziemiach Zachodnich. Uwa praw zie rznd radziecki dc-
Jrlac na ręke Austrii. rza r<l- riemieckicgo Jana Wolfganga Goe- • • żarn, że sprawa ta po\ivinna być maskuje klam1iwość tego b\·icr-

dziecki z~ÓdzH sitt sprzedać j ej C f PZPR d · . thego, zorganizowana staraniem Depesza do Komi'tetu entra nego jak najszvbciej załatwiona. µo- zen·a rza<lu jug03łowiańs~~ie~o. ur,ść tego mienia za cclpowiednią Związku Pisarzy Rachiec:kkh i Towa- nieważ jest ona zwiazana Z<ł.rów przypominając w swej nocie z 11 
kompen sata. I oto rząd j u_gosło- i zys twa Łączności Kultu.ralnej z Zd· V.- \RSZ <\" .\ . (P \ P). - Dzil'ci poli!· oif wokół Hzą<lu Ludowrgo. no 7. dobrem wiary. iak i sytua- sierpnia, że w ·1943 roku ambasn-
wia i1ski twierd z!. że. „rząd radzie ki·· z Fra 11ej i, ha"' iącc na " cza,al'łi w 0 7.irki t•·mu. Pol•kn ir't krajem ra- cja księży na tvch Zieminch. dor rachlecki w Jus;osławii po-
ck i zgadzając się na to. b y sło- <J i unicą Pol-re, mufr, laly do Komitetu Cl'ntral ilosnrgo <l i iccii1' 1" 3 - p i~zą chi rd. Wierzę. że ofiarna praca miHo twierdz' ł ponownie stanowi~ko 
weńcy karyntyjscy !??zostali pod Obszerny referut o życiu i twór- nrgo PZPR il1·pr~zi; z na.i«!·rcl rcimi l'.i ,zy Dzirki t t'nrn przrżi Ji ;my tak piękne nów obywateli dla dobra Polski rządu radzieckiego. że o1raniczc-
"anowani' cm Austrii uzvskał czości G0ethego wv. glosił znany poe · 11 · ~ko n 1' a 111· 111·1 Lo1111·1„111 C0 11 chwil i' w o.1·cn_ źnic. · · r · J · "" r o "'· " 11 

.i • "" • " Ludowej toczyć się będzie da1ej nie jugoslowiaó.skich roszczel'l t e 
Z ·•io.k · kompensatv za m 1'e t.1 rarlzi:!ck1' Aleksy Surkow. Stwicr ,,„,1f11 r", 0 J'Z. 1'11\ za Ilir .. knc ,,aka~i·e w W_1·.il'i.1l i:a111y trrnz. aby jak najprr<luj . \'v .., ·szen ·e · - - bC'z przeszkód i sam dokładać bę rytoria\nych jest nic na czas'c'. de 
n ie niemieckie w Austrii o 50 mi dth7~<Jnc,n , ż,:~.kno.aró,:~i·cr;~Ji:ige~kih~~'~n~7~.- krrii~,1~r•za poolkrc:la, ii Pol•ka o1ll.111lo po~·;:,:i:ć. i i je Pol•ka Z.ie<lnoczona Pur- dę starań. abv młodzif'ż polską maskując ~dnocześnic h ard ziej 
] ionów dolarów". że w związku ~ • 

11•3 
n,,1o 111,,1·rz.a ! i obywateli wv. chowywać w du-

t d d · k' ma otrzy Dl~ t ~<J". two· rczo(ć JCCJO jest tak bli- " 11.ie ' it' tRk . 1i hko i pio;-kni c 1lzi ~ki n z \ ' ID r za ra z.ee 1 · - "•· l 1 · I 1· J "1'ecl1 z'i·.1·e 11011· I'oloka! t.:hu uosteuu i demokr~ii. (Doko11czeni~ · na str. 4) m af 7::1 \l'\ : m ipn innP 1-n iPniP 11 •1" 100 ~lrn (:7Vt c>Jr.iJ.:nm rMl7iPrl;i~ l r nlU. że " ~l)'C) UC ZlC pracy 1. ątz) I " ~ 
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NOTA RZĄDU RADZIECKIEGO 
do rządu ·uqoslowiari§hieqo 

(Dokol\c,;enie Zt'! str. 3-ej). 1 Ie radzieccy domagali się kom- nową propozycję". Tak więc list powodu miało by duże znaczenie, 
nłż podejrzane zachowanie się prornisowego ro:r.strzygni ęcia spra Kardela nie stanowi odpowiedzi gdyby w traktacie osiągnięto, aby 
Beblera w Londynie. Jpdnakże wy Karyntii słoweńskiej . i że 1ist n a jnkąkąlwiek bądż propozyc1·„ zarządzenia, które uzyskały już moc 

d • ł · ' k' t · " prawną, zostoly uzupełnione i '1ok<:> 
rzą 3ugos ow1 an.~ 1 i w tvm wv- s anowi za tem odpowiedź na nro lub ża.danie WyszYńskie-,c:10, lecz 

dk ... n składowa część traktatu oddane w 
pa u pomija ten fakt. udając śle pozycje: Wy.<:zyńskie~o . Jednakże zaw irra nvtani e ski erowane d o całości pod kontrolę czterech mo-
pego. w li ście Kard4'la nie ma nawet Wyszy11;k'0<ro: ·' Cz~· nie .. chcecie carstw. Załączam szkic, zawierając'/ 

O czym świ adcza wszystk ie te aluzji, Że !!Ianowi on oduowiedZ wyrnnac noweJ propozycJl? główne zasady jednego takiego sy-
fakty, jak nie o h ;m. że rząd ju na jaki!:'kolwi<>k prouoz:ycje, lub J ak '·'-''ilrl0m 0. l'cnrl r adziecki od stemu. 
gosłorwiań~ki z]oć:liwie oc-r,ernia j :vm har1h:iei 7.nd:inil\ przedstawi powiPclz1::tl na pvf ~n ii> K a rdela Korzystam z okazji, oby prz~s!ać 
rząd rarl7.iedd i jel?;o przecls j awi- del i rad7.il'ckirh. 'V prost przeci- JJrZl'C7:'CO 1 ·~n . powi!"dział. że nie Wam pozdrowienia. 

pó:noc od Drawy. Wariant ten obej 
muje terytorium o powierzchni oko­
ło 63 km. kw. i, według austriackiego 
spisu ludności z roku 1934, posiada 
3150 mieszkańców 

Skład etniczny jest nieco gorszy 
aniżeli w wariancie pierwszym, gdyż 
gmina labod, która według tego 
wariantu zamieszkało jest przez więi< 

szość lundości słoweńskiej, była inte'1 
sywnie germanizowana". 

cieli ,twierrh:\c j f'lk •>hy wywiera w nie. l ist E. KardP1a nie pozosta cheP "'"wnąć nowej propozycji, Z szacunkiem 
)j oni nacisk na rzad jugosłowiafi wi a żadnej v•ąt pliwości . że nie rf'wi rJ11 inc"i ro..zczenia .Tm.rosła- Kordeł. 4 Rząd jugosłowiański domaga 
ski, b y zrzekł się tery torialny ch s t a nowi on odprnvied zi na jakie- w ii o<h11J-:nie l{:n :vnfii !<łoweń- się od rz3du n dz eckie~o w 
ro~?:czeń Ju~osławii i że rzad ju- kolwiek „:Tąda11ia" p rzeds tawicie sk it>i. Rzarl r::1<1%iPcki orloowie- PIERWSZY W4.RIANT swej noc·e z 20 sieronia. bv okazv 
,2:6Słowiański ~otów hvł uóiść na li radzi~ckich . lecz n a p isanv zo- dzi;ił. że ni,, zachodzi koniecznoś-'.: Pierwszy . wariant obejmuje r:>kręg wal m u specjalny szacun ek . a n.a 

t t t t · I · • lk 'l t ł · · · t sądowy pliberski (Rl 0 iberg·, teryto-
us eps wa er~· oria ne ·•''.'' .o ci a s a z m1c1a yw y sam.,.~o K ard P rPW17.Jl ro"7Czeń 1·u!!nsłowi ań- ..-. wet m'łość , d om::tga s ie , żt>by ten 
t 

· 1 u , rium między obecną gran icą austrioc 
e~o. 7.P. tego domagał się rząd ra a . „\'Tlika t o już z p ierwszego skich. j0śli zaś rzacl jurroslowiań ko-·iugosłow iańską, Drawą i zocho- szacunek i milo~r znairlowalv wv 

dziccki?'' zdania 1i„1.t1 K ar cl 0.la·. ..Z u ' ' 'a'!1· k' · · · ( · I'a t l -' · 1 · h ..:i a 
" r - ,,., s .t ~1p10ra .s·,p przv. s''.'01m - po- dniq granicą gminy Bystryc? Fe1: •z w no ac 1 r au7. ef' '1C no rza u 

Powsta je pytanie: skoro rząd na to . że i.«t n iej e mr>żliwość , iż ju w1111"n wz1:ic na s1c-h1c pelna od stritz) i Bioto (Moos), a od połnocne1 j·1g:islowiań.c;ki P~o . 7.eby noty ~ le 
radzieck i wywi erał n acisk na· q0słow ' ań ~ki l" ro:::7'1'7Pnia tervto- powiN:hia!nośf za u<;fl'pstwa te- 1 strony Drawy gminę Labod (Lawa· za V< = erały nic t ak ie.!{o. co ni c~hJ 
rząd Ju~osławii. by poszedł n a I ri::t lne wnbec Am;trii \V ich ob ec- rvtnri nlnp i ty lko w t v rn wqrnrl muend) i tę część gminy Rude (Ru- by ndrasnać miło~ć własna n::td u 
ustępstwa ter y torialne. to <llac'l.e i n ej form ie zostana w cało~ci o<l k u, iP7"li n r1 1l j 11o·osłowi ; !1ski den), która przylega do Drawy i od jugosłowiar;skiego lub go o1:i r a­
go n ie uchwycił !-'.i ~ l i. tu K arel e l r zucone, prao-nę zwról'ić waszą '>.,.z~· j•11if' o cl!'owicrlzialnośc za pozo~t~łej ~zęści gminy ~ddziel?na zić Rząd jugosłowiański zapcw­
la i n ie zgod ził ~ie n a p rzedsta- uwagę w \Vyp:id1':u. jeśli ch ceci e i<' U <;tęnst,„ ::i, r zn rl rad7ie<'ki bę- 1est !in ią, biegnącą wzd1~z grzbietu nia , że wyma~aj ą te~o „lwyczn­
wione w t ym liści e pro-pozvcje wysunąć nową proT.>ozycję na za 1-l7i" !! 1 tńw lnonif w r :>(lz it> mini- wzgorza 8.82. W t~n sposob utworz~ je mi~dzynarodowe". 
rz!!du jugosłowiań.<ik ; ego o całko gadn =en ia , k tóre dl a F ederacyj- sfo„'\w spr:•w 7. '.l~r ,mi<'..T.J'IV('h tecro ne terytorium. po~ioda 21.0 km kw: ! Rząd radziecki zmu~on• i'est 

't 1 b ~ · neJ· L u do e · R hl'k' J ł „ , · k . .., według oustnack1ego spisu ludnosc1 ~L -• 

'~l Yt;'! · u Cz('.„c10w:vm. z .. rzecze- 1 w. J ~pu 1 ·1 111{os.aw11 nm'c~o stnnow1s · a , Jako sl:mo- 1, 193 , 1. 9396 .. 1. n' stwierdzić, że rza.rl J'ugosłr~wi <,ń-
J ł · sa t ak w a?ne b ł b k · k 1 · ł · . , k' z ro"'u ... , 1czy . . m1e,z><a · 

niu si ę przez u~os aw1ę Je1 rosz . „ . ze v o Y oniecz- WJ'i 11 T'l !H n JUZo~ owrnn" ieJ!O. ców. ~ki domaga się od niego rzeczy 
czeń tery toria1nych? Czym to ne znaleźć 0111 n ich pozytywne .fok windnmo ,rza.d J·n.,.osłowinń- Skład · n'ienloz·11·,,,n1•. · · .., etniczny wspomnianego te- ~ 
wytłumaczyć? rozwiązanie". !-ki pod:'11w:ijac rza,rlow1· radzi1•c- · , t zba· 

J ' ' d ć 1' K rytorium moi:na szczego owo \Viadomo t>owszechnie, że rząd 
Istotnie, sk oro r zad r adz: ecki aK WJ a . 1st ardela n ie sta ki.,.mn 1.t"l"nstwn ter•·iorialne doc' na podstawie załączonych ta- • 

i · n ov. · d · l · · k k 1 · · · JUgosłowhlń'ki zdezerterował z 
w~rv..r.erał n acisk na rzad ' Ju go- . '; o pow .et. :r.1 na _Ja ą .<> wwk , orł.mii·wił W7ięeia na si('hie orl-po blic. Spis ludności, przeprowadzo'ly 

1 I b _, I b adz p opo 1 b d w J .:J • 1 , ohozn socjalizmu i demokrac1'i do s 1aw 1. v po.i;zenł na ustępstwa . • ! zyqę u za .. anie v- w1<'11Zl3 TI"SCi 7.lł te u<;tęnstwa , w Austrii w roku 1910, z pokrzyw· 
t t · 1 d · szvn..,1·1 " Gd b 1 t 1r _, 1 J 1 .:J d Sł • obozu imperializmu i fasz:vzmu. 

<'r.v o_na nf' .. to laczego ni e zgo-
1 

·, ·, """ e,,.o... . Y Y is ... arue.a . <' 1cac .. 11 rryc przen naroil • .ami Jul!o dzeniem - jak wio omo - '>wen 1 
d ł 1 O ł Od d I 1 k · · k Na eż:v zaznacz,,·ć. ie ludzie ra-

zi ::; ! ę z istem Kardeh[ Dlaczt> 1 ~ . po~ e z1 ą n~ p r opozvcJe s aw11 "'"'~ nowe kap1tulanckie ców, wy azu1e mimo wszyst o wy· 
go odrzucił p rooozv cj e K ardC'l.'l? i 1u!J z~dania Wyszynsk1P~o. to po stanowisko. raźną większość Słoweńców na tym <hieccy i społeczeństwo radziec-
Cl y rząd ju goc;łowi::tńsk i myślał I w1e.iłz:ane .b~r tam było: . por.ie- ! Dla j:i.i;nnśC'i n orfajom y poniżej terytorium (6.696 Słoweńców, 2.873 kie nie szanuia dezerterów. Tvm 

, a h , 1 N'iemców). hard7iej nie ~bga. oni i.vwić dla 
o tym k ied ykolwiek ? _v 7: ,c, cecie w:;--suną ;i,o· .• vą prop o I te-1{,<;t . · ~t11 K ;irrlPla w jei;o cześci 

' VCJe Je ł 1 1 I d t · · W czasie plebiscytu w roku 1920 <leze~t0rów czegokolwiek. co przy 
Cry r7:ąd jugosłowi ański n ie I d · ' · -1 na ' 7e .w. IS<'!e pow; ~- i 0 ycz::i c-P] zr?E'CZPni;i s ie przez włększość mieszkańców tego i ery- I pommało b:v miłość. Co wic.ceJ·: 

U waz· a , z' e 1'uz·. s amo nnsta" -;. f'n1'e z1~0. cos .zl.tpe.lnie tnn. e~o, a mi~ I rzą.d jn<'!()<;łowia11ski r.oszczeń t er:v., J . 
r-- ~ I h - t0rium glosowała no rzecz ugo- wiadomo powszechnie, :i.e ludzie 

takiego pytania obal a wszystkie nowicie: „Jcze 1 c cene w ysumic tor.al nvch ,Ju~oslawii. slowii. radziecc~· i sp11łeczeństwo radzie-

<>szczerstwa rządu juizosło.wiań- t• t K d I d • w ' k" ckie poirardzają dezerterami. 
skiego, jakoby rząd r a d ziecki wv IS ar e a o min yszyns 1ecro DRUGI WARIANT 
w ieral n acisk . b y Jugosławi a zr z.e . • :„ Drugi wariant obejmuje gminy li- Dezerterzy, oczywiście b:v,vają 
k, S T • 1· (L 'fi ) · z b k (S I różni BnwaJ·a clczerterzY, prz:v. ·pad 

1a się swych roszczeń ten.·toria1 zanowny owarzyszu Wyszyński! ploatoc1'i wyrza.dza1·a. olbrzymie szko oe 1cze e1 ong 1 wa e c iwo- · ·' · •. 
Z · · · · b k) I d · d D oz kowi, kto' r7". zdezerterowali z 

- nych? , • u~o!il1 na to,, z.e .istnieje moż.li- d~' - sięgające w poszczególny:h e no po u nie o rowy or -• 
Czy d?pu~zcza1ne jt>st w Ggóle wos~, .1z 1ugosłow1ansk1~. ros~cze111o ~ iesiącoch '!' przybliżeniu miliona gminę Labod (Lawamuend), i niP.zna tchórzostwa, sądząc, że uratują 

zerleny, dezerterzy, złośliwi. ~ha 
to Judzie, którzy dezerterują nie 
tylko po to, aby uratować swą 
skórę, ale i po to, żeby s:ikodziE 
temu oboo:owi, z którego uciekJ.1, 
Trzeba, j a kkolwiek jest to smut• 
ne, stwierdir;ić, że ludzie radziec­
cy i ,społeczeilstwo .radzieckie zali 
czają rząrl jugosłowiański do kate 
go.rii df'zer1erów nie przypadko­
wych, leC7; zloWwych. ' 
Należy dalej zaznaczyć, fe zło• 

śliwi dezer terzy także bywają róż 
ni. Są złośliwi dezert erzy, którzy 
czują swą winę, ciężko przeżywa 
ją swą hańbę. usiłują pozostać nie 
zauważeni, próbuj~! nie rzucać się 
w ocz~· i zarhowują się niem.alże 
skromnie. Ale są i tacy złośliwi 
<lezerterzy , którzy z hańby swej 
robią inter e s dochodowy, chełpią 
się krzykliwie swą dezercją, jak­
by swego rodzaju bohaterstwem, 
wyskakują raz po raz na widow­
nię, by obszc'lekac ten sam obóz, 
z które~o zbiegli, chwalą się bez 
wstyrlnie tym, że zawsze mogą ob 
szczekać tf'n obóz, i ie nie są za 
tym jakimiś zwykłytni dezertera 
mi, lecz bohaterami. Kropka w 
kropkę, jak w bajce Kryłowa: 
„ale szczeniak chyba jest silny, 
skoro szczeka na słonia". 

T.rzeba więc stwierdzi, jakkol 
wiek jest to smutne, że ludzie ra 
dzieccy i społeczeństwo radziec­
kie zaliczają rząd jugosłowiański 
do kategorii t akich właśnie cheł­
pliwych, złośliwych dezerterów. 
Taka pnnuje atmosfera w spo­

łeczeństwie, w którym działa 
rząd radziecki. 

Mamy nadzieję, że rząd jugo­
słowiański zrozumie. iż nie mo­
że liczy na uprzejmość, a tym bar 
dziej na szacunek ze strony rzą­
du radzieckiego. 

Moskwa, 29 sierp.qia 1949 roku. zrzeczen~e 51~ m aksymaln vch żą ter'>:.onaln.e wobec Austrn w. 1.ch obe kilowatgodzin. czną część gminy Rude (Ruden) '1a swą skórę. Bywają też i inni de-

d ń t t · 1 h? C ·d cne1 formie zostaną w całosc1 odrzu . . . . , . ----- ----------
a ery oria n yc . zy opus:r.- , . • W Zogadn1en•e mozna rozw1q:rnc nie • ·· 

1 . t d <ll cone, pragnę zwrocie aszą uwa- · • s k b • b • ' I • 
cza ne. 1t-.s . w any m wy~::t {:1 gę, w wypadku jeśli chcecie wysu- zn.oczną pooraw!:ą graniczną, dla .kto Up z O z a p r z e l e g a p O my s n I e 
za.st!lp1e111e ~aksymaln~·ch ządan nąć nową propozycję, na zagadnie- rei • przed~to~1am Wam pro1ekt 
m 1111mal nytn1. T ak . dopusz~za.1i:e: nia, które d!a Federacyjnej Ludo- dwoch war10!1tow: a w <;>stot;cznym 
a1e ~od dwoma :varunkam 1: 1esh I wej Republil-:i Jugosławii są tak wa· I wypc;dku moz~o 1e rozw1ązoc przy­
wymka. t? z. kon1ecznoś~i •. to zn a żne, ifa było by konieczne znaleźć zn_an1.em spec:_alnych ~raw Feder~: 
ery, j ezf'h nie ma n a d z1e1, n a o- I dla nich pozytywne rozwiązanie. Po cy1ne1 ~u?owe1 ~epubl,~e Jugosła"."'11 
s i ągnlęcie w d an ej chwili 7.adań I zytwne rozw·ązanie tych zagadnień w. odmin1strowoniu tymi ele ktrownio­
maJ.-i:syma1ny ch i jeże1i rząd jugo 1 ~tano~iloby minimalne zaspokojenie mi. 

Masy chłopów pracujących zadowolone 
· z wprowadzenia standardów i opłacalnych cen 

słowiański b ierze na s iebie odpo- 1 ządan, .io;owort_Ych w. t~ry~oriałnych Załączam plan jednego takiego 
wiedzialność za ta kie u steostwa. roszczemach 1ugoslow1onsk1ch. systemu. 

Dlacz~go~ więc rząd rad ziecki n ie °PIERWSZE ZAGADNtENIE dotyczy Drugie zagadnienie dotyczy sp.e-

"\\' całym kraju rminne s1>óldzielnie „Samopomoc Chlo1>ska." pro­
wadzą intensywny skup zbo'ia. llnia 29 bm. orlbyla się w Warszawie 
konferencja, na której przedstawiciele Ministerstwa Handlu Wewnc:trz 
n ego, Centrali )łoln\czej J'Samo1>om oc Chłopska" oraz Polskich Za kła· 
dów ZbO'~owych poinformowali prasę o przebieg-u skupu. 

7.god41 ł •1ę na propozycję Karde- elektrowni Zwobek i lobod. W spra cjalnej obrony praw narodowych 
la? wozdaniu, złożonym na posiedzeniu Słoweńców Karyntii. Po wszystkich 

Po pierwsze, dlatego. ze ustęp Rody Ministrów, podkreśliłem szcze- doświadcz'!niach narodu słoweńskie 
6~Wa p roponowane p rzez Ka.r dela. gółną wagę, jaką elektrownie te po- go z Austrią, można z colą pewno 
nl~ były spowo~o"".ane ko~1~czi:<? siadają dla jugosłowiańskiego prze- ścią uważać, że po podpisaniu trak 
śc1ą. t zn;. ~e 1st111a ła m oz11w?sc myslu elektrycznego. Elektrownie tatu zaczną się próby wzmożonej 
.za~poko3em~ maksymalny ch zą- Zwabek i Labod zbudowała po An- germanizacji. Nawet te demagogi: z 
d an terytorialnych. schlussie, w zasadzie w czasie woj- ne posunięcia (np. przywrć:icenie 

. . ~ 

Napływające ze "\VSZystkich woje­
wództw meldunk i świadczą o tym. 
że gminne spółdzieln!e zakupują 
zooże w zaplanowanej ilośc:. przy 
czym na ogół jakość dostarczanego 
przez roln'.ków zboża jest wyższa. 
niż przewidywano, a odi;etek zboża 
za,.,,;Jgoconego lub zanieczyszczonego 
jest sto;;unkowo niski. 

Po dntgie, dlatego, ~e rząd ju- ny, firma niemiecka „Alpen Ełektro-
gosłow:ańsk~. nie chciał wziąć werke Aktiengesellschaft, Wien", szkól dwujęzycznych\ , które Austrio W miarę postępowania omłntów 
na s ieb ie odpowiedzialności za u- przy czym wbrew konwencji :z. roku przedsięwzięto w Karyntii po zalo- tempo dostaw zboża wzrasta z k:;iż­
stęp:stwa t erytorialne. wyłuszczo 1~26, na !"ocy której A~st~ia zobo- moniu s ię Niemiec, chociażby na pa dym dniem. Do 22 bm. najwięcej 
ne w liście Kardel a. Rząd J'n!!"o- w. 1ąza_ło się nie budow. a.c niczego na pierze, oby wykazać tolerancję w 

1 

zboża zakupiło woj. poznańskie ·- 56 
~ ) b d d J kwestii narodowościowej, dzisiaj d.; ty~. ton. na5tępn:e m. in. war.~7.aW-

ałowiański chciał, żeby za ustęp ra~ie ez upr1:e nie1 zgo Y. ugo facto nie są już realizowane. Z tego sk'e, pomor!kie i łódzkie. Wojc-
stwa te ponosił odpo,~iedzialnośf sław11 . Ełek!~ow~1e. te stonow1ą za-

• I . . tem wlosnosc niemiecką w zacho-
1118 ~· ~cz rz~d r adzieck i .. Zro.- dn iej strefie Austrii, własność, z któ 
z1;1m 1ałe, Je~~·- ,ze &ąd radzicc~i, I rej również FLRP, prócz pozostałych 
nie ~6gł poJsc .na ~ego rod?'aJu państw, jakie podpisały uchwalę pa 
~alb1ercz~ machmacJę. ()Szu k1wa- ryskiej konferencji reparacyine j, po-
n1a narodów Jugosbwii. winno otrzymać część swoich cd-

Rząd holenderski nie udziel ił wiz 

Rząd jugosłowiań.<>ki usiłuje szkodowań. 
przedstawić sprawę w t en sposób Poza tym elektrownie te zostały Da 
j akoby list Kardela został prze~ zbudowane bez uwzględnienia po· 
zeń wysłany d o Wyszyńskiego trzeb przemysłu elektrycznego Jugo 
v.rskutek tego , że przedstawicie słowii i przy obecnym sposobie eks 

delegacji polskich zw iazków zawodowych 
kongres zwią~kowców Holandii 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 11 

sierpnia br. Centralna Rada Związ­
ków Zawodowych otrzymała zapro­
szenie na odbywający się w dniach 
od 31 sierpnia do 3 września Kongres 
EVC (Zjedn·oczenie Związków Zawo­
dowych w Holandii), należące do 
SFZZ. 

Wobec niemożliwości wysłania de 
legacji, CRZZ wysłała następującą 

depeszę na obrady Kongresu EVC: 
„Na~I delegaci nie mogą wziąć u­

działu w 'Vaszym II-gim Kongresie z 
powodu nie otrzymania wiz holender 
skkh. 

'" imieniu 3,5 millona związkvw· 

CRZZ zwróciła się 22 sierpnia br. cfn„ J>olskicn śl emy Wam gorące pro 
do poselstwa holenderskiego w War- letariackie p<·i.drowienia i życzymy 

szawle z pr9śbą o wydanie wiz dla powodzenia w walce o lepszy byt, o 
delegatów polskich, przewodniczące- jedność I prawa 7wlązkowe, o nieza. 
go Zvr. Zaw. Transportowców - Je7ność Waszego k1aju ! trwały po· 
Oryńsk iego i kierownika wydziału Kó i na śwle1 ;e". 
pracowników państwowych i samo-

wództwa: warszawskie 1 lc\dzkie wy 
konały już m:esięczny plan sk•1pu. 
Z danych tych w~·nika. że s:erpnio­
wy plan skupu. który dla całego 
kraju wynos; 200 tys. ton - będZ:e 
wykonany, a n awet przekroczon y. 

Spółdzielnie gminne p:'Z:vgoto·.va­
l:v się do przejęcia całej p ..... daży zbo 
ża przez zwiększenie ilości punktów 
skupu. lepsze :eh wypo!!a7:enie tech­
niczne : doszkolenie personelu -z.a­
~rudnionego przy skup!e. 

NOWE P UNK TY SKUPU -
JEDNOLITE CENY 

W ostatnich miesiącach zorgan!.1.:0 
wano 1217 · nowych punktów sku;JU 
i zsypu zboż<t. podnosząc w ten spo­
~ób 'ilość czynnych punktów do 
2.803. Przez zwięk!'zen:e liczt>y 
punktów skupu spółdz:elczo$ć zna­
cznie udogodniła rolnikom zbyt zbo 
ża. Będą oni mogli ~przedać 1;wo:e 
nadwyżki zboiowe w gminie bet 
straty czasu na d owóz do odle­
głych miejscowości. 

Spółdz:elcze punkty skupu !)rze­
strzegają ustalonych cen. które zc­
stały przyjęte przez rolników z. riu­
żym zadowolen:em jako opłaci':.lne. 
Dostarczane zboże czy1t:. na ogół za­
dość wprowadzonym w roku b id. 
po raz pierwszy w:vmagani0m '<11':c1-
·ŚCiowym (wilg-otność. czystość i cię­
żar gatunko·wy). Zasto~cwan:e w 
skupie dwóch standardów pszen icy 
i j~czrnienia. ze zróżnicowaniem 
cen na korzyść dostawców zbol:a o 
wysokiej jakości spotkało s:ę z po­
wszechnym zrozumieniem w~ród 
podstawowych mas chł<:>psk:ch, k tó-

rządowych przy CRZZ - Gallusa. Francuscv 
Dnia 30 bm. posels two Holandii o-

naśladowcy SS-manów 
świadczyło, że nie ma odpowiedzi 
swego nądu w sprawie wydania wiz 
dla delegacji polskie!. 

Stanowisko władz holenderskich u­
niemożliwiło delega tom polskim wzię 

cie udziału w Kongresie EVC. 

Policja Mocha używa psów .policyinych 
przy rozpędzaniu ma~ifestacji robotniczych 
PARYŻ (PAP). - J ak już donosi­

liśmy, policja francuska użyła w 
clniu 24 bm. przy rozpędzaniu mani · 
fcs tacji robotniczej w Marsylii spe­
cialnie tresowanych psów policyj· 
r.vch. 

Amerykan, ska op1"n1·a pub11·czna potPp1"a Wśród ohu brutalności policji 'l wajduje się 64-lelni starzec, któ1 y 

re politykę Rządu uważają za wy­
bitnie korzystną. Korayść ta wyraża 
się z jednej s trony w wyższej cenie 
otrzymywanej , przy dostarczeniu 
.ięq;mien:a lub pszenicy I standar­
du, z. drugiej ;zaś w tyn1, że po QCZY­
sz.czeniu zboża rolnik zużytkowuje 
poślad we własnym gospodarstw:.e 
jako pełnowartościową paszę. 

P unkty skupu mają zabronione 
przyjmowanie zboża dopiero przy 
\";lgotności pcwyże.i 17 . proc. Dotych 
czasowa praktyka tegoroczna wyka 
wje. iż w w:ęk~zości wypadków w il 
gotno.ść do·tarczonego zboża nie 
przekracza 14.5 jest więc na dspo­
dziewan;e n iska. 

KREDYTY 
Masom chłopów mało i średnio­

rolnych, k tórz:v nie posiadają nie­
zbędnych urzadzeń. przychodzą Q: po 
mocą spółdz:elcze ośrodki maszyno­
we, pos:adające już ok. 10 tys. mło­
carni z pełnym urządzeniem czy­
szczącym. W roku bież. mają one 
wymłócić ok. 2 m;Jn. ton zboża. P o­
nadto na 2.520 punktach skupu zb o­
ża znajdują się wialn ie i młynki. Po 
zos}ale p unk ty skupu otrzymają od­
powiednie urządzen:a w najbliż­
szym czasie. 

Punkty skupu otrzymały też 1eJ)­
sze wyposażen:e techniczne co u­
sprawni przyjmowanie zboża. 

Większa ·niż w latach ubiegłych 
podaż zboża wymaga za!Jewnien:a 
odpowiednich kredytów oraz prze­
szkolenia personelu. Na wn:osek 
Central: Rolniczej. Państwowy 
Bank Rolny wydał polecenie podle­
gł.vm sobie placówkom terenowym 
udzielan:a poszczególnym ·spółdziel­
niom kredytów w takiej v.ysokości, 
aby skup zboża w żadnym wypad­
ltu n ie mógł być zahamowany z po­
wodu braku gotówki. · 

W cclu przeszkolen:a personelu, 
zatrudn'onego w punkt:ic:i skupu. 
Centrala Rolnicrn Spóldz:elni pro­
" ·adzi na ~zeroka skalę różnorodne 
kurs:;i fachm.ve. · 

Przedstawiciel SFZZ 
przybył do Fmlandii 
w związku z napiętą 
sytuacją strajkową 

przvpadkowo znalazł się na ulicy i 

brutalny napad chuliganerii faszystowskiej pokąsany został przez psy policyjne. nit~~;s1~~ia~~~P)metalu~~i:~~;~hbotl 
n a słuchaczv koncertu Paula Robesona Związek b. Więźniów Polilvcznych stoczni <Jkretowvch w Turku ogarnął 

-------·-·-----·-- ·---------.J 
W takt dolarowe] melodii 

J Oświęcimia w Marsylii wvstosował 30 przedsic~biorstw. 

NOWY JORK (PAP}. - Brutalna dnoczonych ogłosiła oświadczenie, estry protl!st przeciwko brutalnym 29 bm. przybył do Finlandii wice· 
napaść chuliganerii faszystowskiej na wzywające właf.ze do ukarania win- t · · 1. .. d przewodniczący wchodząrego w 
Słt!cha~zy koncertu Paula Robesona nych. wys ąpiemom po lCJI, omaqając się ś 

~ skład wiatowej Federacji Zwiazków 
w Peekskill wywołała ogromne obu· Protest ogłosiła również amerykaf. wszczęcia śledztwa i surowych kar Zawodowych Depa rlamentu Za 1',,rodo-
rzenie postępowych kół społeczeń- ska Partia Postępowa, amerykal1ska dla francuskich naśladowców SS- wego Robotników Drzewnych i Bu-
stwa amerykańskiego. Partia Pracy, oraz szereg innych or- manów. dowlanych - Rene Arrachar. 

Kongres ob~ony praw obywatel- ganizacji polilycznych, społecznych Sekretarz Unii Zwiazków 'Z.awodo- Jedna z największych fińskich sto 
skich w USA zapowiedział wyst;inie i zawodowych. wvch Departamentu Bo,uches du Rho- czni okręlowych Kreiton-Vulkan jest 
delegacji do pre7'.ydenta Tiumana, Szczególne oburzenie wywołało cy ne oświadczył: „Ani psy, ani rucho· całkowicie uniei t1chomiona. 
k1ora będzie się domagała ukar.,,.ni11 r.iczne oświadczenie policji w Peeks- ma gwardia policyjna nie zdoła po· Celem przy1azdu przedstawiciela 
bandytów faszys towskich. kill, któn1 twierdzi, że nic dokonała v„strzymać francuskiej klasy robotni SFZZ jest zaznajomienie się z warun 

żadnych iues1towań ;,z braku jakich- czej od słusznej walki o '"'nrawę wa kami bytu . robotników fińskich i sy-
Komunistvczna Partia Stanów Zje- kolwiek nżaleń", I runków bvtnwania", t tuaC)ą straikowa w Finlandii. 
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Płerw zV zespół konkursowy 
•• bawełnianej siódemki•• 

Tow. Balcerzak ze swymi współpracownikami przygotowuje się do startu 
• 

~-. 

/ Ob. Zygmunt Skaliński 

»Nie możemy zawieść zaufania załogi« 
- _Nie dłużej, niż kilka minut. Kro~-1 wszych miejsc. 

no nie mogą stać bezczynnie. · - Czy tak samo myślq tow. tow. 
Przy w1órze bezustannego łoskotu Czyżewska i Szulcow.:i ~ 

czó'enek rozmawiamy o pierwszych - Jakże by mog)o być inaczej. Obie 
doświadczeniach nowozorgonizowa- cieszą się opinią dobrych tkaczek. 
nego zespoiu konkursowego. Konkurs Nie odbywają nigdy drogi do tabli­
ro?pocznie s'ę wprawdzie dopiero od cy brakarskiej, chociaż mamy ob'łc· 
1 września, ole już t.rzeba się do n:e- nie nowe tnblice i godne obejrzenia 
go przygotować, aby „wystartować" - śmieje s:ę .tow. Balcerzak. - N:i­
z dogodnych pozycji. Jedno nie u- sze wspólpracownice wytwarzają za· 
lqjo wątpliwo~-:i: tow. Balcerzak jest wsze dobry towar. 
zup_eln:e zadowolony ze swego ze- - Odczuwamy teraz bardziej, niż 
spc;u. Ndeżą do niego tkacze zdoi- kiedykolwiek, co to znaczy praca ze­
ni i pracowici, na których można p:>· spałowa. Czujemy s ię wszyscy oqpo· 
legać . Tuż obok, na sq:;edni~j wiedzialni za sztuki towaru, za wie· 
„czwórce" prncu;e tow. ZYGMUNT szcne na naszych kromcch. Wiemy 
SKAUŃSKI - tkacz z 28-letnią prok· jedno, że musimy toi: pracować, oby 
tyką. Kilkakrotnie zdobywał nagrody na tych szruka(h nie i:>y'o ani jedne· 
we wspó:zawodnictwie indyw;duol· go b : ędu . Będ:d„my tok się starać, 

Obecnie podobno przygotowuje 
swych wspótprocowników do startu. 
Tym starłem będzie dla zespołu tow. 
Balcerzaka DZIEN 1 WRZESNIA. 
Przez dwa miesiące trwać będą „z::i· 
wody". 

·~:-· 

Było to przed kilku dn;omi - do- nym. aby z na:;zych 8 kro; ie n ~~hod l iin 
kladnie w ubieg)y piątek. A zoczę o 

1 
- Potrafiłem pracował dobrze sc•n, zawsze tylko Plł!MA i EXTRA PRIMA. ! 

się nQw~t jeszcze wcześniej - w to jeszcze lepiei będzie mi szlo ro· Tow. Balcerzak nie od dziś jest , 
czwartek po południu na zebraniu bota w zespole - powiada, odgar- pn:odowni'(:em zespołu. Był on w j 
„bawełnianej siódemki". niojąc z czoła siwą czuprynę. - PZPB Nr 7 jednym z inicjatorów współ • 

Tow. Bdlcerzak siedział wtedy na Wzi<;!iśmy na swoje barki honor „sió- zawodnictwo zespotowego. Z<?~pól 
Tow. Wojciech Balcerzak 

łowce niedaleko mnie i uważn'e siu- demki bowe'nianej" w tym ogólna- jego wiele razy zcfobywat pierwsz~ Ciekawi jesteśmy, czy na „mecie" 
c~al referatu przedstawiciela Zwiqz· pols~ir;i_ konkursi~, nie m~żemy ~ię:: miejs.ce. Ma w_i~c dośw~adczen ie, jo:c 

1 

powitan:iy cz!c~nków tego zespo'u 
kow Zawodowych. Na twarzy jego zaw1esc zaufania zalog1. Zrobimy nalezy czuwoc nad ::::b1orowq procą w gronie zasłuzonych zwycięzców. 
.nc !owało się prawdziwe zadowo:e- wszystko, aby uzyskać jedno z pi er- kilku ludzi. H. Sam. 
11ie. Ale kiedy z mównicy padly slo· 
wo o KONKURSIE NA 15 NAJLEP­
SZYCH ZESPOtóW TKACKICH, tow. 
Balcerzak dosłownie „zamienił się w 
siuch". Gdy referent skończył prz~­
mówienie, pierwszy poderwał się 
z ławki, zadając szereg pytań. 

- Ile osób ma wejść do zespołu? 
Kto może toki zespól zorganizowad 

N o.we zespoły 
przystępują do 

Przodujace tkaczki „bawełnianej czwórki" nie Uklodał sobie dobrze w pomi~ci 
w~zystkie odpowiedzi przed~tawicie-
la Związków. Przez salę przeszedł Gdy do konkur>u pr7.y.o;t~pu.ią I łyśmy zawsze towaru be7. błędu? 
szmer giosów. tkaCTki. pracujące na ~:? krosnach, I w ten ~pv;;ób powstały czlery 

_ Oho! Balcerzak to już t.-zeba o tym ob;;zcrn:ej na- zespoły, z których każdy ~:dada się 
'I już coś obmy· p'~ać. Tkac7.ki na 32 kro;;nach - to z trze<:h tkacz.nk, obsługt1jących te 
5 a sobie.„ chluba „bawełnianej czwć1rki". Nic/ ~ame 32 krosna na każdej zmian:e. 

- Zobac:::ycie, moie do konkursu tylko dla tego. że pob:l,. one rekord P ierwszy ze-.:;pół tworzą low. tow. 
przystąpi! wielowa1·.sztalowości. air:- takie i Helena Szczf.rbidrn, Zofia Golic i 

konkursu 
chcą pozostać w tyle 

mYch krosnach na dwie zm:any. Od 
1 ·września rozpoczynają \V!lpółza­
wodnictwo już nic tylko mi<;dzy se­
ba. leoz róv:nież z na jlepszymi ze­
soołami w,;zvstkich zakładów prze­
mysłu ba\\·cinianego. 

.M. s. 

str· 

e 
[\ t>ITJO 

Rachunki krz-ywd 
„Sq 10 Ójcz~·inie racTiunki krzywd, 
ohca dłoń ich też nie przekre5li, 
„ze km·i nie odmówi niltr: 
u·rsqcz)'m~· i<1 z pier!i i pieśni. 
Cóż, ie nif'raz snw1wtcał gor:ko 
l't(I tej :riemi u·ii::::i1'llny chleb? 
7.a tę dłoń u-yciągniętą nad l'ol.1k4 
kula u• łeb''.• 

(J'f-'ł, Broniewslti - „Bagnet na broń") 

„S'! w oiczrźnie rachunki h:rud.„". Tak jest, .iq jes:c::e takie rachrm­
ki. raclr1mhi zarlairnio11e. te z przed u·rześr.ia 1939 roku i z lat u:ojny. 
D:::i.~ :tdas:::c:::a ze szczególną mocq pr::yuodzq nam je pr:::ed oczy hi!to­
ryr:::11e ll'SJJ011111ie11ia. 

/{oc:::11ic11, jahq jutro będziemy obclrod:ili, przypomina nam prsede 
tc•z.'-~ll.-im rnchrwek ostat1ii: ll'VStarl'iony przez zdrajcót{; sanacyjaych akrł­„a JO lat . emu, a olmpiony l.-r1d11 i cicrpie11inmi całego 11arodu polskiego. 

ffo m.:: głr:bnl<ą s/u.,:;no.>ć u.fr/1.-i reuolucy}ny poet«: krwi u·e wrześrtiu 

19.19 naród 11ie od1111)1ł'ił. Nic odmó1f'ił ,iej nikt :: u:yjqtkiem wiejącej .UO'll 

zdt's:czyc/:ą gór.v s111rncy}111'j, z; tt'y,iątkil'ln bojówlmr:y O.VH'u i ;i;hitle­
ry:nuvmego Stronnictu-n i\nrodoweg(J, z wyjąt/dem burżuazji. 

JT . s:c=egó/no.foi ofiarnie i n11 oclrotnika wysączali :;a ojczyznę krew 
z pier.<i ci 1d11ś11ie. 1.-ttlrym u• Pnl.•cP przcd1arn.iniou:ej „niPraz gor:::ho 511111• 

!•omrl tt'ięziP1111y clrlrb''. .·\'ie jc.<t u•yjqt ki em bohaterska, patriotyczna 
1>osta1ca Marin1111 B11c:l.-a, 1dell.-ie1rn syna klasy robotnic:ej, który be:pe> 
i:1rd11in ::; ha::;anwt sa11acyj11ych sta11qł l11•zzrdocz11ie w obronie Wars:m1cy, 
1.ad );tórq W\'Ci'lg111:la się brwwtnn dlml hitleryzmu. Wślad :ca Buczki.em 
pa.,pies:) ly setki ty.•i~cy pniri~cmych i b!'Jtialsko krzywdzonych prze: :dra· 
d:iecl.-i reżim sa11acyj11y polskich działaczy r11bot11ic::;ych, komwristów, 
_1ed11olitof~o11to11')"ch, leu icou•ych pepesou·ców, bezparty jnych, klasOM'O 
fo •i11domych robotnilaiw. a obok nich - rzesze potriotycmych chłopów i 
r•rac11}ącyc/1 i11telige11t15w. 

Pamirtamy dobru· 01t'f' cl111 ile, g<ly przed u-,·buchem wojny niemiecko­
Jlol .• h·iej robotuic_v nas:)'Ch mia.<t ostatnim nieraz grouem i obrqczk111ni 
.•'l11h11ymi zasilali 1.-.m· Fundmzu Olno11y Sarodou·ej, fundowali dzif1la po­

lou e. harabi11y mn•z\'lrort·e i wc:anhi. Pamiętnmy, że na ten cel robotnicy 
1ohti potrrifili oddać ns111t11 ią l:rou ę - i.y1Cicielkę. 
. "A' i<' miał granic patriotyzm ludu pohldego, tah jak nie miała p-rurie 

zdrada sa11acy_i11vch „wodzów rinrociu". I kiedy u:e wrześniu 1939 roku 
naród Kysąc:)1 hetl' z pil'r.1i t<' walce z lritlerou-skim najeEdicą, Mościcki, 
lurl:-.~migl~" Sł111toj-Shlridko1l'.lhi, Beck i ettaczająca ich =Kraja !anacyjna wv· 
Mc:1ili kielichy u·ina „na 11ol11fJ.\ci". u· b11kareszteńshich Tmajpach i tinglach· 
t•m.tfoc/1. leszcze ra: - 1111 rnrl11meh .•lwrbu nnrodm<'ego, kt6r)' pr:ezorrrie 
,<l.·rn1l/i i rcyr<ieź/i ze .•ob: - i·in Z11lc.•:c=yki - dv R11nm11ii, 

E. Tam 

Tow. Balcerzak nie powiedziai z tego po'\vodu. że obsługując tyle mlodz'utka Maria Opala. Drue:i: Ile 
wówczas oni słowa. lecz gdy zopy· \1•ar3zla tów wytwarzają zaw:;z·~ lena Roipara, Genowefa. .Jerzek i .fo 
talem go po zebraniu, czy rzeczywi- pierwszorzędny towar ... Prima" każ zefa Olcuk. Trzec:: .Janina Kun:yń 
ście ma zamiar zorganizować zespól de.i z n'.ch wyraża l'i~ najm niej cy- ska, :\laria .Jó7.efczyk 1 .Janina Lcś­
konkursowy, odpowiedział z pewnym frą 90' procent. Taki„ tkaczki jak niewska. czwarty Walentyna 
zażenowaniem: Maria Opala, Maria Józefrz~rk, Ja- Kwaśniewska, Leokadia Toma.szew-

Wysoka jakość . to wzrost zarobków robotnika 
- Widzicie, towarzyszko, bardzo nina Kurzyńska, mogą slużyć za ska i jeden jedyny tkacz w~ród tka 

chcic/bym słonqć do tego konkursu. wzór, jako tkaczki najwyższej ja- czek przodownic - tow. Ignacy Jan 
Nie chodzi mi ju.ż tak o tę nogrocę, l kości i mistrzyn!e oszczędności , do- ezura. 
tylko o zaszczyt zdobycia jednego prowadzające do m:nimum ilość W sas'.edniej ul: odpov..iedziały 
z pierwszych miejsc. Przecież kon- braków. na apel „rekordzistek" tkaczki, pr11 
kurs ten obejmie zakłady bawełniane! Dz:siaj tak:7.e. w okresie wzmożo- cujące na szesnastu krosnach i u­
w co/ej Polsce. Marzę o tym, obt nej walki o jakość przodujące tkacz tworzyły piąty 'le51>ół, do którego 
r· '·f zespól mógł znaleźć się wśród ki ,.bawełnianej czwórk i" nie mają weszły tow. tow. Weronika Nowak, 
15 najlepszych. J zamiaru po:r.ostawać w tyle. Zdc~by- Stdania G~lkiewfcz i Maria Goda-

- Czy macie już zespól zorgarii· wały dot~-chczas pierwsze micisca, lik. 
zowanyl dJ;;czeaożby więc nie .mocly i.mie- * • 

- Nie, - odpowiada Balcerzak - rz_Yć s:ę z zespołami in_nych zakł~- Także ~w .~65emce hawełn:anej" 
ale mam już „no oku" trzech tkaczy, dow pn:em~·słu ~awelnianee:o? Nic wiadomość o konkursie · nie prze-
lttórzy napewno się zgodzą. naradzały s1ę dosć długo. Przewod- szła bez echa. Ochotników zgłosiło 

* n'czący Rad:v Zakładowej nie zdą- s:ę wielu. W ciagu kilku dni utwo-
Już w sobotnim numerze Głosu" żył jeszcze dobrze porozmawiać ze rzyli m:ędzy ~obą sześć zespołów. 

no pierwszej stronie zomie~zczono , wszystk~i. gdy ju?; z.jaW:ły sie w na czele któr~·ch stanęli następują­
grubymi czcionkami komunikat: sekretanac:e: zdecydowane podpi- cy przodownicy - tow. tow. Bronl-

„PIERWSZY ZESPóŁ STANĄŁ DO sać dekla~ac.ie. . sław Gc."bauer, Józef Romerowicw:, 
KONKURSU! WOJCIECH BALCERZAK, - Znac1e . .""·.arui:iki? -· Maria Wadzli1~ka, Helena Molesza, 
JANINA CZYŻEWSKA, MARIA SZULC - OCZ.\"-':isc:~. 7.e :-nafl'.Y· Mam~ Stefan Bawohlk I Irena Pol. Do każ 
i ZYGMUNT SKALIŃSKI z PZPS NR 7 produkowac ty.ko prim~ 1 extra pr: dego zespołu wchodzi po czterech 
ROZPOCZ.l::ll WALKĘ O NAJWYZ- mę. Czy dot:vchcza~ me oddawa- tkaczy, pracujących na tych sa-

SZĄ JAKO SC I" 
Dolej nasrępowały dokładne szcze· Nasi korespondenci .fabr)lcz.ni pisx.q: 

Załogi łódzkich fabr~ k omawiają nowy system premiowania 
Zebranie załogi tkalni PZPB Nr 9. 

P1 zyb·yli wszys::.y tkacze bez wyjątku 
- cała pierwsza zmiana. Przewodni­
czący ).'lady tow. Szymczak, przrdsta 
wia z,:;branym nowy system premio­
wania i rnwinrlarnia o konłmrsie na 
15 najlepszych zespołów tkackich. 
Wywołuje to poruszenie wśród tka­
czy. Ow~zem , uwilżają nowy regula­
min za bardzo słuszny. Zgadzają się, 

ie powinien on przynieść znaczną po 
prawę w jakości produkcji, ale .. , 
I właśnie to „ale" jest przyczyną oży 
» .uuej dyskusji. 

Spra·wy poruszane przez robotni­
ków, są słuszne. Ma rację tow. Wito­
słav,rska, uskarżając sic:, że tkaczki 
przez nieuwagę często krzyżują osno 
wy, na czym później cierpi robotnik, 
piacujqcy na tych krosnach na dru­
gici zmiar.ie. Ma rację tow. Lefik 
9dy narzeka, że układaczki źle prze­
bierają przędzę lub gdy mówi o nie-

uważnym oliwieniu krosien, wskutek - Zdaję sobie sprawę, że niekt6· 
ClEgo towar qęsto ulega poplamie- rym nie będzie się podobać nowy sy 
niu. I stem premiowania. Lecz tymi nieza· 

Dyrektor naczelny tow. Chrnpkie· , dowalonymi będą tylko brakoroby. 
wicz tłumaczy , :le obecnie, d7.ięk1 har Kc.żdy, komu na sercu leiy dobro pro 
rr•onijN'ITiiJ powi<\Z'tnin J•f<:cy w5zyst. du~cji, a przy tym i troska o własne 
kich · oddziałów i zwic;kszeniu cdpo· 7arobki pr;;.yzna że nowy regulamin 
wif rlzid lności, moi.na bqdzie usunąć je~t bardzo słuszny i ma duże znacze 
dc·tycbo:ascwe braki. Zakłady „dzie· ' nie wychowawcze. 
wiqtki" pokaz?łY już że potrn'.ią. do-

1
1 - Gdy tkacze poprawią produkcję, 

Lrze pracowac: w o~tatmm m1es1ącu to i do wykoń":zalni przyjdzie tówar 
pc.dmosly proce:Jt pnmy z 50 do 71 1 lepszy - ko1'lczy majster Rogowski. 
p1oc. Gdy każciy robotnik wzmoże * • . * 
ciujność na swym odcinku pracy, W PZPB Nr 17 zapoznaje !liE: z no-
w_t~dy uzy~kamy. jeszcz_c lepsze :wyni v.-vm regulaminem załoga prz<;dzalni. 
ki l w~,s~n_iemy się na J<:dno z pier~v- I Stawiły się licznie przewijaczki z 
5zyc~_i m1e1sc w pr<:emysle bawcłma- , 1-go i z 2-go oddziału Przyjęły z za· 
nym · dowoleniem wiadomość o możliwości 

* z11obvcia premii, i to, co miesiąc, za 
_w s_~li teatraln~j PZPB ~~ 3 _zasie- I dC'brą i sumienną pracę. Tow. Czuper 

d~: dz1s ma3st~ovne sal?w~ i kierow- mówi, że zawsze stara się wywiązać 
mcy wszystkich oddzialow_ produk· Jak najlepiej ze swych obowiązków, 
cv1nych. Po referacie zabiera głos ale często oonoszą winę prządki lub 
rnany na~ ~obrze jeden ~ n~j.le~: 1 przewijaczki. Apeluję więc do nich, 
szych ma3str~w . „bawełmane.1 troJkt J aby i one porlniosly s":'ą „primę", _a 
tow. Czar~ym_ki. . 1 wowczas następne oddziały będą nna 

gó!y. - -

~.~;~~.~~·~ci:i: ~'"?.t;:1'.';~ Załoga PZPB Nr 3 opiekuje się gromadq Grotowice 
- Obo~1ązkiem ma3st~a zawsze_ .by I ły ułatwioną pracę. Tow. Kiryluk wy 

ło staram~ o v.:ydaJ_ną .1 . h~rmom3n~ stępu Je ze słuszną propozycją, aby 
oracę całe1 part11. R~w~1;-z .ia tak P?l numerki, które zwykle wkłada się do 
mowalem sw.e . obov. iązK1. Sądz~, ze 1 s1p11lek, byłv przeklejane wewnątrz. 
le~az zrozum1e_g to w~zyscy ma1stro- I W ten spcsób zawsze będzie wiado· 
'~.:e, a i;iraca ich. bcdz1e. o .tyle ułat· I mo, \kto przewijał każdą szpulkę . jest „w gorqcej wodzie kąpany". Załoga Państwowych Zakładów I przeszło 30 osób, a 14-tu założono o- I Zwiedzając trasę W-Z i oglądając 

. * . Przemysłu Bawełnianego Nr 3 oddz. I patru_nki. Kilka osób otrzymało bez- !nne. owoce pracy rąk polskiego ro-
Ter~z czy~no 1est drug,o zmiana, I B nie tylko dba 0 pomoc w zakre- platme lekarstwa. botmka, zachwycen: chło-p! prr.yrze 

xosto1emy więc tylko dwoch człon· s:e reperacji maszyn i narzędzi, ale • Chłopi gorąco dzięko,vali leka- kali opowiedz'.eć o tym wszystk im 
ków zespołu konkursowego „bowel· równ:eż troszczy się o zdrowie rzowi, za przyjazd bo do na jbl:- całej gromadzie w Grotowicach. 
ni~nej siódemki". Pozostali dwaj pro· m'.eszkm'lców wsi, którą ma pod szego m:as!eczka, w którym przyj- · M. Ozdoba 
cu1ą n<;i tych _som~ch krosnac~ P<;'d· swoją opieką. Dowodem tego jest m~je lekarz, jes_t .o~oło 18 km. i Korespondent fabryczny „Głosu" 
czas p1erwsze1 zmiany. Zza Krosien wyjazd ek;py lekarsko - mont azo- ty1ko w bardzo c:ę7.k:ch wypadkach z PZPB Nr 3. 

w 10na, ~e obecme starac s1~ będą o Długo jeszcze zebrane mówiły 0 
tlzysl<ame lepszych warunkow wszy- swych bolączkach. Wyraźnie jednak 
scy tk:1cze. ~ragn_ąc otrzy~1ać premie dawało się odczuć zadowolenie, że 
przy .tygodi;i1owe1 wypłacie. _Majs~er dzięki nowemu systemowi premiowa 
wykonczalm, _low. ~oz.lowsk1, wita I tlia można będzie wiele z dotvchcza· 
no.wy regulamin z meukrywaną rado sc •wych błędów usunąć z ko.rzyścią 
śc1ą. dla robotnika i dla zakładu. 

dostrzegamy pcgodną twarz tow. wej do wsi - Grotowice. udają się do n iego. 
Bc!cerzoko i bystre spojrzenie jeg() Ńatychminst po przyjt:ździe . dot Obie . grup?'· l~~arsk'.' i moi;itażo-
czarnych_ oczu. , Grotow. ie lekarz wraz 1. sanitnrmsz 1 wa, ktor.a ro~1mez '~·1 ele. z~ztalała; 

- Mozna pogodac z Wami chwi· ką przystąpil: do pracy, a pracy by- po zakonczemu swycn za;ęc powro 
l•:cz:1ę? !o dużo. Do bad:m:a zgłos'.lo się c:ł:v do Łodz:. 

W Grotowicach wybrano delega­
c.ię chłopów. która z przedstaw:cie­
lem PZPB Nr 3. udała się do War­
szawy na zwiedzenie trasy W- Z. 

Pożyteczna odprawa 
techniczna 

Na odprawie tech nicznej kierow-

To w. Rudni• „k
1
• • ników oddz;alów : personelu !ech-

'łil> A niczncgo PZPW Nr 2 oma\\':ano k:l 
ka dotkl:w~·ch bolacz0k naszych za-

lf Obrze ws~ćt~'racuje ze swym ma~strent ~!~r~WP<>r;~~~;.~w;~~rwępr~~~~~11~e~ 
bardzo zdolny - chwalą towor:::ysze wek i br::;ku odpowicdn:ego mie.i­
procy. sca na ich przechowywanie, przez 

- „Na pluszu" no lepiej 
low. Rud11;cki - mÓ' 1i r~kr -;, 
zowo,nictwo z PZPJG Nr 8. 

procuje 
wspól· 

- Dopiero 3 lato rn joją, o&.qd 
$far.ął przy k.ro~nie. 

- Mlnrlv tlmn:. cil„ nmrowitv i 

- Procuie na 4-ch krosnach i zaw- co cewki szybc:ej niszczą się i stają 
sze przekracza s·:1e bazy okordcwe s'.ę n ie do użv!ku. Poważną bolącz­
o 20 proce:1t, utrzym1/qc przy tym ką jest również brak mni:az.vnów 
wysoki procent pierw·,zego galunku. ~lużących do przechow:vwan:a su-

- A trzeba warn w'edzieć, ze rowca. 
plusz produkcwać jest znacznie trud· Te n iedomagan;a są spowodowa­
n:ej, niż r.;todki motcriat - tłumaczy ne 7,l~·m p~<'nowan iem zapotrzcbo­
p•:::.woc~ni::zqcy Rady Zakładowej. \''<mia na ce\\'ki i matcri'hł d• bu-

Aby uz. upełnić sylwetkę tow. Bro-i.i- I dowy .<;zop. Po do.kładn~·m ro7pntrze 
sławo Rudn;ckiego, trzeba jesz::ze ni u sprawy d;i<zl'4m:v do wnio.'ku. 
powiedz eć, że ten młody robotn1k że na trzPc·m oddz:ale. gdre ;uro­
cieszy s·ę opinią procawn 'ko narłz,vy w:cc i cewld leżał:v pod gołym n:e­
czoj rz<.telnego. No,eży jeszcze ko- b~m. zna idu ie $-ie murowana S7opa . 
n'ecznie wspornn;eć, że dobre wyni· W szopie tej um!es7C7ono hydrant 
ki całego swego zespołu osiąga on przeciwpożarow~" . al<' pn:v u:nie­
dzięki stałej wspó!pracy z majstrem .i~tnvm ma!!az\:n.owaP'u. bedz·r> moż 
tkackim, i<fÓry czuwa zawsze, oby na bez trudno~ct dostac s:r> dn h~·­
wszys:kie krosno bvly w porządku. dranta.. C~wki i -"Urowicc już nie 

Jest bowiem powszechnie wiad')· bf'd'l. s1." n·nczy~~- . 
me że we wspótzawodnictw:e ko- W•d7.mw ra7. .1eszczP. ~r odp~01wv 
niz

1
cz•1c jest śc:slo "'•qólproco nie ;yl '_~f'hn'c~nC'. :1~\\•: nnv odbv1.r:i·~ '~" 

ko mię ·lzy cz!orkami zespołu, cle fa;~ .1ak na 1c-7_~~"-C J. a b ')]'iCZek bo;rh:e 
że między robotnikami o perso.~cle··ri coraz mn!C'.J. 
technicznym. O tym powmn: pcm ę- kore.:;pondent fab1·yczny "Gł0su·; 
toć wszyscy rnni<trowiP. bmkmze i i. PZPW Nr 2 
kontrolerzv. 8ełdowi1ki Staniała.w 

Parownik ob. Bednarka 

Parownik do parowania wątków kon strukcii ob. Bedna rka 

Tow. K. Bednarek, kierownik Od- sposób bardzo pry'11ityvvny. Do 
dz:c'u Ruchu z PZPB !\Ir 7, op0·: 'ado skrzynki psłnej przędzy wsuwało ~ię 
o skor1s, ruowcr ·u specjalnego parow· rurę, przez krórą przechodziła para. 
nike do parowania wątku. Oczywiście, wyniki tej metody pr.::i· 

Do nied?wna parowanie wątku od· cy były nicroz opłakane. Często bo· 
bywa.fa sie w noszvch zakładach w. wiem mimo owiniecid • ru·rv -szmatą 

I 

nagromadzone w nief rd::a i b rud 
spływały z parą no wątek, tak, ź:e 
bywał on poplamiony, po~ólkły i nie 
rowno przepcrowany, pon ieważ para 
nie wszędzi8 docierała. Gdy p ~trzy· 
Iem na ten prymitywiz'11 podczas kon 
!rol i kotłowni, przychodziły mi do glo 
wy na1rozmaitsze myśl i - w jaki spo­
sób można by ten proces ulepszyć. 
Po kilku p róbach i kilku wieczorach, 
spędzonych z ołówkiem w ręku, do· 
scedłern do przekonania, że należy 
zbudować specjalny parowr. ik. We·· 
dbg moich planów i wskazówek sko:i 
sfruowano go systemem gospodor· 
czym w naszych zakładach. Jest on 
wykonany z blachy, połączony nitami 
1 spawany elektryczn·e. Drzwi her­
metycznie zamykane uszczelnione sq 
sznu'.em azbestowym. Wmontov1ony 
zowor redukcyjny o ciśnien•u 8-1 
atm. spełnia rolę bezpiecznika. Pa· 
rownik toopatrzony jest w dwa ma- • 
nometry. Paro dochodzi przez wą­
żownię. Zo'ns10!0,vony specjalny kap 
fur pochłan;o oorę przy wyjmowaniu 
przędzy. Dzięki nowemu systemoNi 
porowcrnia uzyskaliśmy nos;ępujace 
korzyści: · 

. Lepsze przeporowanie wątku, dzię­
ki czemu un:kamy powstawania skrę­
tek; usuwamy możliwość plamienia 
prz_ędzy; poc!nosimy wydajność i wre­
_szc1e skracamy czas parowania zaś 
w . ~ezulta.cie ogólnym podnosimy ja· 
kosc tkaniny, co w okresie od marca 
b~. do _grudnia br. da zoUadom ok. 
3L3 tys•ące zł oszczędności. 

(-) 
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Tam gdzie człowiek jest .... „ ..................... „„_.„ ... „ ... zadowolony • 
I szczęśliwy 

Wspaniałe • 
os1ągn1ęc1a 

• • socjalistycz11ej kultury 
Palce Kultury przy Zakładach im. 

Stalina w Moskwie nie jest jedyną tu 
wysepką kultury dla pr'.Jcujących. We 
wszystkich okręgach, w miastach, przv 
fabrykach Związku Radzieckiego ist­
nieją domy wypoczynkowe, parki i pa 
lace kultury, muzea, 'Nystowy, teatry, 
boiska sportowe, korty tenisowe :ip. 
Ale nie to jest najważniejsze. Prze· 
cież pcrk,i, ogrody, muzea istnieją taK 
że i w krajach kapitalistycznych. Lecz 
tutaj inny jest cz!awiei<, korzystający 
z tych rozrywek. 

Odpoczynek i rozrywki radzieckich ludzi wiem muzea i wystm·1y nie są tu .oj 
traktowane, jako rozrywko dla nie li :z 

ćwiczy młodzież. Ze wrośnie ludzie zapełniają teatry nych snobów. Kształcą one, uczą his'o 
rozlegają się hura- muzea, oglądają obrazy w gole . ii rii Rosji przed rewolucyjnej, dzio jów 

placu sportowym 
wszystkich s!ron 
gony śmiechu. 

W tym huczącym ko11e rozrywek, 
muzyki, kin, teatrów istnieje zakątei<, 
gdzie panuje całkowi1a cisza. Wcho­
dzimy do czytelni i zdaje mi się, że 
nagle znaloz!am się w innej zupełn ie 
części wielkiej Moskwy. żaden dźwiP,k 
nie mąci tu spokoju. 

Przy s1o!ikach siedzą ci szukający 
rozkoszy lektury. Czytają książki, ga­
zety, dzienniki, czasopismo. 

* 

Tretiokowo. Chłopcy i dziewczęta o rewoluc:ji i partii . Ale muzea Moskwy 
myślących lworzach, robotnicy. i :io- i bilioteki - Io osobny temat. 
wet ludzie ju? starzy. Zetknęliśmy się Wystarczy jednak zapoznać się z 
ze starcami, którzy tak sarno, jak i kilkoma ins~ytucjami kulturalnymi, wy· 
młodzi, wędrowali po prawdziwym starczy przyjrzeć s:ę w nich ludz;o•n 
labiryncie sol, wchłaniając wzro 1~iern radzieckim, by stwie rdz ić, że ten nci· 
wspaniałe obrazy. MJzeo moskiew- ród, bohate1ski w walce, skupio:1y 
skie odwie:iza:ą nie •ylko mie5Z!(cń· przy pracy i rozśp:cw' ny przy zcba· 
cy Republi~i Rosyjskiej - spotkołar1 I wie, jest narodem zocJowo:onym i \ 
tom Kirgizów, Ormian i przedstawi· szczęśliwym. 
cieli wielu innych narodowości. Bo- . B. Beotus. 

Pałac w Walewicach 

zbudowany w roku 17!% przez arch'.lekta S:p'.lovtskicg::> 

.„„ . .,.... 

O dpoczynek bywa różnorodny i 
pieczołowicie zorganizowany. Jedną 
z najpowszechniejszych jego form ~ą 
wycieczki statkiem po rzece Moskwie. 
Statki wydzierżawiają Związki Zawo· 
dowe - robotnicy zgtaszoją się gru­
powo lub pojadyńczo. No takim wbś 
nie statku spędziłam jedną niedzielę 
wraz z l udźmi radzie:::kimi. Nic po· 
dobnego nigdy i nigdzie nie widzio­
łam. Pogoda coprowdo nie dopisa1a 
- cały dzień padał deszcz, jednak­
że na statku bawiono się radośnie i 
ochoczo. Bawią się tu wszyscy - sta­
rzy i młodzi - bawią się szczerze, 
z całego serca. Na ślicznym 
statku im. Kalinina przez cały dzi-ań 
wrzało, jak w ulu. Spiewano, tańczo­
no, grono w szachy. Na pokładzie 

·Rozrywki kulturafne nie końctą się 
jednak no to1icoch i śpiewach. O twJ· 
rem stoją dla całej ludności muzea i 
teatry. Widziałam w teatrze sztuKą 
Steina „Sąd honorowy". Widow­
nia i scena - pisarz i widz stanowią 
1utaj jedną całość. Na scenie i :ia 
widowni - podczas przerwy - pro­
wadzona jest ożywiona dyskusja na<:l 
kosmopolityzmem i pojęciem huma­
nizmu„ Gorąco oidoskiwono sztukę i 
wywoływano autora. Znany jest do· 
brze publiczności - on i jego twór­
czość. 

Romantyczno przeszłość nowa teraźniejszość 

Odwiedziny w Walewicach 
Ośrodek budowy soc1·alistycz1teJ· wsi w dawnym szambe~a"skim pałac•i wur.·a ~'<.) sz.,,ki. i kultury. dawny_~h ~ ~• il • epok, nie lylko nie pozwolił na zn-,z 

przygrywała orkiestro pracowników Wędrowol:śmy „ po różny_ch mu­
portowych i - nie zważając wcale ~teach - ~·~z1el1smy w~pan1?łą wy-
110 nie bardzo sprzyjajacą pogode,, awę obra~ow w gal~rn Tret1okowo: 
wszyscy ta fi cz !i cJa upadleaa. · 0•Jzea ~ą dostępne d,a . v:szystk1ch 1 

. Y . . v cieszą s:ę duzą frekwe:ic;ą. Ze wzru· 

Fragment sali balowej z epoki l,go Cesarstwa 

'!Vie~zorem P?p1sywały s ię omoto,r- szeniem przyglqdaltśmy s:ę adwied.ca 
sk1e kól_ka gosp?dyn do~ov~ych. W_e jqcym je iudziam. Bez przerwy zj '.l· 
wszyst,k1~h k:aiach k_op1talistycznyc1, I wia;ą się tu masowe wycieczki dz·;;i­
a częs~!owo 1es~cze 1 w kr?1ach de- ci szkoli1ych, młodzieży, robotnikó.; 
mokracp ludo:ve1, gospodynie dom~- I fabrycznych i kofchofo•ków. M·;z~a 
w~ są na o_goł tra~to;:one po~ar~lt; I odwiedzają także licznie poszczegól­
~1.~ . W k:a1u radz1ecv..1m, gdzie 1e~ 1 l ni ludzie p rcicy. Są to już ludzi::i, w·;· 
śt1sle. real1zow_an? „zasad.a ,,k~o nie chowani na kulturze radzieckiej 
procu1e, ten nie te ! gospodynie ?o- socialistycznej. ludzie o średnim czy 
m~we'. z ly~h czy innych wzgl~dow, wyższym wykształceniu. Kogokolwiak 
zo1mu1ące się pracą dom?wą 1 ':''I: pytałam, kim jest i co robi, otrzyn•y­
chowu19ce w domu malenk1e. dz1ec1 wołam zawsze tę samą odpow·edź: 
~ uw?zane .s~ ~a g_rupę ludzi ~racy w·dzień pracuję, wiecorem uczę się. 
1 tok, 1ok kozca inna grupo, pos1odo- Rzeczywiś:::ie, ucza się tu wszvs-::.·1: 
ją swoje zespoły amatorskie. Ten, i ci pracu'ocy w fabryce i ci · któ• Srebrzystymi łukami p~łznie leniw·1 1 smukłe topole i zastygłe w· swym 
który pr;zywywał na_m _no statku ?Ył JZY' ukończy.ii wyższą ucz~lnię 'i za- wąż Bzury. Wszędzie, jak okiem się· srrutku „płaczące wierzby". 
to zespoi nie byle 1ak1. Wszystkich trudnieni są już w charakterze inż.y- gnąć ro~ciąga _się wi~lka. równina Pośród jednej z takich kęp starych 
nas jadących statkiem cczorował swy nierów, tecnników itp. Uczą się r.o- l?k~ G~z1en;eg~z1e .z rown1.ny wv_try- drzew wite i:-izybysza lśniący bia:o­
mi ludowymi tańcami, ~piewem i grą. dol, kształcą się wszechstronnie. Tacy SK1.J1ą ciemną z1elen1ą rozłozyste lipy, ściq, wsparty na wysrnukłych iońskich 

Jak potrafią się bawić ludzie ro· --------------------------------dzieccy i jakie mają warunki dla od- S k kolumnach ontyczny portal zabytko-
y/ et i bo1·own1'ko'w O wo/nos'c' wego pałacu. Jesteśmy w Walewi· poczynku i zcbmvy, mcżna się prze- W cach. Przed stu pie.ćdziesięciu loty 

konać w ciągu jednego dnia. Wy- ---------------------
d · p · s h D 1 0 królowała tu piękra szambclonowa 

starczy spądzić ten zien w, arKU T OC a. omaga ~k1 w I k l I Kultury i Odpoczynku im. Gorkiego. O W• I.IUB. ~ o ews a, z ączona węz em roma:l· o istnieniu tego rodzaju parków w tycznej mi/ości z małym korsykańczy 
ZSRR i o tym moskiewskim parku Tow. Henryk Socha-Domagalski, osł.:>m; n.:!~Zl!j koµ.(enmcji. Jeszc.ze kiem, cesarzem Francuzów, Ncpoleo 
wszyscy w· Polsce lu::lowej wiemy. svn robotnika z Częstochowy, miał podcrns t: ·.v,ir.i~ sesji· sztandar t.~.1 nem Bonopcrte. 

. I •k. I . k . I . zbudowanym w roku :786 przez ie· czen.e ZODy. ow, . OC7;KO wie 1c 1 ':e· 
cineoo z niel:cznych podówczus Jr- lern byle słuze_n1e. Klasom ~an_u1ą­
chil;krów po!sk: ch, H"larego Szpiłow I cyt"', _lecz przec1wn1e, o~h1anio 1e 1 
skiego, stanow i ą dziś muzeum, w kt6 _oc,do1e -~o !'Zyt.ku_ m".lso11 ludowym, 
rym pieczc!owicie pr,zechowu;e s;ę 1oko . w1a,ame sw1a1clect~10 dorobku 
zobyt';i z epoki E-:opire'u. Solo ba!o i:csze1 kuiłu'y narooowe:. 
wo zcchowolo swój downy v:yglą-J. Ale Walewice to ·ni9 tylko rnuz~u11 
Ta samo posadzka, i<om-inek, kandc- cennych parnrqtek. Wartkim potokie n 
lobry, a fiosern wyściełane fo tel iki w biegnie prZ')Z nie hurt życia współ· 
stylu ludw i ~o XVI. Wy::!aje się, że zo czesnego. 

* ch·.vi!ę w o·wartych porlwo1ach ukaże 
s . ę szczuoio, zga rb!ona sylwe~~a 
szambeloro JKM króh Stasio, A~anc 
zego Walewskiego lub smukła po:;· ać 

Jest olśniewcjąco b iały. SzlachetM 
czarne ś lep i c; pto11ą mu blasl:iem 
ognia i s:ly. Zorzy s:ę w nich skwar 
pustynnych p:asków. Zwie s ię „Jon-;ego matżoriki. * !o" i stoncwi chlubę zarodowej staj-

No zevt"('.lrz, iok dciwniej, słychoć ni anglo-arabów w Państwowej Sta­
wcsoly świergot p1oków zogłuszajq- dn inie Koni w Walewicach. Jantar 
cy cichy poszum drzew starego p::ir· jest cjcem k il kuno~tu pokoleń wyb-:J­
ku. Sło11ce po dawnomu rzuca swe rowych, wszechstronnie użytkowych 
blaski no złociste ornamenty spr~- koni pótkrwi, hodowanych w Wale­
tów, z których wiele przywędrowafo wicoch. 
tu ze zniszczonego Zamku Królew- Stadnino Walewice jest jed1ą z naj 
skiego w Warszawie. Lśnią wsponia· lepszych w Europie stadnin el;1ar· 
le ernpire'owe brązy i inkrustacje. nych o znaczeniu ogólnopolskim. 
Oddając się we władanie czaro- Stąd pochodzi moterioł zarodowy, 

wi starych dzieł sztuki nie zapom:no- zasilający inne stadniny państwowe 
my jednak ani na chwilę, że tuż i eksportowany zagranicę. W rokJ 
obok za ścianami walewickiego mu· bieżącym walewicka stodn'na wyko­
zeum toczy się nowe, wspcnicłe ż·{- nało swój p lon hodowli w 200 proce11 
cie, życie, pozbawione sobkowskiego tech wypuszczając v1 świat 9 og ie­
przepychu dawnych siedzib mognac- rów wysokiej klasy. 
kich, życie, jednakowo dobre i p;ęk· Obecnie w stadńinie hoduje się 
ne dla wszystkich. Pełno wspomnień 130 a1glo-arcbów o raz 20 klaczy ty 
atmosfera muzeum bynajmniej nie pu pośpreszno -roboczego szwedz­
klóci się z tętniącym pracą codzietl- kiej ros.y Gudbransdal. 
nym dniem Pa11s~wowego rna ją*f ". N„, aklilła . ~ysiąc·hei<toro·W'{lń' mojqt­
Walewice. N;.ę są to już dwa innęr ku.,„do,w0YF.r magnatów (OZWija > i~ 
światy, dwór i iżba cz::iladnia. Socici· ćł'z1s wspan:o!o hodowla koni ·zarodo 

Trzy sale w pałacu, listyczny humanizm, pełen peszono- wych, służąca sprawie podniesieni.J 
-------------------------------- gospodarki narodowej. 

Wiedziałam również i ja. Ale nigdy młodość równie ciężką i chmurną, pn·ebvt i::hrzest boJowy. Na obr;id.:.­
nie wyobrażałam sobie, że można jak większo§ć synów klasy robotni- FłCych . r apatl.1y oddziały faszystow­
stwarzyć ta'<ie cudo kultury. czej w okr~sie sa11c.cji. Poznał głód sbe. ZnlniPrze 3 Brygady atak ten 

Park otwcrty jest od 10-tej rano do pracy poclczas długich lat bezrobocia, odparli i niepn-y_iaciela przepędz'.<i. 
12-tej w nocy i odwiedzają go co- pe>znał mę>:P, więzienia, gdzie odby- "Zginęło wtedy k'!ku na.szych nJ.il"'fJ· 
dziennie ty.;iączne rzesze Judzi. i3y· wał karę za działalność w Komuni- szvcb oficerów. 

70 pianistów z 16 państw * Walewice z 
dawnego do11i­
nium karmazy­
nów stało się 
ważnym obiek-

łam w parku wieczorem w dzień po- slyczn;rn1 ;-.~dąz'rn Młodzieży. Tow. Socha-Domagalski został wy­
wszedni, a cdnosiło się wrażenie, jak w czasie 0 kupacji bra~ czynny u· brany wówczas sekretarzem prezy­
by tu cało Moskwa zebrała się :io dział w ruchu oporu. Poszukiwany dium Rady. Wojewódzka Rada zaj­
jakiejś wyjąlkowej uroczystości. przez acstapo trnfia w 1943 r. do ra- mowała się kierownictwem politycz-

weźmie· udział w Międzynarodowym 
Konkut:sie im. Chopina 

Park obejmuje obszar wielu ki· domszcza6.skich ltisów, do oddziałów nym oddziałów "e>Jskowych, organi­
lometrów kwadratowych, wzdłuż rz:>· Gwardii Ludowe;. W oddziałach !eś- zowaniem oddzblów i g."l.<nizonów i 
ki Moskwy, kończy się lasem, nych pracuje nad organizowanie1n ru zJ"bywaniem dla r.ich środków finnn 

k I · · kł · h · · sr;;wvch. za tórym eży 1uz zwy a, c.lm oporu, '.1\'nrz:1-: po wsiac 1 mia- , 
podmiejska wieś. Urządzony jest z steczkach garnizouy. W r. 1944 zosta- Tow. Domagalski pełnił wówczas 
przepychem, ozdobiony pięknymi Je ciekgowany do lw.orzenia Rad T.?- również funkcję redaktora „Informa­
rzeźbami i pomysłowo oświetlo:iy, r-:,nr.wyth Przy 1e~?O pomocy organ! tora Łódzkiej Wojewódzkiej Rady 
wygląda wieczorem, :iiby zaczarowc:- zaryjnej powstają Gmi:me Rady N3- Narodowej"'. 
ny zakątek kuli ziemskiej. W tym rai- r:.:dowe w Kobie!ach, Gidlach, Powia · Krwawe p.acyfikacje jesienią 1944 
skim ogrodzie mogą znaleźć dla si·~- ~t)we Rady w \V:elm•iu. Radoms'i:: 1 i roku utrudniły w znacznym stopniu 
bie rozrywki mieszkailcy Moskwy bez M_i~;1;ka Rada N l! ;;d.:-wa w Piotrku- dalszą pracę Rady, lecz wyzwolenie 
względu no wiek i zainteresowania. '-v1e było już bliskie. W lutym 1945 r. na 
Wsządzie wre i kipi radością or~z _w poro~umi:ni~ ~ demokraty~z 1y_- pierwszym legalnym po "edzeniu Wo 
weselem. Są tam kina i teatry, sa;e I i:n-1 orgamzac1am1 i ugm~owama~1. jewódzkiei Rady Narodowej tow. 
wykładowe i koncertowe, place sp·)r- Jak RPPS, SL, BCh, po_wst~Je. w hp~u Socha-Domagalski zostaje wybranym 
towe. Wszystko jest czynne równo. 1844 r. ł.ódzka Woiewodzko Rada na przewodniczącego Rady, którą to 
cześnie. Osza!amiojqce rozrywki, r.o- N~rcdowa. godność piastuje do dnia dzisiejsze-
ruzele, młyn diabelski, pokój śn:iechv - Dobrze pdtTll<:ldm pierwszą sesj~ gc„ 
i wiele innych pomysłowych _niespo- Wojewódzkiej Rad\' - mówi tow. Odznaczony jest Krzyżem Oficer-

. dzionek. Na sali koncsrtovtej piękno Domagalski. _ Odbyła się ona 30 Itp skim Polonia Restituta, Złotym Krzy­
muzyka symfoniczna - v:iszy~cy _sie· ca 1944 r. w lasach Włynickich, w zem Zasługi i krzyżami : Grunwalclu 
dzą zastuchani, jakby nic w1ęce1 w oow. radomszczańskim. Była to wnu i Partyzanckim. 
tym parku się nie działo. YV_ sali wy- szająca chwila, gdy przedstawiciele Na Kongresie Połączeniowym re­
kładowej właśnie odbywa s 1 ę odczyt wradz Pols"-i Ludowej wręczali sztr.a prezentować b~dzie łódzki oddział 
na temat nat:kowy. Gdzie indziej ktoś C.ar trzeciej 01ygadzie Armii Ludo Związku Bojowników z faszyzmem i 
uczy grnpę ludzi pieśni ludowych, no wei im. gm. :3cma, która stanow;~a najazdem hitlerowskim. 

rem za 1>ośrednictwem cynicz­
nycl1 dyplomatów anglo - fran­
cuskich, co w konsekwencji do­
prowadziło do lrntastrofy 1938 r . 
wytrąciła broń z ręki narodowi 
czechosłowackiemu, oddała go 
bez walki w niewolę podstępne­
go wroga Słowiańszczyzny. 

Za dwa tygodnie, dnia 15 września, 
dwa pierwsze takty etiudy a-moll 
Chopina rozpoczną czwarly z kolei, 
a pierwszy od zakończenia wojny 
Międzynarodowy Konkurs im. Fryde· 
ryka Chopina. Nosi on charakter wy 
jątkowo uroc:r;ysty - przypada bo­
wiem w roku, w którym czcimy stu­
lecie urodzin najgenialniejszeg<> z pol 
skich pianistów. 

W konkursie weźmie udział około 
70 pianistów z 16 państw. Już pierw· 
si z nich przybyli do Warszawy. Są 
to: pianista brazylijski de Silva, oraz 
ddegat Meksyku. Spośród 23 piani­
stów polskich, którzy zgłosili swój 
udział w Konkur~ie, drogą elimina­
cji, jakie odbyły się. przed rokiem, 
wybrano 11 osób i od roku otrzymu­
ją oni stałe stypendia umożliwiające 
im przygotowanie się do Konkursu. 
W tej chwili kandydaci przebywają 
w Łagowie Lubuskim, w domu kom­
pozytorów, przygotowując się do Kon 
kursu pod okiem doświadczonych pe 
dagogów, mając do dyspozycji naj­
lepsze instrumenty. 

szczególnie ciężkie dla. ludności 
pogramcza. Rząd praski - zgo­
dnie z dyrektywami Chamber­
laina i Dala.diera - obawia się 
„rozdrażnić" Hitle1·a i przymyka 
cko na to, co się dzieje na gra­
nicy i w jej bez1rnśrednim po­
bliżu. Nic dziwnego, ie suoro Cze 

Film produkcji: Ceskoslo''en­
sky St:ttni Film. Scenariusz: M. 
Fabera, B. Stepanelt, J. Weiss. 
Reżyseria: Jirl Weiss. W rctlach 
głównych: L. H. Struna (Syrbek), 
J. o. Martin (Langer), R. Si.ko­
ry (Prymek), J. Marsalek (Hans 
Langer), R. Vrchota (Kurt Reich 
mann), M. Nademlejuska (Lange 
rowa), J. Koulovn. (Jaśka Lan­
ger), E. Linkers (Czapan), M. Ho 
lub (Zeisler). 

w sprawie"... Czechosłowacji. 
Poniewa.ż ,,konferencja. J.)yła. w 
pełnym toku", przeto delegaci 
długo musieli czekać, aby się 
wreswie dostać do „ziewająceg~ 
bezustannie" Chamberlaina i „za 
kłopotanego wyraźnie" Daladie ­
ra i dowiedzieć się, że właściwie 
sprawc; ich kraju załatwiono bez 
nich. i\fonachijczycy - pod dyk­
tandem Hitlera - wydali nie­
odwołaln:v wyrok", na podstawie 
którego Republika Czecboołowac 
ka przestała wkrótce istnieć. 

••••••••••••••n•n•••••••••Bmna••• 
: Na łódzkich ekranach : * • +:· 

„Samolot n asz wystartował z 
Ruzyn o godz. 3 po poł. 29 wr1.eś 
nia 1938 r. Po osiemdziesii:ciu 
minutarh lotu byliśmy w l\1ona­
chium. Na lotnisku przyjęto nas 
tak, jak się 1>rzyjmuje osoby po­
dejrzane pn;ez po-licję. Autem 
policyjnym oclwitziono nas w to 
warzyst.wie funkcjo11ariuszy ge­
stapo do Hoteln RPgina, gdzie 
za.trzymała !!ię również delegacja 
:mgieł.tka. Konferencja była już 
w pełnym toku i trudno nam by 
ło nawi:i,zać jakilwlwl1>k kont.akt 
z kierowniczymi czł<tnkami dele- · 
gacji brytyjskiej lub francu-
ski ('j„.". 

W ten sposób ()<j)isnje Hubert 
l'tfasa.ryk z Czeskiego Min. Sp1·aw 
Zagranic1„11ych „pt~·jęcie" clele­
g:i.cji cT.ecbMło•v11rkiej, „pri~·by­
łe.i na konfrrenc.ie mona.chijską. 

„W 11r.1:edpokoju - pisze dalej 
Masaryk - rozmawiałem jeszcze 
z Rochatem, który zapytał mnie, 
jaka będ2lie real<cja w nas7,ej o.i­
CzYźnie.· Odpowiedziałem, że nie 
"''Yl<luczam najgorszego i że trze 
ba być przygotowanym na bar­
dzo poważn~ wyd:irzPnia". 

Do jakichże jedn:lk ,.po,~·az­
ny<'h wydarzeń" m~ło dt>.iść w 
tych warunkach w C1cchosłowa­
<'Ji? Podwójna. wielka 7dr:ida: 
nlrada cd~tei>rów m~'"l:l<'hi i~kirl1. 
Chamberlaina i Dah!dier!l i 7dra 
da prz~·wódców :-: Pragi. którzy 
mia.st !<lwrz:vstać 7. il~·r7.liwe j i:o~ 
towl)<ici rzarlu rl11l7i r-< kil"'"a wy­
stąpif'nia · nruC'iwko Niemcom 
po i>tronie Czechoslowal'.ii - od - · 
rwdli kategcr:vc•mie ti; pomoc. 
bv sic zdać na ukladv .,_ Hille-

\ 

• • : „DNI ZDRADY" : . ~ 

m••••••m••••••a•5••••~m••••••••••· 
~ to * 

Akcja filmu „Oni Zdrady" dzie 
je się właśnie w okresie hanieb­
nych transakcji monachijskich. 
Prascy przywóclcy czekają na 
wynik „układów", a tymczasem 
Hitler przygotowuje się niec!wu­
znarznie do napaśr.i na Czccho­
słowac,ię. W sąsiedztll.-;e granicy 
rzesldcj stel .inż kilkanaście dy­
wizji niemieckich w pr.łnym po­
gotowiu bo,inwym. a na terenie 
Sudetów irhir hiUerowski. lłen­
lPin, organi ;:ujc l' ojówki d~·wcr­
~yjn!', gotu.iące się <lo uderzenia 
n:i Czcchosłowacje od wcwn:-tri:. 

Dni września i938 roku · są 

chów sudecl.dch. przerażonych 
terrorem bojówek heinleinow­
skich , opuszcza swe miejsra ro­
dzinne, przenosząc Eię w bezpiecz­
niejszą, głąb kraju. Na pogra­
niczu pozostają 1rn,imężniejsi. naJ 
dzielniejsi patric:-i. gotowi bro­
nić oje„:;::mę do ostatniej kropli 
krwi. Ci o czeku ią na upragnione 
ha~ło z Pragi, by t>rzystąp i ć· do 
·wrlki l>r7eciw rozszalalt>i-iu ży­
wiclnwi hitlr.l'owski;>m u. Wi.!dzą 
1>rzy tf'm, ii w tej walet• berla o­
samotnieni : n ie ml;•ieli im · pr1:<'­
cit> farlncj por>1ocy zrlradzirc·ki 
Zach(1d. a j eclYna pomor. jaka 
mcglaby przY.i~ó rl la C1crhosło-

Vlf IV Konkursie, grę konkursową Iem gospodar-
podzielono na trzy etapy. Po pierw- czym w pa11-
szym, wstępnym, w którym pianista s'wie. Rewo1u-
uia wykonać kilka utworów z progra- cji tej dokonały 
mu konkursoweyo nastąpi rerital rece ludzki-?. 
trwający około 2 godzin, na który Nie na derm<) 
zloży się kilkaMście utworów. p'ęć IY1ardych 

Jury Konkursu składa się z 25 o- !at pracow.1ł 
sób, przedstawicieli 16 państw. Wśród ) wybitny przo-
nich znajduje się 8 Polaków, prze- . cbwnik orccy, 
wodniczącvm jury jest prof. Drze- walewicki fornal Jon Balcerski, wyko 
wiecki. vVś;ód jury znaj~uje się wie nujqc stale od 103,5 do 211 proc. 
l~ laureatO\~ popr~e~mch konk~r- normy. Nie i:a darmo dyrektor stadni· 
sow. Jest m1ęd_zy 111m1 ~ew <?bonn, ny, europe;skiej sławy hodowca ko · 
Gousseau, s:amsła~ Szpmal~k1, H~n I ni mgr. inż. Jan Grabowski jeździł w 
ryk . Szt?mpka, zas1ąd'.l w nim ta~ze i 1945 roku po całej Polsce, zabezpie­
sędz10,~1e _z popr~edn~ch konkursow: I czając dla .$ta~niny około 300 wy':Jo 
Drze"1~ck1 , \.'lo7tow1cz, Zurawlew, ! rowych koni. N ie na darmo procował 
Margenta Long_. . . .: l tow. Rudnicki, sekretarz pods•awo-

7W te] c~w1h w. sal! F1l~armon11 wej organizacji PZPR, czuwojoc nad 
V\ arsza,~ski~J trwaią ostat~1e przy: 'j całością prac w W. a lewicach." 
gotowama. Za dwa tygodme w teJ Ich s·ł k · f; I 
sali walczyć będą o pierwszeństwo , ł wy 1 e 1 0 ;ir~a prac? s wo-
pianiści obu półkul. Będą walczyć 0 r~~ Y „w szombelanskim_ loty_f1u.nd1u'-ri 
pierwszeństwo w wykonaniu i zrozu 0 . 0d~~ budc;iv~y noV-:~1 soqol1stycz­
mieniu twórczości naszego najwięk- net wsi P?lsk0e1, bos11onu . nowego, 
szego kompozytora. lepszego 1utro naszego kra;u. 

K. N. St. Kar~nicki. 

wacji - ze Zwlą.zku Radzieckie­
go, zost:i.ła z kolei J>rzez zdraj­
ców praskich uda.remnicma. 

Film kończy sic; klęską. Boha­
terscy obro1icy pogra.uicza: wach 
mistrz Prymek, J>lutonowy ;;ych-
1'1l, starszy strażnik, porucznik i 
drwal Syrbek, - na rozkaz sprze 
dawczyków z Pragi - 01>us;r.Ćza­
ją swój posterunek i ~kladają 
brań. Nie pogrążają się jE:dnak 
w rozpaczy - ich instynkt pa­
triotów, ludzi walczących · nie­
ugięcie w &bronie dobrej i słusz­
nej sprawy mówi im, iż jt:szcze 
powrócą llo miejsc rodzinnych, 
skąd Ich wypędziła zdrada włas­
nych i>rzywódców i agresja hit­
lerowskiego najeżdicy. 

~:·:· 

Film „Dni zdrady" rO'Zgrywa 
się - jak 1>0clcje program -
„w wąskich ramach j(-dncj wsi 
na pogr:i.niczu Czechosłowacji i 
1'iemiec. Ramy te jednak są wy 
i.tarczająco ~zerckie, by T.1nie­
ścić w nich cały wstrzą~ający 
obraz czarnego września 1938 r. 
Pr-zez r adio, tel("f<;.11 i z ust stra­
ży celnej dowiadv.lcmy się, co s ię 
d7.iefo W Pr:H!Z<'. w Berlinie i w 
i'llunaebium. a z 111 zeż~· c mi·e ·,:~­
kańców wsi pozn:i.icany skutki 
zdracl~· Chamber lainów, Dalatlie­
rów oraz czeskkh Kroftów. Osu-

sky'ch i Chwalkowsky"ch. Je­
steśmy świadkami panoszącej 'liię 
dywersja hitlerowskiej, któl'ej -
na rozkaz rządu prai;kiego - nie 
wolno było „przeszkadzać'', oglą­
damy ze wzruszeniem patrio­
il•zm „do!ów" czechoslo"·ackich 
i :r.ż~·mamy się ria „wahani.i." cze­
<'hosłowackiej „góry". ·przeżywa­
my wstrząsający dramat „mie­
szanej" rodziny czesko - uicmiee 
klej, który prowadzi do samo­
bójstwa i zbrodni. 

„Dni zclrady" zostalv . uj~te 
przez autorów sceuarius.za i reży 
sera w sirnsób Pr()!lty i mołe dla­
tego tak bardzo przekonywują­
cy. Akcja filmu - dramatyezna 
sama w sobie - zyskała na wy­
razie dramatycznym przez reall­
i:h-<'7-llą. mO<'n~ G"rę aktorów. 
któr~·ch nazw~ka wymieniliśmy 
na porzatku. 

Film .icst ze w~1f'chmi:i.:r i:-o­
dr.ien nbrjrzPJ:' ill. Nie zapomir" !­
my. iż za kilka dni Pl'7.3"Jl7 da. 
rr.c7Atira naszych „dni zdrady". 
F ilm .Tiri Weissa odnowi w na• 
s:r<'j pamirri tral{iczne przeżyria 
września Hl39 r okn. które tak nie 
rlłn(!"o Pil kafa~trofie Czrrho~ło­
wadi i Polscr Pl7"1>aclł.'· w ndzia 
li". A niiro1'!7ily ~ir. u fre:o s;ime­
~o zdrallzicckieC"o ·źródła. 

~tef, 
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31 sierpnia 

Remont s I : MRll 
'~ ch,dli obecnej w ~ali i biunch 

'li.l"'\\ w Lod„i trwa reoi6nt. Odnawiana 
.iesl ula flO€i<"dzeń, kor~·tarz& i wu:yat­
kie pokoje, oru naprRwia11e łł in!tala 
rjl" świetln.-. W najbliż~zym cu~ie sa 
la obrad MRN ma b,·f zradiofoniiowa· 
na - pertraktacje z. Polskim R:idiem 
w t11j !ij'lra" ie aij jui w toktL 

AkcJa szkoleniowa 
„Służby Polsce" 

Komenda Mie.isk11 Powuechnej Orga 
niz•cji „Sluiba Pohce" ukoli bezpłal· 
nie ~l!ofl'rów. Kun odbywa ~i~ w Lo· 
dri, jest dochod7.lJCY, nauka trwa w go· 
dT.inach popołudniowych. 

Warunki przykcia: Il dobry Ftan zdro 
1.;a, roelmik 1929 i 1930, wykntałcenie: 
5 klas szkoły flod!tawowej, górna grani· 
r~ mała matura. 

Po ukończeniu kur1\I Urz11d Zatrud· 
nienia zapewnia ahrnlwentom pracę. 

Chronimy 
Prewentoria 

młode pokolenłe przed gruźlicą 
dla ·dzieci robotniczych 

w najpiękniejszych miejscowościach 
kljmatycznych Po Iski 

Przez cały rok w naszych najpiękniejszych miejscowościach klima· 
tycznych czynne są prewentoria przeciwgruźlicze dla dzieci - pre· 
wentoria, zaopatrzone w najnowocześniejsze urządzenia lecznicze, "''e· 
rowane przez. lekorz.y·specjalistów. W dobrych . warunkach, przy specjal· 
nie obfitym odżywianiu, pod ciągłą obserwacją lekarzy - dzieci szyb 
ko odzyskują zdrowie i siły. Werandowanie, przebywanie na krzepią· 
cym powietrzu wśród lasów czy w górach pod troskliwą opiekq per· 
sonelu prewentorium, dbojqceg:> nie tylko o leczenie dzieci,. ale i o ich 
rozrywki kulturalne - stają się zbawienne dla zagrożonego chorobą 
dziecka. 

P orodnio Przeciwgruźlicza w Łod7-i, 
wespół :! Ubezpie:zolri'q Społecz­

ną, kieruje dzieci w wieku od I roku 
do 14 lot do prewentoriew w colym 
kraju, na podstawie boda.1io 
stwierdzającego skłonność do gruźli­
cy, lub w wyniku wywiadów, p rzepro· 
wodzonych w domu dziecka. Wywia· 
dy mają no celu skontrolowanie wa ­
runków domowych. Jeżeli dziecko jest 
nawet zvp•Jłnie zdrowe, o rodzice czy 
rodzeństwo zarażeni są gruźlicq, 
dziecko iz.:>luje się wiośnie w prewen· 

40 miejsc. Do pozostałych miejscowo· 
ści wydaje skierowania w miarę uzys· 
kiwania wolnych miejsc. Obecnie :ia 
najbliższe turnusy wysłanych będzie 
przez Ubezpieczalnią 98 dzieci. 

Całkowity kostt utrzymania dziecb 
w prewentbrium ponosi Ubezpiecza!· 
nia, względnie dyrekc[e bran:towe po· 
krywające koszty z funduszów socjal· 
:iych, przeznaczonych między innymi 
na ten cel. Należy podkreślić, te 
koszt dzienny utrzymania dziecko w 
prewentorium wynosi ok. 500 zł. 

Str._ 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.„ 
Przychodnia przeciwalkoholowa bez lekarza 

Ob. T. M. (nazwisko i adres znane Redakcji) - pi!ze: „Co tydzie6 pa. 
cj„nci Przychodni Przeciwalkoholowej zgłasiajl! siti do lekarza, który po zha· 
daniu uanu pacjenta wydaj!' recepty na niezbędne leki. Jednak od 10 dni 
w Prnchodni nie ma lekarza, którv - nie wiadomo, czy Jest na urlopie, 
CT.)"· tei opuścił na~ze miauo. Parj~nci zgłaszają sir, nie oł:l:zymują recept 
i odchodzi! z niczym, przerywając w ten sposób kurację. Drugą bolączką do­
tycząca Przychodni, którą również należałoby jak najszybrid uregulować. jest 
ł"l'Słem W"<dawania recept na l«'karetwa. Otói lek11ntwa chorzy muszą sobie 
kupować 

0

na włuny kosit, co wyno~i przes:iło 800 zł tygodniowo. Leczenie 
brwa często dlugotrwałe. wiele więc o~ób reeygnujt' r,eń, nie mogąc sobie 
porwolić na kupno drogich lekarstw. Czy recepty Przychodni niP mogł)hy 
byr honorowant' przez Aptrki ".\1iejEkie, lub apteki Ubezpieczalni Społecznej, 
podobnit'. jnl. r<:rrpty lekarzy rrjonowych.„". 

Niedbalstwo kiermmicttva Pr;ychodrii, które dopmzc~ do braku l.Pkarsa. 
saJluguje n.a nagan.ę. Nie wolno pozostawiać chorych w trakcie leczenia be:i 
pc.mocy. Również nad sprawę recept należało by się zastanou:ić i :alatu:ić ił 
w ten sposób, aby pacjentom Prsychodni ułatwić wylec::enie się :s n<ilogu, a nie 
utrudniać to. 

Kolejki na dworcu Lódź-Fabryczna 

o, rekcja i zespół OJJery Sląskiej 

torium. W roku ubiegłym w prewen· 
lorium w Łog'ewnikcch przebywało 
ok. 900 dzieci, w M./kowie zoś na Dol 
nym Sic;sku, w powiecie je:eniogórskim 
- 680 dzieci robotniczych z naszego 
miasta. Do c.hwili obecnej w ciąQu 
pierwszego półrocza bieżącego ro<v 
przez prewentorium w Łagiewnikach 
przeszło Ok. 700 dzieci, a przez Mił­
ków - 260 dzieci. W chwili obecnej 
•nieiski wydział zdrowia rozwożo moż 
liwość rozszerzenia prewentorium w 
Łog :ewn ikoch przez wzniesienie odp::h 
wiedniego budynku w sqsiedni<:h 
Skotnikach, mających warunki klimo· 
tyczne i zdrov.-0•1~e. zbl'żo:ie do Ło­
g;ewnik. 

Prewentoria przeciwgruźłicze prz'3d 
wojną znajdcwoły s 'ę prawie wyłącz· 
nie w rękach prywainych włościcieii 
i były niedostępne dło dzieci robotni· 
czych, które wsk.utek złych warunków 
materialnych i mieszkaniowych rodzi· 
ców masowo ulegały zartiżeniu gruź· 
licą. Zwłaszcza w naszym mieście -
zadymionej łodzi - procent śmiertał· 
ności dzieci gruźliczych - był bor· 
dzo duży. Wyrazem troski o dziecko 
robotnicze, o jego zdrowie, o zapew 
nianie mu dobrych warunków rozwo­
ju - są obecnie p rewentoria, któie 
Państwo nosze otacza uczególnq o­
pieką, nie szczędząc kosztów i wy· 
s•łków na ich rozbudowę, zapewni':!• 
jąc każdemu dziecku, zagrożonemu 
gruźlicą, bezpłatne le~zenie. Rosnle 
dzięki temu pokoli:ll~ie zdrowych oby­
wateli, dla których w przyszłości kię· 
ska gruflicy przestanie istnieć . 

„Przed. jednym z okienek na Dworcu Fabryu~ym-: pieu ob._~f. Kar~aek' -
pa!>llierowie w ciągu pr:r.e~do kwadransa cze~ali na ~tlety, how~cm . kasJe~. n!~ 
urniał odszukać w spisie stacji l\idzi<"a. :\.luno długich poszukiwl'n ~t~c.~1 t~J 
nie udało się znalrić, knsjer więc wydał bilet do Warszawy - chociaz 111e 
wii.domo, c1y w Wersznw ie lę stację odnajdlb mimo, u jest onn d-0.lć d\lia 
i majduje się koło Diiałdowa. 

składaią podziękowanie Lodzi Ubezpieczalnio Społeczno rozparzą 
dzo w całym kraju pewną ilością miej· 
scowości, gdzie znajd'ują się prewen­
toria. Kierufe w·ęc dzieci nie tylko do 
Łagiewnik, ole równ;eż do Swietlonej 
Góry no Dolnym Sląsku, do O :wocka, 
Zakopanego, Sródbe>rowa, G•tiszyc, 
W'śn:owej Góry i Rabki. W mie1sco­
wośc'ach tych przebywało w lym ro­
ku ok. 330 cizTeci ;;:e ,kłonnościa do 
gruźlicy. Ube:::pieczalnio łódzko otrz:y 
mała od ZUS w Warszewie stals 
m:e:sco dla dzieci w prewentoriach: 
•:: O iwocku - 30 m:ejsc, w Zakopa­
nem - 10 miejsc, w Łagiewnikach 

Dyrekc5a i zespół Państwowej I pail.stwowym, sam<>rządowym i l>'?O 
Oper. y Sląskiej składa najserdecz- lecznym, oraz światu pracy i całe­
niejsze podziękowa.n:e czynnikom mu społeczeństwu miasta Łodzi za 
.._w „ w c..- „..... przyjęc:e : opiekę jakiego dozna-

s 1 Jiśmy podczas naszego pobytu. Wy-

Z po•rndu po~zukiwoń ka;jern wiele osób sp.?~lo fię na. pocią11 d? Ko­
hm:ek. Kto temu winien? Czy obywatel z Nidzicy, c:r;y mepełne spisy na 
<Z'l'h stacji kolrjo,ryd1, cr.y też na>i ka!jerzy?.„" . 

• Może · D~·rel:cja PJ\f' u: 1,odzi. ::aintercsuje się tq sprruvq, ~prnuvl::i spi.sy 
i ł'u:enlualnie jp 11zu11eł11i. zmaty. . garnki.. jeżd.żam~' z uczuciem głębokiego za-

dowolenia. maj~c śv;iadomość. że 
(m. z.) 

k ~~sza praca i wysiłek jaki włoży­
l:smy n:c poszły na marne. dając 
obu~tronne zadowolenie i nflwiązu­
jąc trwałe nici wuijemnej sym­ LikWidujemy ·boi cz • I 

u 

p 

u 

j 

.~ poranneF:o 8nu 7.budzil mnie jft· 
k1s krzyk. Otworzylem 11ajpierw Ie 
"" oko, później J>rawe, a po tym 
nb) d" a razem. Krz;«k nil' ustawał. 

, "'"") ':~f.:~ir oo m~<'h u•>.n clohicgalo 
,,·nł1m1<' : „!1maty, gałrany garnki 
knpuj~!„. · ' 

'\akr: lrm •ir inlrlra na u•zv i u•i 
łowalrm zacną.i'. ~~r"'lli(' ( ~ie 
11tlalo mi >ię. Polria l l"Ż 111rzrła mru 
t·1rl· 11rrr1 '""' aż w ko;"1ru u!'iaclła 
łł:t l1ł'i'ku rnłl,it"m ro7b11tl7.l'11a. 

- c„ to .ie•t. HipułiriP - Ct• za 
\• rt:t,I. i·~ 

I - ;\i1· 1·,i••11! Trzel•a rnhacz,<·! -

I
. Podc·· c li ;n,~ rlo ol-.na. :\Ą p~.lv. ńr 
~,u •lał j .:.i.i ~·:·1ekupi1·ń 7 .'' orkit"111 
1 o:i tu 11r :c;iil1al ten o;,o hł1") k1111· 
nrt. 

l>;lu tak1h,i1· kilka minut po ·~ó 
>lrj. l..1rn:.r1:<i '-' .•la.if o >iórl111t .i ra 
110, \\ ir.r- rała :rodzina pokrupi;1ją· 
<'l'.c:u ·1111 •lra<·nna hczpo" rotnir . 

Poli· i a zan~łff po; rni•har óniatla 
nif'. a 11111i1· lidw łirało z ir\'lacji. 
\\°c·;,„·a.i póino poło:'.) lt>m •ir •11a1", 
~tł) ż 111iall'111 uhranir Komit!'ln Jlo I 
lllO'' 1·-;o. kt1irr przctiąr:nrło ~ir, na·! 
,1~1"1i~ '.'0111n;?11łr111 .i<'nnr Polci w l 
;!rnrrnłn; m Fprtfłnniu, a tu w~··pać 
.· i~ ni~ dnd7., normnlnif". 

W kir1i,kid1 h11moral'h \loicdli§mv 
rlo <ni·dania. To irdnak nie h;J I 
l-011 i er porann~·rh koncertów. Ża 
rhi- iJr I około \\pt)! tło eiócłmcjl na 1 

~·och. rirku znów rozl~sło •if ~' oła· • 
ni~. 'I\ nJ razr111 na inm tr111at: 

~11.,k~„. mlt'ko„. mlt-kl'„. 
i'aprzedw niiszrp;o dl'nrn majdujr 

·i~ mlcrr.urnia, gdzie moi.na rlo•tać 
Joi.knnałr .,11ic·d1urio11r." mleko pu 
normnlnrj o·enic, "i~r cały len ha· 
lus wydal mi &ię zupełnie niepotneb 
ny. 

Bylb; m Id ni~7.miernie \\ dzirrzny 
wszy!tkim pr„kupniom, gd~'hY na: 
S'I' e popi•i ;,·oka Int 11 yhicrali . nie'· 
tak " cr.eone gorhiny poranne. 

Hipolit Smu111~· 

patii. 
Dyrekcja Państwowej Opery 

Sl~kiej. Ulice uzyskają chodniki 
~~~~~~~~~~~~~~~~~ W związku :r. notatkami, które ukau on ułożony w rokn 19:>0. htnicj(! jell I będzie jeucz:e w tym roku w .ramach l'O 

·Kontrola nł!.l ryn~·acl1 Io' dzL1·ch ly się w rubr)ce .,Miasto i jego lrnl<tCl I! 11ak moili\\O<ci. że pracl\ ta w~l,onanft bót nndprogramow·ych. 
M tl\ ft ki„ pt. „O wykończcnif" chodnika'', oraz 

Komisja Spec~alna zatrzymała 8 spekulantów pt. ,,t;liea ł,Qrzna bez rhndniko"' - Zn-i Uroczyste zakończenie lćo!onii 
Prudwcr.ora.i Mif>}~ka f>elt'g~tura Ko ny za ma•ło i "jajka. W„ięto równiei; z rząd )fie.H•i zawiadomił nas, że chodnik' , 

mi~ji Specjalnej w f .orlzi przepro\\aclzi Okrr;:o"e.i ~póldz irlni ~flcuar,kiej prób {łfZ) ni. .\lakzewskit'!O zostanie je>ZCZf" l dla dzieci miliciantow w Wiśniowe i Gó:.-ze 
ła kontrolę dwó<h najliczniej przez ki mJ„kn, które prze~łano do Państ-.1 o w tym roku ułoiony w ramach nadiiro ubiegłl'j ·niedzieli na•tQJliło w Wi<inio Niemal@ atrakcji} h~·ł mecz piłki noi 

W)ch Zakła<łó" Higieny relem mtalenia. aramownh rohót wydr,iału komunika· weJ· Góru \Iron'. ,te ramknięcie kolo· neJ" nliPdzy druiint kolonijn~, a klubem świat prRcy oil" i~dunych punktów l k · I 1 • I " · ~ 
t'7.f 11~ t' 0 ~0~1;~< a na ~z) !Y pro~ent t un cji. Co •ir zaś ti·ci:v choilnika pn„ \Il. nii letnich dla d1ieci mili<-jantńw. szkolnym „Gwardia", który r.nkończył 

!pru<łaży: na Wońn)m i na Zielom·m czu I ny ilMl' ra1u1rtt'J w 11101 worly . . . . .. . . Zgromadzeni na urorristu~ci te]· rodzi . d d . "k" 2 2 
Rynku. W wyniku kontroli rntrzima· .i.est naturalna lub też ""'i„knona utu- Lłczne.1 na ock:nku od ul. 'li1rmre\\1cza k Hę naspo ZICl':mym wym·iem : • 

b · " \ te mieli możno••' prze ·oirni'. ;ię naorr.· Chłopcy z kolonii grali ambitnie i udało no 8 o~ó , pobierającyrh nadmierne re rmie. ij) do Tu;.1yń•ki„.i prav.:dopodohni" bę1lzie iii„, ilt' $korzy orały ich dzi('Ci podrrns 
bię im zremi&ować i silnirj;zą flrużyną polJyt\I na kołoninrh. i\Jałcy przcd~tR· 

Artyści 

JAD\'/!GA LACHETóWNA 
1-szy scpran d ramatyczny 

Ooery Sląskiej 

• I 
~ :! 

i 
.J 
) 

• 

Opery 

LESŁAW F!NZE1 
pierwszy tenor Opery Sląskiej 
w operz.? „Tosco" Puccini'ego 

Slaskiei 

NATALIA STOKOWACKA 
sopranistka koloraturowa 

Opery Sląskiej 

wili im<ct>niTack bajki „Zacznro\\ano „G,~ardii". 
ziele'·, od<pie"ali kilka pio~enf'k pol· Na zakońcienie milej uroczystości od 
>kich i rad1i~ckirh, deklamo\\ ali wier· był się wspólny JlOowieczorek, a po tym 
sze itp. zahawa dziecięra. ~w 

Za 60 lat wiernego pożyeta małżeńsktega 
złote i..'-ft's..yźe Zasług~ dla ob. ob. Zakrzew:~'<.<kh 

Prezyclent Rrn<'zypospolitej Pol- Teraz obyd~"Oje jub.laci witali 
skiej Bolesław Bierut przymał odznaczeni Złotymi Krzyżam! . Za­
mał:i:onkom Zakrzewskim. zamie- sług:. Za długie lata zgodn~go 
·zk::!ym w Loih:i (ul. Łąkowa 14) wspólnego pożycia nagradza ich 
Złote Kn·~·że Z:l•"ł11i;i z:a 60 lai Rząd Ludowy w pełnym zrozumie­
\1· i ~:n::-gu po~;ycia małże11ski~go. niu. że tfł.kie wl;:;śnie w zorowe :nał· 

OC· t;'.:l ;'.~Ilia. te zostały W"-'Oraj 
nrr.rc.'·~~ic wr~c:.:onc małż. :l:il•rze 
,_.,., kim nn posiedzeniu l\'lk i., ki Ąj 
P.!'Hly s~l'!;dGV/ej. 

i.cństwa '"!inny być przykładem dla 
wny,,: '< ich. s~l o'nt:' bo,•: iem pcd>t~: 
wą zdrowego, s:lm:go .;;pol'.'Clcn.: 
stwa. 

s. "'· S;,dz:w:-ch Jub'latów zastcijemy - '"'"'""'· „.-. ,.~„ 

\v :eh małym mieszkanku przy ul. Zap~sy do Gimnaz?,um 
Ląkov:cj 14. Obydwoje .są wzrusze- · ł G 
ni i przejęc:. ? rzem"Vs u umo 1\'ego 

. - Ano. będzie :iu7: 60 lat. jakeśmy I G!mnazjum i Liceum Przemysłu 
sic; pobrał: - mow1 nam Tomasz Gumowe"o w Łodzi w początku la-

/ Za~rzewski - ~.do dz:~ ż?·j~my zgo ta b . r. ~trzy.mało od CZPG własny 
dnie. Dochowal:smy s:ę .1uz wnu-
ków i prawnuków. Cieszymy się je budynek '.dotychczas szkoła ta mle-
szcze ~etz..łym zdrowiem. tylko o- ściła się w budynku wynajętym 
statnio żonie mej Józefie zaczyna przy ul. Sędziowskiej 8). Budynek 
wzrok nie do'P:sywać. ten przy ul. Tarnki 12, wymagał w Polsce nie będz•1e • n1•ep1•s'm1·ennych Ob. Zakrze'A·s~a ~po,viada nam o jednak grunto"rnego remontu swo:ch wspommemach z młodych · Ob . st ł 1 · • lat ecrue remont zo a u wnczony 

..:.._ 90 lat już żyję. a pamiętam dzięki pracy uczniów G.mna.zjum i 
Rozpoczynają się prace szkoleniowe w terenie dobrze czasy mej młodości. Wcześ- Liceum, którzy dla uczczenia rocz-

. . . . ni~ odumarła nas matka. ,Ja b\lłam nicy Manifestu Lipcowego zobowią-,,. POLSCE nit> bęozie ni<'piśmiennych I i<"łt tt'renach annlfoheti zm. I lccine, kulrural11o·os1'1ato\\oe 1 8zeref:t I naJmłodsza w domu. wz'.ęli mnie na . . ' . . 
W" nora.i oclh~ la !ię w Łothi 1-onfe· 2l w tym crln wzi" a się <"ałe spoił"· I rnłod·zież) do 1\ zmożonego W>Eiłku, któ I wychowanie obcy Judzie. a starszy zah Slę własnym: siłami wyremonto 

rrnrja Korni~ji Społcr;r,n)·rh tło walki 1 · rzeń.twu, związki zawodo" e, Z" ięzek Sa ry "i ni en walcźf s"ój wyraz w naotę-l brat musiał :ść pasać pańskie by- wać swą S'tkołę. 
analfahł'tynncm, z tl'rr nu wo.ił'wód ,~wa mopomory C.hłop~kicj, orp:aniT.arje 6J10· 1rnją<·ym ko11kl'ctnym działani\I: '.' rok1.1 ~ło. Kiedy podrosłam, poszłam do Otwarcie nowego roku szkolnego 
lód?.kirgo i m. ł.ocł:i.i. W konfercnrji s:i:kol11) m l9.t9-50 na terenie Okrrgu służby. nastąp! więc już w nowym budyr1-
11a któl'c.i ohe~ni byli prórz członków Zeb rani· e ł.ódzkiego :iorr,anizować 3 tys. km·'ó"' - Ja pracowałem w łódzkich !a- ku przy ul. Tamki 12. 
komi .ii - prim odniczą<"Y Powialo\\ l eh ?rze•z.kołii· 4.) t~·s. analfaberó", objąć brykach _ wspomina · Je.] mą7. _ ------ -
Had '\arodt'wydi, imprktorzy szkoli~i. zwnązku Głuchon1"emych ·~dyw1Jualnym I zrs~ioł~WJ J~l naucza- w jednej fabryce na Pomorskiej by Ogłoszenia drobne 
podin•pektnni Wydziałów Ołwiaty i M niem 10 tys. anałfabctow 1 polan~lfahc Iem chyba ze 40 lat tkaczem. oóź- .-„ · --
k8zta.łcenia doro~łych, przcrletawiriele tów. nie.i zm:eniałem kilkakrotnie m:ej- MIESZKANIE 3 pokoje z kuchnią, 
Or„•n1··arJ·,· •po'Ac•11,·rh i· pa1·11·1· pol1·1~·c• Dnia 4 Wr7.eśnia 1949 r. w sali " I I · I · · wygody w śródm1·es~c1'u •am1'en1·„ „„ o < >r , o' ~ • vcma ~ P~")z,u o 1ow111zu.Jł'. ".>zyst sca pracy. Nie było to słodkie ży- • - ~ "' 
nych - \ldzial w2.ięł równid Pełnomoc Pai'lstwowej Szkoły Przemysłowe.i ku· orp:an1 zac.1e, "ladze ukolne i 111sty- cle : ciągła groźba bezrobocia. nę- na takiet z wygodami w okolicy par-
nik Rztdu ilo Walki z Analfabetyzmt>m, Żeńskiej przy u licy Wó1czai\skiej 23 tucie kuhnrolno·o•wiato"e do w~·prnco dzne zarobk:. kcwej lub prredmieściu. Orr.rty pod 
Io'\. nll· ,,. ,~•tu'. "e'' ki". o godzinie 10 rano odbędz:e się ze- . .1 h .l 18'" do !'relsy"' Piotrkowska 55 1

" ł ' · Od wama. ~zcrc110 owy<' .m.cr_ou, w oparciu Ob. Zakrzewski n ie pamięta J"uż " " ' · · · !\"a konfercncJ"i omówiono ""'czer1m· branie informacyjne cz onKOW - k h I 1583 g . ., d . ł Ł'd k ' Z . l . Kl bu o · tore, 111' wa a n1nrnJ~za ~tani e- si~ nazw fabryk. w których pracował. . 
J·,co nrre" spraw, l\\ iipan) rh z mającą z1a u o z ·:ego wiąz tu l u I ' 

" . k . Sportowego Głuchoniemych , przyja rea "' r7.l'Czywi!tością' · (es) To było tak dawno! ZAGUBIONO legitymację tramwajo· 
P.S. "° odpo" ieclzi Stałtj Czytelnic7c~ •i~ nielJawt>m ro7.J>ocrąc a c.ią na sze- ciół P.Z.G. i I.P. oraz rodziców dzie wą m. wrzesień, Fidler Arkadiusz, 

'hrii ::; : roką ~kalr. Szc7et;ółowyrh inkazań c·. głuchon1·d.mych. Na zAbran1.·u do- N1"ska JO. 
<l 1·1 b t. . Matu•zew r " PARSTWOWE ZAKŁADY PRZE\1YSŁU WEŁNIANEGO Nr 4 Miła Oh)"at.-Jko! Komin. o któr~m \I zi~ 1 ze ranym ow. min. • · · · konany będz.le wybór delega'.ów na ----------------

'l»pominac1r, uicsrety, nie da !i~ ani ski. ł pien\·szy powojenny Kongres Głu- "' Łodzi, ul. Kątna Nr 19 DNTA 26 sierpnia skradziono stał~ 
pr7.emnąć w inne 111i cj~ce ' ani :iasłonic. Z~hrani powzięli uchwale, która g osi choniemych. 7.iltTUdntą natychmiast: ;egitymację partyjną PZPR na nazwi· 
":\i"' należ'-' 6i" l'm niRrtwić. 1'.omin fa. m. "'· . • . „ Według prowizor ycznych obliczeń ~ sko Ludwisiak Józef, Łódz, Kopciń-
• , >' , I n t • e l komecznOS(" 1) wykwalifikowanego MAJSTRA na tu,rbinowntę parową. k" 35 5 7 hr)czny - .'o 8Ymbol robotniczej Lod:ii „ oceniaięe zn~rteru : znajduje się obecnie w Polsce 5-6 1 kotłownię s iego · 1 8 ·g 
i nie i»ui" on "'cale ~·ięknego ~idoku, ti~zep~o."arlzenia w Polsce .L?dowe~ tysięcy d;i::eci głuchoniemych w wie ZGUBIONO legitymacje PZPR, tram· 
ri rarzri r;nez kontrast podkreśla go je!z wielk~eJ ofen•~"Y kulturalno-oswrn.toweJ ku szkolnym. z których tylko 600 2) 30-tu PRZYKRĘCACZY i SRUBOWNIKOW na przędzalnię wajową, dowód osobisty, na nazw·i-
nr. l.'okin .ntle1·znie d7.ięku ie za po " na1u<'rS7.ycb. nia:a<'h ~poleezcn•l\>a, uczęszcza do 9 istniejacych w Pol- wózkową. sko Przy byt Józef, ul. Dworska 29. 
z.Jr„·· il'ni a. · pra~ną<' .nrnnąc . rnnwrlhnma. będllce. fi~ .•ce nkół sprcjaln;.rch. Taki stan za- 7484 
_..,.... rnstnło~r1ą rzą1low oh•rnr111czo·kap1tali wdz~ęczamy ustawie z okresu ;:;ana- Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny 1590·g 

~tycznych, "yróllnać knywd\" spolccz cyjnego. która zezwalała na zwol- ZGUBIONO książeczkę wojskową, 
11• tni\"l'Y obywntcli, utorowai· drogę po nienie d z:eci e:luchoniemvch od o- palcówkę na nazwisko Stachacz Ed-. . · ·1· · · 1· t r ie· pr •110 PANSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSł,U BAWEŁNIANEGO · Nr 2 st„poi\ eJ my, 1 socJa "Y "' h l~· • b · k k 1 " ·1 "' d~ne1· ward, Kopern1"ka 43. 7487 , . p . 1 1 ow1az u sz .o.!"le..,o. o 1 e " Q • Ł d · I o do a N 17 rnć burlująrrmu ~1r anHwu '"' owe miei~cowo§ci nie było szkoły sp~- w o zt, u , gro w r 
n,;1 noin·ch ś"iatlych, rozumn)ch oby· cjalnej. 11 tmdni11, natycb.miast: ZGUBIONO dow~d osobisty, ksią· 

ll 1i·:1·~ T'".i riol') d) iuruj11 nutępująct' wateli, ~ba!ić m.tatni c baHiony w.~terz Obecnie VI' M :nisterstwie Oświat~· 1) INŻYNIERA • MECHANlKA h1b starszego TECHNIKA na żeczkę wojskową, Schab Antoni, 
a1 ;ck i: ni et\\ a, reakcji i cicnrnoti;. pozpka''. d~a opracowuie się nowi\ usf aw~ o o'Qo- stanowisko kicr.:>wnilca Inwestycji • książkę konia, właśc. Schab Ignacy, 
Lim1111ow~kiego 1 - Ka!perkie" icz, 

Piolrkow~ka 193 - Lipiec, Łagiewnicka 
J 20 - PaHoro11 a. Pi ot rkm' oka 307 -
Pcwło1'.·~ki. :'\aru1owirra 42 - Rychter. 
G<lai1•ka 90 - Rl'mbirłiń~ki. Rok;ciń· 
~ka 6 -· ~7)mań~ki. ~rcbrz•1i„!.a fi 7 ~ 
~rlin1knhurh PintTl..nw•l..• 2;'; - Stec· 
k th, 

twórcz<' i idri 11okoju no'' e zn•trpy ~" rn wiazkOW'<'i ntl\lce dla d Y.'"'ci upo- 21 starszego TECHNIKA budowlanego na stanowbko klero~ wieś Nowiny, pow. rawski, 7485 
<lon1~di' Loio1' nil ów. Komi•jc Społe.cz śledzonych. ale pMostałv ieszczc in- nik.i Wvd.tialll Uudo 14 lanego ZGUBIONO pieczątkę Rady Zakłada· 
ne do Walki z :\naHahC't~_r.mcm woJe· ne :>.ac;(adnien!a. których poruszen:e 3) KIE'ROWNIKA plaitow,nia do Wydziału Zaopatrzenia (terh· wej Pracowników Państw. Chłodni 
"· ócl7ka i m. Lodr.i na \\~roln~ "' rlrnar b?d7.le obo ,-iarki"m I<on~re~u. iak nicy mają pierws1eń~two) 

1 
Składowej, Łódź, ul. Armii Czerwo-

ni Ol pmi~tl/.fłllU " dniu 30 ~irrrmin· Inn .. . i::p:·awa n:iuki rawodow~j cłu- 4) wyl:wa!Hikowanych ~l USARZY I TOKARZY. r:ej 28 b. 7488 
hr och" aliły: chon:cm:vch. WF,vi;tkic le kwPst'~ 

I) "°o.if'\\óthtwo i m. tódi \\inn~ beda· ~zcrokn omów:onc na. n:ecl1.'C'l ,/otos.zcma osobiste z podaniefl'I zvdo1ysem przyjmuje Wydział j ZAGUFHON'O kartę RF'U - Lódź. 
"ien,ne w Pol~ce zlilrnid;rna\, na !\\oo nvm zebran:u. IJ.) ··crsonalny. --------------------- Koszacki Stanisław. Gda1i~!.:A 20. 7489 
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Na·pó#"acll ·z hsląźlranłl 

,,Cud mniemany•• 
Aktualna broszura Jac.ka Wołowskiego 

No półkach księgarskich i w kios· cudu nic było, to dloczel"IO przsz 
koch ukazało się kilkunostostronico· dzies:ęć dni piotni funkc;o1"1criuszs 
wo broszuro Jacka Wołowskiego o- probostw p·owodzili do Lt,; blino ty­
mowiaiąco w sposób bardzo przy- slc:cs wiernych. ! Maj sięga do źró· 
stępny i barwny przygotowania i sam del h'słorycznych, cytując ury-Nek z 
przebieg ruchmvki doKoło „cudu" lu· dzido b'sk•ipo Flawiusze „O władzy 
bełskiego. - nad lu'.if.Mi": „Choć wieiu niewątpli· 

'Autor sam był podczas „cudow· wie r:ięi:ów św1ą~cb!iwego Ż}'-wota M/ d . . 

' I 

I 

„ Tour de Pologne" nych'' dni w Lublinie, a bezslrOM\O zmarto no Lej ziemi, nić sp6sób jest I o z1ez wraca do szkół ... 
ob~erwocja i fakty, które czi:;iściowo przecie, by wszystkim im ludzie cześć ----·--------- .„..,..,._ ....... ,..,... __ 

~~,:n~~!z~~~~rt~~~~~ p:~~~r~iw~~ ~~~k05b;rd~~~101~a~0'gro1~~e ~~~st~: ·B I a,§ k i i c i e n i e Etap Wrocław-Katow.ce 
m~~t~~g,~C~~0ie;,~~~~onego" tok µi- f!cin:U~~i~~~e d:6~~;~;~cfr~i:Chc~a~~ h • f• • k I h I" d k „ h wygrał Polak 
sze o swym wro±eniu w SOIT'ej kale· nego ~o~od~ i mocą swei 'P.owągi wyc owan1a 1zycznego l sportu w sz o ac o z JC - z Francii Sowa 
drze lubelsk:ei no widok „±yweco c- bec:lyf1kt.11e. rch ~ J?Ocz_eł s~1ętych. D , . . d 1 1 I . k . k · d j sportowych·. mistrzostwa pływackie, ""··t--' ( „.. -·ł) _ VIII eł~ .... brazu": „Podniosłem głowę i wydało Bo choc1az rr.oz.e 1 niezasłuzenr, a UZO się pisz.e co z enn e stwo 1 sanccz owame, w ·az e za- il.O uwice ou:n. " · ..._ 

„ · · I b d · · f I · przec:~i: n~ród, z którego święty w. y o sportowej Łodzi, nie bawie l grach prz.emvcamy elementy pHkar-;kie, bokserskie i lekk•Jat!E'tycz „Tour de Pologne" Wrocław _ Ka-mi s·~. ze ce Y · o raz rzv 1 0 vie d I"ie wiele mi('.'jsca poświ~ca si~, nie- lckki1Jj dlleh ki I innych 5Mrtów, aby ne. ~P.od-zież szkolna nawiązuje po- ł A i mo:!e minąłbym ten obraz, napiera- wodzi s;ę, podniesiony s!ę c1u"1e i o • 1 h ·a f'z; 1 d · · l t o~' · og•u ~ .• ~dto konta'-'•" z 
1
·r:ni- 't okr"'gami· 1· towiee. długości 197 km. wygra -s1e y, sprawom wyc owan1 1 _·cz- m o z1ez w en spor wr ,1a 1 m , „„ " 

1 
,„. " 

r.y przez cisnących się za mną, gdy Stolicy Pio?rcwei bardziej się nawró nego i sncrtu w naszych, szkołach się sw!lbodnie wyżyć. (Jrgani?.uje jc5zcze imprezy w!a- lek„ander Sowa (Polonia francuska) 
bim nie ujrzał poniżej obrazu czar- c!„„ To~ to polity!mdł'rozumna 1 mies~~ p.odstawo'v.-ych i i:l.ri;dnich, z których · !i-TJC, wyknzuj"c nie1ar. wysoki po- w czasie 5:41:27, przed Olsenem 
nych zaslon, P i'O nimi płonących ~tę tufo1 7.e !prnv11e twym ze~ i:g uc:~ ~\zecież za lat kilkd wyjdą przyszli WYCHOWANlE FIZ\'CZNE 1lom organizacyjny. Do takich slkól . S 

1 
· (Wł hy) Saun-śwlec. Pfomienie tych świec chwiał'! czeniem„". d · • · p l k' L d · \'' SPORT W SZKOŁACH SREDNICH nilleżą Gimnaz·,·a: XXI, IIJ, I 1· XI. (Dan:a), pa azzim oc • . I'. t d ' R . b -'•'a' , b d u nwmczow1e o s.·1 u owcJ. ' ,. ders'em (Anglia) 1 K~piak:em ~ol-s,ę na. wszys i<te s. rony, a na pio· ze cz 1c·»1r:, Y " -' •O'<. " ar IO walce o n ewy i."p przys~łego obywa: w S?kołlłcb :rednich w ·chowanie _ Spvrt s:i:kolnY w p0;sce Ludowej ł 

rnykami drgało rozgrzane powintrza, poli•ycznie" i „'N odpcwiednir. c:zdo- tc
1
Ja 1~ohi~go do wszelkich trudów 1 fi;•;.::rne i sport t•aktowar.c są ju'i.po _ mówi in;.proktor Mic.hałowsl,:i _ ska). Na etapie tym Polska zaję a 

te.:~~ 1·0:- falu1·e powietrze ncd re::· s:e", rie J·::d)'l s'ę ogron·c7ać o <'' ~ow1ed1'10 przygotow111rngo do no-1 . . „, k' . 1 k 1 ,,·.(J-.·.na
1
·,, ''"eJ•-.1·..,1· pomocy a1·.,, tylko 3-cie moei„ce, ,„,„,rze<lzaJ'ąc Włochy' 

I 
· · ' ··: ... , _. . .· :,. . . v;c>zmej. vvszyst 1e memn sz o y u • - " • •c - • • .- .„„,., grzonym przez slo11ce parapetem. M' b::c•yt ~·o-;·, rnoi:no ' organ1::owac cu '")eh wan:nko\1 ,;yaa, kt.o ego .icdy; łr'.iclzkie posiada i<! swe ~:.rkolne Kluby ze stror.y cl\łego społeczei'istwa. ale 0 ok. 9 mln. wysuwając się tym !a-

mo, że ksiądz pociąg1q/ mnie za rę- da w rcdzc:•J lubelskiego. nym cel.em. mogącym LJC pełne za- 1 Sportow;--, clo kti'.»"Ch n~a l1ie tylko i Z() stronv rn,du, ;;,;k i władz samo- mym na 
2
.g\e m:ejsce w klas. ogól-

kav", oporie:n się i stotem wpatrzony Bros:vc \'·!9 cws!<;";gO, jcko do- dowole~1e ~est praca dla oqolu ~ wy f prawo, ale i morulny 0:,owiąrnk ni- rz<>rlow,rrli 7.Jr:·ąd Z.Aiejski w Łodzi 
w c ro::grzone powietrze, o w miarę 1,srępny i nc;:urniofy . przez ·wszyst- ~~1owume f1zyctne ~dg1;\'n dorn;nuJ.ą I lcżci~ k,,~·:dv ucz,,ń. Op~ocz S~S-ów pŻe:mau.ył na przyl;ład sumę 300 ty· nej po 8--mitt etapach. 
fG:; r.;:Jtrzolem, obraz nieruchomlo

1 
i kich do bims 1' o <r ;::c:z"ln·u his~o ·yc:~ < ą rol~, tote:'. spraw.a '' ychowan_ia f1- mnmv jeszcze ·w Łoclzi silnv Mt~zy- sięcy złotych rCJCZi'lie na naukę pły- Różnice między poszczególnym! 

p·~y:~· rai wygląd normalny. S'wior· I nym, znajdzie w:e"J n;:iby nców, tym z1czn.cgo w s~kolmctwie Pols~1 Lu-1 fizkolnv Klub Sportowy, do którcuo '"·ania w szkolaC'h podstawowych. druż~·nami byly na mecie minimal-
dz'leM :o i ratych.miost ochłonąłem". bord:'e!. ż9 c~ro iej wy--osi 20 -:::ł. ~ewe~ urosła ~c spraw zasadmczyc.h I v.:yławian<' są najzdolniejsze jerlnr:ist- o 7.ieki teJ dol'\cji rocmie prze.i ba- ne. Etap wygrała Anglia w eza.<;le 

A •.•,:;q: C'Jdu nie było. Obroz oży. 1. trakt<nvana Jcrt tak sai;io pow~~· ki i na którl!go c:rcl·~ ~toi su.mnrzad sl'.'n · łódzkiej YMC'.<\ przewinie sk 17:24:21, pned Rumunią - 17:24:23 
Wia!y tyll'.o ::' "\yś!nie .sporządzone za· ll!liNR~ me pr~cz. nasze władze szKolnc. J~ic I skł.idajo.cy się z ucznia, nrczcsa i 4 i pór tysiąc:,'ł młcd7i<'żv, która pr:r.y : Polską - 17:24:25. 4-te miejsce za 
st::iy i OLb' ,~s!: świec. , W!'Zelkie mne poclstawow.e .P~ed~t~· 1 r·ned$ta· .... icieli w':.zystkich sekcji klu dcbrvc:h chęciach może nauczyć się jęła Francja - 17:26:31, 5-te Wło-

A·j~Of ;:u ·'.cje pytonie, ieśli . ty w ~zkole podstawoweJ 1 sredme!·, l;u. plywać. chy - 17:43:59. 
--- 0 J NAJWIĘKSZA BOL1\CZKA -- 1KS lócJ7:;.i-cią~mii~ dalej nasz Po ośmiu etapach prowadz! Ru-r. ~ . · 1 

TO BRAK NAUCZYCIELI 2c1mówca - posiada hnrrlzo silne !<ek ROZPOCZYNAMY ROK SZKOLNY munia - 129:11:18. przed Polską -

~ 
śRODA 31 SIERPNIA 1949 . . . . . . · cje pływą::-k'! (na lgrzvsk1ch )1-,fiędzy. POD HASŁEM · 

12.04 Vvbdomoś:i o?tudn;owe orr.z . Oczv~1śnc~ 111~ wszę_dz1e ieszcz~ o- j !'zkolnych zaj~l.i je>dno z r.zolowF'1 ODZ~l\KI SPORTOWEJ 129:28:39. Włochami - 129:41:13, An-
t! pr::egląd p;~sy stc!ecznej. 12.20 l~·J- ~1ą~nęltsmz ~arn1eu~n.~ ce}· W \\ ·e~u ! miejsc], cclcj "ie1 soortov:vch, piiki glią - 129:46:52 i Francją 129:57:23. 
~ zykc. 12.25 (Łl VJ rnm'.J:::h „Po,od.-•ko J~szc7.e s:-:ko,~ch ilkCJ.a .wychowari~ 

1 
nożnej. fwrmir„·czą, bokserską i lek- Ro7 poczrr.nj;icy się tok \>Zk•llny Leaderem wyścigu je.st nadal Nicu.-

~ --· -- ' żywien!owego'' - pogcdonko inż. J. 1lzvc:mego ~u.e;c, gdy~ niestety„ br~~ i koiltletyczr.ą. vV tvm roku szkolnvm p1zyniesie nam wiele nowvch, cieka· lescu <Rumunia}. 
O~ERA SLĄSKA Kroutforsto p•. „Pojenie cieląt". 12.35 nam JC~l .ciągle do.s,<l.tecz.ne1 ilo~ci I bcd?iemy siP, icsze7:e 'llar<tli !:tworzi·ć w»ch imprez m!od::.-ieżv szkolnej .. 'a 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE {t) Muzyko dlo slucha:zów wsi. 1255 r.;mczyci:lt wychov:ama flzycz.n;ąo. 1 m!cidzie7.y clor.tocln~ wa~nki do upra- uwag~ r.af-tuqują z nich !dl« szkól 
WOJ~KA POLSKIEGO M ... !odie ludowe" 13.30 (Ł) Chwilo T~n brak odczuwa się przede voszvst wiania iuż wszvsl1:ich dv·scvplin spor podst~wowych): międzn;zkolnv tur-

w •' ~ • r · . d , i 4 OO kim. w szkołach podstawowych. Za· to eh · · · · 
• (Jaracza 27) . muzyki. 13.:}::i Mu~ykc Ob•C: OłJ'!· · potrzehowilnie na ·nauczycieli wvcho wy • · · niej w 2 cgni~, wybijankę, kwadrant 

Dzi:i, dnia 31 sierpnia br. o godz. ~udycio z cykl~; 1'4'B1e5zpKaczen~tw~,.~ wania fizyc:r.nego p.-zy rozbudowie na . „VYSOI\I PO~IOM i unros7:czcn~ ~iatkówkę oraz zawo· 
19-tej ope~o ,„Halko" St. MonitJ'Szki h1~g·ena 50pr~cyK. ,' :1„. oncle4r55s 1't1) 'sxych szkół j~st co ro~ i więk-s2e i lGA'.'.'1ZACYJNY riy j po;"is płvwacki, dla ~zkół ?.aś śre 
(przedstaw1en1a wolne). stow. 14. (") . omun ....... ty. · , zapohzr.bowama tego mr. mogt1 nam dnir:h wsz\'slki;i konkurencje na Od· 

W ortii tvtu!owe·1 Jadwir 0 lcclie· Sd1~':::0 cz~ll. zc;rty :.v muzvce. lSr. 5 na razie za~po1'oić ani roiesi<;cznP. kut Na brak irapr.ez sp.<?rto,~ycl~ . m!o· znakę Spoilo\..-4. o która w tym rok_u tć p 0 · ók:o Szam~orow•ko lŁl A1'tuolnosc1 łodzk1e. 15.~5 Prog orn sy db nal!czyc:eli w'·chowania fizycz. dzież s:r.kolna me mo:r.e rowniez na- walczvć będzi~ cala młodzież szkot 
Wwnło, 0

0r z. · ~kl ·A"' · Mo~a·k• dń'o. 15.30 .,Bę·:lzie szko>o" - a~dy- r,eoo w szkołach potlslawowych (kur r«ekać. Rokrc<;znic "' :r.odzi odbvwa- średnich. ac ow orr:1en1ei: „, .„oni • t , • 1 ,_. ~- d' ·z·~,..·1 16 oo - . . . . . . . d k 1 ~ t · · mer z Kr C ~ł K k p· 1 B sk' Zblg- c,a s.owno·'l"• . .cvc~.·a .o 0 '"~ ·.- · sy takie trwa1a 3 lata po m1es1ącu), F'! s1~~ mię z\·sz ·one urnie ie „. · · 
n·!~; 0 pj01}

0
Ed.;..ordo ;ed~;O\~lcz - R . Muzyka ludowo. 16.20 !ŁJ Z tv.:orc~0· illli Licea Peda~oqiczne, ani wakacyj 

1 
, d 

s~ord żabo. Kopel~istrz - Jerfy Iści _Moz,ar~c::, 16.SO ltl „z. 1 c!z·:~z nł n;. ~ursy doksz~aic~jące cila naucz)~· Spor· toi1.z.7cy o zcy s·w fi rod•otecn:irk1 - pogoclo~~o l~.c. • cieli wychowania itzycznogo, z kto- yy 1 
ie KPmaszews{'e;io. 17.00 I d::1enrnk po- rych w tym roku odhyl się jeden w . 

południowy. 17.15 ,,fvl?!Odie cperot- Lodzi. ł d • • k I • 
TEATR KAMERALNY kowa i filmowe". 18.00 „Głos mają JAK ZARADZIC Zł,Ul m 0 ZleZy SZ 0 fteJ 
DOMU ŻOŁNIERZA kobiety". 18.15 Pogadanko z cyklu: 

t ' I Oo yn'sk'ego „~ _, I • " 18 ?5 M ' Jak za.rd.dzić tcm\1 z.lu? P. yta. nie to z okaz·11· otw~rc1·a roku s1kolnego l Haliną, Kowalską Teresą, Bonieckim ~--·-· u • 5% I ..... .GaW"'c;iV f:kors('C . ·- uzyKO " b d u 
' " " niewątph~1e za';'a so ie me Je en. z cdbędnc sie_ 1·u•ro w Łodzi szereg im- J"rzym. Nikod?msk1m. Dz'1s'. 3l·go - ostatni· ro„ o godz. polsko. 18.45 „Nad Wisłą - mon•az c t l ik kt A na sercu !ezy - - I d k t _, zy e n ·ew, - Ofomu - . . rez s ortowycb. 19.15 wystqp Tealru Kameralnego w poetycki. i9.00 I zienni popO.u;,i- dalszy pomyślny rozwo1 wychowama) P P . PROGRAM ZAWODÓW 

Łodzi w komedii Shawa „Szczygli za- t1iowy. 19.15 „Szpilki" - audycie so- fizY .. czncgo i sportu w Polsce Ludo· ZAPASY 1 DZWlGANIE CIĘŻAROW PRZnrtDcJE: ułek". iyry::zno. 19.30 Kon.::crt Chop!r10:•1· 
d l3 • s><l. 20.0G (l} folie~an i.ecr.o Gomoilc· ''-t'.· pytaniem tym zwróciliśmy si~ Łódzki Oktęgowy Związek Atle!ycz 100 i 200 m stylem clowolnrm, 20Q Koso czynna od ll·tej o ·le1 k' • Z ~ . . "'1·e:·ce PuS"' 1 . . . l ł d m st. klas{•cznym, 100 m st mot"lko-od J5-te·1. Teł. 123-02. iego P•· „ 11ac .. <>nie 1 '" ,~ ~· 1ówn.iE'!Ż do wie Joego pn:v3ac1e ~ m?. ny 01ganirnje jutro zawo y w :rnpa· , / r 

kina w literaturze''. 20 20 Koncert roz i · · kt 1 0 wama fi , W} m, 100 m ~l. !Jnb\ctowym ornz 
TEATR LETNI „OSA'' 

P1ctrkowska 91. tel.. 2Tl-70 

k PR „1 (J( < :r.1ezy, mspc 0i:n wir:c t : 1 sach i dżwig<miu ciężarów. Zawody 5., tafc,lc,· 5x50 m, st. dowoln„,·m. 
Dziennik wieczo~ny. 21.40 ,,Do!eko od p~of. :vtichalowskiego. Odpo\1·iedż by odbędą. :ię . na stadtn~i~ nmwn} m c;koki z trampoliny, piłka wodna. 
rv•11',:,owy w wyk. or .iestry . ~ · ! zvczncgo ptzy Kuratonum w Łodzi I . . · · 
Moskwy" - kol. od.:. pow:eści W. ła krótka. LKS \\ łokr.iana o gor17.mie. 16,30. w konkurencjJch męsk;-:;h, natomiast 

Codr.1conie o godz. 19.SO, w nied:ae Ażaiewo. 22.00 „Ulubione rńe'odi~''. - Musimy dążyć do tego. aby każ i w 7ape~ach walczyć będą· w ~!'uskich 100 m ~t. dowolnym. Zwycięzca etapu Wrocław - Kato-
lę o 16 ~ 19.30 komedia m11Z\·ezna ?2.45 rtl Wioclomości sp,or:owa lo~('li· dv absolwent Liceum Pedagogiczne-~ Mata J. !CO m st klnsyc::rym, 100 m st. wice Po1tk z Frandi. - SOWA. 
pt. „Krnw1ee w :w.tuku". ne. 22.50 ttl lntcrlud;um z płyt. 22.58 go . nie był i~norantem w sprawa.eh I Waga rnu:;za: Bednarek (Gw.) gt;;bictovrym. 1 ·--------------„ IK. llal. ({) Omówinnie progro. mu .lokolne.g:>_ wyc.howania fi;zyczne .. go i prwcl

7
m1.ot I Ealv.-i?ki (ŁKS \\'ł.). Do z"'wodów wvroaczcni zostali: ,• G t. 0 s 

23 OO O d t ł t k k k l '\o N Orian f,(uhk1ern 11.orottetu t WoJe· ;,o iutro. . · stoto1e w'o omosc•. en 7M a , a :i.ze v inny. v - w ół' a . !' ał (Gw.) .., ł KS vn ·1 · „ s b k R · - li '-- . 23.10 Reo, orłcż z mięcizynorodowy-:h. cz.as uzupełnimy. sz.ybko Juki '."'śr6.d I K b atuaŁpKSsr(\e:,,łn.)1.a: -..aw ~ • . " . o ;nvirz : o1cza. l'lkr-; •ltd:tloi•r." r~nmltetu t•otskteJ Z)ednO· 
- ...._ • p r 1: tiasz"ch nnuczycieli W\,·c.howama fi- 1. u a I • bara. Szczepaniak Ann3, J.'. alinows · ".l c~<•ilej ~artil Rohlłtnlcul ·,a; \'lykigo'w ko!orskich dco.koła., o. is.-1. • u l\' t II z t • E · · D b 1 Danuta \\'o.; I • I ~ .. "Czncn_ o 1 zaradz1·m„,· nai'wi"ksze)· na ,a a · o ia i .mi 1a, o iec 1 . . " a., d, g u Je 1 I • J' „ 23 30 Audyc'10 w oprcc. R. Jasmsk1ego. V " " • k G • c· ' . k T es~ ADR A Pep to 1menez ·- · b I Waga k•Jgucia: 'Łazarski (Gw.) r.ia - re.a, ;~m.emew; a er '" SOLF.G1UM Rl:'l>A&CTJNE, 

" - " 
1 

23.50 Prcwom no ivtro. 24.00 Z okoń- ~:.rei 0 ączce. Pvttl Jcrzv. , ćwierczakie\\ ·cz Bon. tl· godz. 16, 18, 20 · . ·d „ . H m Motylski (ŁKS Wł.). z " Wydnrra: R!n. „rrua". 
fi!rn niedozwolony dla młodz.eży czen·e au YCi• 

1 
y n. JAK JEST W SZK OLACH ) s~aw, Szperling Zygmunt, Platzek Bo· AdT. R•d.: t.601, Ploutcowaka 11, ru p 

V/aga półciężka: Lenart (Gw. gusław, Paliocba Miro~ław, Skupiń-BAŁTYK - „Spiewak nieznany" ł H li I li r • Moskwa I ŁODZRICH? "'t h k' (Łl'S \\'l) l>rul;.: Zakł. Grafll'Zoe RSW „Prua"' a o u10WI '1 ac :u~ l \. . • s'.·d \\'ojciech, Goszkowski Jerzy, Mac l..llllt, ul. Zwlrkl li, teL ZOł-U. Til~zd~~'N!:i~ ~~o miedz. od lot 14 . • . . d . d". ~ Z okazji rozpoczQcia roku szkolne· Mata III. kiewicz Maciej, Sierocki Ireneusz, T •le fon 1' 
BAJKA _ p 't d domu" Radio mosk1ey-•sk1e na n]e co ,.1?n qn zwracamy się do prof. Michałow- 'Naga półśrednia: Kromer (Gw.) Sodomirski Bogusław, Bednarowicz: R~daktor aacnloy zu;.u 

„ owro 
0 

· nie trzy audyCJe w 1ęzyku polskun ·kiego z prośbą ~ przedstawienie sv· Taljun (ŁKS W?.). z AZS: . 1aczewska Kryst'l\l1a, Mar- za-.tepca ron. nacz:. zuH~ ~odz. 18, 20 (według czasu polskiego): tuacji wychowania fizvcznego 1 spor \" , d . .,_1 1 . k (Gw.) 1, .nka Lech, Petri Romuald. Sekn·tarz 011powled1. zu1-u 11lm dozwolony dla mło, d, z. od. lat 7 Pien;·sz~ audycja od god„1'ny 16.30 t . k łach łód~kich •aga sre m11: . a usia. ' Sekretariat orćloy W·rt 
GDYN. IA. - „Frogrom ~ AK •• uolnoscl dei qod7.1·11.y 17.14 na falach 2.5,23. ,„ Ł d ęks·"· Jeszcze i ~ , J • "" 

· • " - - u "" sz ·o . - . . · . •

1 
Mielczarek (ŁKS Wł.). Z ZKS „Unia": Przirborowski Adam, o•ta1 part~Jn~ . „ •5, ••• 

K Z N ~7 - - " 0 zt, naJWl · ,.,.! " d" · · · · · Jr,nas Grzegorz, Strzałkowski. wewn. 10 rai. ' agrón. r " „,,.:;,47 oraz na fe".];_ 30,67 me•.r~. b k' d t z led·em dai·a s•ę ~a \!v zw1ganrn c1ęzarow wezmą U· ~ ~ ta 1 po ym w g . - , . ~ • · ·: • ., -· " Dział korupondent6w rf\bOt• godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20
1 

Dmga audycja od godzinv 20.3~ uważv: w szkoła•'h podstawowych. d~1ał: .G1zan~k, .Kiew~~· J.a~k1ev. 1cz Z KS „Związkowiec-Zryw'": Rap· ntc~:;(h 
1 

clilopsklrb oraz H• 
21 do f.!Odziny 20 59 na falach 374,4 I P1zyczyna tego jest ta. s~ma .co wszę\ (C.wc11d1al, I CIZny I Dub:~l ('ŁKS Wł.). kowska. Gracjana, Maślakiewicz Ro· claktorów g-azet śclennycb1 tl9·c:? 

HEl ldlo młodzieży): - „Siedryifu 1 t.1!S metrów. eh.ie: brak dostaterznei 1lośc1 nauczy · • _ mana, Durysówna Krystyna, Głąbiń- nii.iłl motarji: iia-n 
śmiałvch" - godz. 16, 18, 20 I Trzecia audycja od godziny 22.00 cieli. Na każdvm kroku staramy się PŁYWANIE ska Maria, Sobczak Jetz\', Stanowski D:rlal i;nleJsll. 1 aport.i :~ł-it 

MUZA - ,Kariera" do godziny 22.28 na falach 31,65 i i<.h doksztckać, pny każd)m inspek· 1 N'!. pl.,..waini ŁKS Wlck'1ilrza v go ZJenon~ Zitehl·nsDkibRys~ak~? i Slaw~i'., wewn. s l Jl 
godz. 18, 20 1.115 metrów. t racic mamy instrukt irów v;vch1.wa . • , , . . , . ~ra nna?, o rzans i • erzy, OJ: nztal f'kon11mtc2ny: tt3·H 
1 ' f dl • d ·I t 14 ~ r· g kt('r•v słu:i:ą 'radami dz1m~ t.i . .Jll Łodzk1 OK1ęgr:;y lwią- c1echowsk1 Seweryn, Dobrowolski Ddal rolny. 'll'ewu. t - !U·łl iilm cozwo. ~ mio zie3y Od .o I Codziennie prócz niedziel, w pierw I"- a 1zycn;c O, I u . • • • ł M' ł r L k K ck' Bedakt',!a n"ucr.a: 172-31, UC-SI POLONIA - ,,Dni zdrc:Jdy . szej audycji lekcje języka rosy1skte· nauczycielom, ale to jeszcze nie roz- zek Pływacki orgamzu;~ zaw(\dy P y ieczys aw, -.oza esze , o~e 1 li o l Port at: 
godz. 17, 19, 21 1 go-. w niedziel~ od godziny 15.15 d!> wiązało nam sytuacji. Pęd 'młodzieży· wackk któ1e traktowane hcdą jako Pernard, K~z.a Ryszard, Ja;vorski Bo- L6dt, Piotrkowska ?O, tel .nz.u 
ft.Im o'oz..,·ol. clio mlodz'1ez"y od !ot 14 '1 godzi'nv 15.59 na fal~ch 2::,23, 3n,57 s;kolne;, zarówno żeiiskieJ', jak i mQ- 1· · · d K •· ·,.. t gdan, Pławik Zygmunt, Wyszogrodz- , . t , • O-"· ,„ v v u ~ '.m~tHICJe. na za wo Y ra.,o y .-:: ki Bogusław, Lewandowski Mirosław, „i.rui.- < ra~,u •' ~ PRZEDWIOSN!E - „Tragiczny po- . i 31,6.f _ ltoncerl. Prócz tego koncer skiej do sportu jci.t ogromny. W szk.o Łodz. w zawodach wezmą udzia: S'ierpiński \\Tłodzinlierz, Dec Bernard. Dział ogłon~ń: Lóat, Piotrkowska 113 ścig" - goaz. 16, 18, 20 I fy odbywaj\\ slę w środy od godziny 1<.>ch poc!stav.-owych młodzież nasza :e1 Ut-50 t 114-7;; 

film doZ'l."(olony dla miedz. od L 18122.45 do godziny 23.29 na falach zaznajamia się już z takimi sportami, wszyscy czołowi ze.wodnicy Łodzi 2 ~ Zawodnicy winni stawić się o gor 
ROBOTNIK - „lekkomyślna siostra" 25,21, 30,74 I I.US metrów. jC1k: pływanie, narciarstwo. łyżwiar· reprezentantami Polski: Proniewicz dzinie 16-tej. 

godz. 15.30, 18, 20.30 • ---~-----------------·-
film dozwol. dla młodzieży od le! 161 VV Jt • • 245 _ Pankow dawał mu dużo swobody. Był to mądry 

ROMA - „Synowie" • r 2'0leW ojciec i potrafił kierować chłopcem nawet z daleka. 

ft1~d~o~~O~ńy dla młodz. od I. 141 Daleko od Moskwy -I ja nie będę chłopca więził, ani zmuszał do cze-' gokolwiek. · 
REKORD - „Krążownik Wcrcq · - Słusznie. Wasv. ll. Twói wpływ powinien być niedo-dlo młodzieży godz. 16 

„Tajemnico wywiadu" strzeg.alny. Będziesz musiał panować nad sobą, nim on 
qodz:. 18, :20 _ z.,,oda. towarzyszu, organizatorze partyjny - po- ~ię nic przezw~{czai i nie zacznie traktować c:ebie jak 
film dozwo!cny dla młodz. od I. 18 ,.:iedzi;ł Batmanow i wyciągnął zapaln i czkę; a teraz ojca. 

STYLOWY - ,,Podrzulek" ,,,ypal sobie bodaj i trzy papierosy.„ A za komP,lemen: - Biedny, tak mi go żal! - westchnął Batmanow.· -
dlo mloózieży godz. 16 ~Y twoJe nie dałbym ci nawet ognia. Czy poczęstowac Wczoraj gdy byłem u teletechników dojrzałem go„. 
,;Dwoj p-:mowie F" Stoi na progu i gorzko płacze„ Oszaleć można! 
!'.}odz. 18, 20.30 _. : ę .herbatą_? . . . . B•\ '11anow usiadł i zakrył twarz rękoma. 
film dozwolony dla mlodz. od I. 16 P1li w m1lczen1u herbatę t spoglądali na siebie przy- "' ,,. 

SWIT - „Złoty kluczyk" lj'lźnie. Naczelnik budowy i organi,~ator partyjny nie od razu 
~odz. 18, ~ - Pozwó1. \Vasyli że dotknę jedri.,,~n clra.Y] ' ,ve~o te- nawrócili do swoich zajęć. Załk'nd postano\•,<ł wezwać 
film dozwo:ony dlo„ m!odz. od I. 7 n:atu! Czy można? 1'dzi z punktu. 

TĘCZA - „Bokserzy · . p b" t · ł B t godz. 17, 19, 21 Batmanow .kiwnął gkiwą: - racuj so ie tu aJ - zaproponowa a rnanow. 
film dozwolony dla m!odz. od !. 7 _ DotykaJ„. -- Zebrało się sporo listów. rozkazów, dvrektyw mini-

TATRY _ „Wieś no pogrcrlczu" _ Domyślam s:ę. że chcesz adoptować Gicnka Pan- sterstwa, w ogóle cała zaległa poczta. Będę cichut:-.o 
d 16 18 ?Q 7ałatw:ał swoje papiery i nie będę ci przeszkadzaL 9? z. ' ' ;- ł · d f 14 kowa. . Siedzieli w niE:widkim pokoju. zajmując się swoimi wts~rr;., d~:D~ld~d~J~flezy o 

01 
Wasyli Maksymowicz spoważniał i postawił szklankę ::.prawami. Do Załk'nda przychodz:li robotni.cy z punk-

godz. 16.30, 18.~0, 20.30 z herbata. . „ tu, komuniści i bezpartyjni. Batmanow wycia11;nął z du-
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 - Cz:y nie pcchwalasz tego. iE'j teki papiery. przeglądał je mqcząc. robił adnota-

WŁóKN!ARZ - „Spiewok nieznany"' - O"•szem pochwalam Chc' ałb:V"m cię tylko po przy- c·je, dawał rt!zolucje, szybko układał depesze i listy. 
godz. 16.30. 18.30, 20.30 jadelslrn uprzedzić. bo Genek też jest przeze m11ie Wciąż jeszc;ze by~ p-0d wrażeniem rozmowy z Załkin-
film doz.wo!. dla młodzieży od Io! 14 i adoptowany. '·iesz„. i tą jednak różnicą, że wzięliśmy dcm. sp.ogląda} na niego od czasu do czasu. rnimowoli 

WOLNOSć - „Bókserzv" 'go. gd•· m: ał trzy la!a. Genek zaś ma lat piętna~cie! pn.vsłuchu 1ąc si<? jego rozmowom z interesantami. 
~odz. 16, lB,d20 1 d . . d 1 7 Jesteś Jternz s a m, w s e rcu twoim cos s'.ę dzieje„. Uwa- Przvszedł Karpow. Batmanow był ciekaw. poco or-
ftlm dozwol. I? m 0 

zie.zv 
0 

,, ·
01 żaj abyś "O nic speszył. gan '. zator partyjny go zaprosił. Karpow spoglądając na ZACHĘTA - „Ultco G1on1czno ' · ~ · . 

odz. 16, 18.30, 21 • - Myślał~m i o ty'.11 1 wszyst ko ;ozum1.em - Batma- Wasyle~o Maksymowicza i zniżcjąc głos' opowiad.ał z za-
. ~Im dozwofonv dlo m!odz. - d I. 12 no\11 wstał ; zaczał się prze:chadzac podniecony. Palem o pracach na lodzie. „Michał przewiduje, że 
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właśnie Karpow.-. wybiorą na sekretarza organizacji 
pHtyjnej i chce rnu się jeszcze raz dobrze przyjrzeć" 
·- pomyślał Batmanow. 

- Iwanie Łukiczu, po drodze wstąpiłem do Dolnej 
Sazanki i w; działem się z twoimi ziomkami - powie­
dział Załkind. - Opowiadali. w jak! sposób rozstali się 
z sobą i żałowal:, że na pożegnanie w~·nikl pol!'iędzy 
wami konflikt. Uważają, źe powinieneś pierwszy dać 
znać o sobie. Czy nie najwyższy czas aby.§ napisał do 
n .eh? P '.sz tak, jak gdyby nic się nie stało„. 

Karpow uśmiechnął się. 

- Nie, towarzyszu, niechaj już oni do mnie pierwsi · 
napiszą. Całą rodz;nt; mi podburzyli, m.rś1eli: że się u1e­
knę i wyrzeknę budowy„ Zresztą pom~·ślę. może i sam 
napiszę. Jesteśmy sobie zbyt bliscy. ażeby się rozejść 
z powodu kłótni. 

Zalkind wezwał następnie Gonczaruka i Umarę. Po­
t~m zjaw~ł się Smorczkow. Za n;mi - Kowszow. Bat­
rnanowa zdziwił suchy i srogi ton. jakim Załkind zwra­
C'ał się da Aleksego. Zazwyczaj Michał Borysowicz był 
po ojco\vslrn łagodny w stosunku do ~nżyn ! erów. 

- D1arzego zatrzymaliście Smirnowa, towarzyszu 
Aleksy? Stosownie do mego osobistego zarządzenia po­
\vinien już przed pięciu dniami wyjechać do Nowhiska 
nu kurs. 

- Michale Borysowicm. Smirnow jest mi teraz bar~ 
d zo potrzebny. Przecież wiecie. że jest najw ększe nasi-
1..,nie robót na cieśninie. Tatiana sama nie da sobie ra­
dy. Ostateczn:e Smirnow orzeouści ten kurs i nic strasz~ 
nego się nie stanie. '.-l ,; " \ 


